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Pa odrzuceniu planu lorda Runcimana przez Hitlera 
. . . . 

zaostrzeni!sYtuaciiw Europie 
Grożba woinr Hitler chce zmusił Czechaslowacie do kapitulacji. 

" . 

Echa buntu 
· na I recie 

Korespondenci pism londyń

skich uważa ją, że rezultaty narad 
w Berchtesgaden pomiędzy Hitle· 
rem i H enleinem nie są całkowicie 
negatywne, choć wątpić należy, 

aby ~wały powód do optymizmu. 
Wymienienie w komunikacie nie
mieckim misji lorda Runcimana 
komentowane }est w Londyni,e ja
ko uznanie wysiłków lorda Runci· 
mana przez Hitlera. 

W odpowiedzi, której Henlein 
udzielić ma Runcimanowi, nacisk 
[>Olożony ma być na konieczność 
pośpiechu w doprowadzeniu roko· 

··· ·Nadzwyczajny sąct wojenny w wań do pewnego rezultatu. W Lon 
·eanea na Krecie, po trzech dniach dynie komentowane to jest jako 

obrad, skazał 51 uczestników nie·lprawodpodobne wysunięcie krót
dawpego powstania na różne kary kiego, podobno 8-dniowego, ter· 
więzienia od 6 miesięcy do 20 lat. 

:Hiszpania gen. · Francó 
.' :· „ bedzie nadal mordowała wieżniów 
·. • '.,Radio National" ogłosiło w nocy z piątku na sobotę oficjalną 

" oCfPowłedź Rządu gen. Franco na propozycję republikańskiego mi. 

Qisłra spraw zagranicznych Hiszpanii w sprawie niewykonywania 

wyroków śmierci na więźniach politycznych obydwu stron walczą. 

cycb. W odpowiedzi tej Rząd faszystowski oczywiście nie godzi 

się. na propozycje republikańskiego ministra spraw zagr. 

.~~Utworzenie floty atlantyckiei 

minu w celu znalezienia wspólnej niezłomnie przy 8 punktach Hen· 
płaszczyzny między partią sudec· leina, jako jedynej płaszczyźnie, 
ką i Rządem czechosłowackim. na której rozpoczęcie podobnych 
Kanclerz Hitler trwać ma zresztą rokowań mogłoby być wszc:ęte. 

Wstrz1man1 ofensrwa japońska na Hankou 

~~ill~~iB o~~zial1 ~zturmo11 
odrzucłły Japończyków zadaj~c im olbrzymie straty 

HANKO U. 

?· przez Amerykę wywołało ogromne wratenie Według wiadomości z Hankou, derzeniowej, która jest już z trzech 
chińska kontrofensywa, zarządzo- stron otoczona. Informacyj tych 

tę decyzję z niebezpieczną. sytuacją. na na pó,łnoc i południe od rzeki nie można było jednak dotychczas '.,·~Wtaoomolió o decyzji rządu ame
rykauklego utworzenia specjalnej 
fto'ty atlantyckiej, złożonej z eska

d~ '1·młu nowoczesnych krążowni
M~ o wyporności to.ooo ton każdy 
i . azbrojonych w 15 calowe działa 

s:~kadry '1-mlu kontrt.orpedow ~ów 
WfWołał silne wra:t.enie w tu1"jszych 
~ dyplomatycznych, które łltczą 

w Europie. jang· Tse, doprowadziła do zatrzy· sprawdzić w innych źródłach. 

Po 8 tatach koncentracji całej tło- mania generalnej ofensywy japoń· O rozmiarze walki świadczy o-

ty wojennej Stanów ZjednoczotJych czyków. Na południe od rzeki koliczność, że ostatnio do Szang. 

na wodach l'acyfilm, utworzenJe oso jang-Tse Chińczycy mieli odrzu. haju codziennie przybywa z fron. 

bneJ floty atlantyckiej, jest <:owo- cić dwie dywizje japońskie w po- tu jangtse od tysiąca do trzech ty 

dem wzrastającego zalnt.eresowania bliżu żuiczang na 6 kim. Straty sięcy rannych Japończyków. 

R~o amerykańskiego sprawą po. japońskie oceniane są przez źró- Na północnym brzegu rzeki Chiń 

kojo europejskiego. dla chińskie na tym odcinku na czycy utrzymują swe pozycje. 

Płonąca Palestyna .. 
·Szalejący terror wzmaga się z każdym dniem 
· sza.lejący w Palestynie terror nie nym zdratly i natychmiast ~ozstrze

~bbie, powodując codziennie ofiary Iany. Troje jego dzieci powstańcy 
1! 'ludziach i zmuszając woj!lka bry- odesłali z powrot.em do domu, zaś o 
tyjskle do f'Zęst.ej Interwencji. W plą losie żony i szwagra komlsarza brak 

tek, Jak już podaliśmy, na rynlu1 ja- dotychcza8 .jakichkolwiek w:l.d.domo
rzynowym na granicy Tel • Avlvu I ścł. 
Ja.tty wybuchła bomba, raniąc 9 'l.y- O naciska, wywieranym przez ter· 
llów. w tym 8 ciężko. Również w sta rorystów na ludność l'atestyny, 
rej dzielnicy Jerozolimy zastrzelony świadczy fakt odmowy przez Ll.ic!Z· 
został przez t.errorystów Arab chrze. kńooów jednej ze wsi a.rabskich 
łcijanln, Na bramie głównPgo me- uczestniczenia w budowie drogi woj
czetU w Halfie, na której powstańcy sokeJ na północny zachód od Es. 
palestyńscy zazwyczaj zawieszają. draelonu. Opór swój arabowie tlwna 
swoje komunikaty, ukazała t'lę wta- czyli tym, że budowa takiej drogi, 
clomość o straceniu żydowi.kiego ko- mającej służyć celom wojskowym, 
młsarza policji palestyńskiej Lejze. wywarłaby wśród powstańców nieza
towltza. Jak wiadomo, Lejzerowln dowolenie, które odbiłoby się słównie 
zosłś.ł 17 slerpnJa u11rowadzony wraz na robotnlkach arabskich. kt11tra• cal• rodziną. przez pow111tanców. szoną przez terrorystów ludność ma
Komunłka.t powstańczy głosi, ie Lej rynarże brytyjscy zmusili do pracy 
zęrowJcz, postawiony przed pmutań przy pomocy karabinów maszyno
~ .trybunałem, został uznany wln wych. 

4.000 żołnierzy. Na północ od Chińska artyleria nadbrzeżna U· 

jang-Tse chińskie doborowe od- szkodziła wczoraj 10 okrętów i 

działy szturmowe, ściśle wspól· transportów japońskich. 
działając z lotnictwem i artylerią, Z kół japońskich donoszą jedy
przerwać miały pomiędzy Su-Sung nie, że ofensywa japońska napoty
i Hwang-Mei front japoński, zada· ka na coraz to bardziej wzrasta
jąc Japończykom olbrzymie straty. jący opór, wobec czego zajęcie 

Chińczycy twierdzą, że kontrnatar- Hankou nie nastąpi prawdopodob
cie chińslde w tym rejonie .zagra· 1 nie wcześniej, aniżeli w paździer. 
ża poważnie japońskiej grupie U· niku. 

Obrzrmie lasr piona 
na granicy . sowlecko-estofiskiej 

Pożar lasów 1 torfowisk na tcry-1 nie mogą. przerzucić się na tery
torium sov.'ieckim w pobliżu granicy torium estońskie. W Narwie, która 
sowiecko - estoilśkiej przybiera nic leey w bezpośrednim sąsiedztwie ob
spotykane dotychczas rozmiary. jętych pożarem terenów, ·ozgrywaJą 

Ogień posuwa się systematycznie na :;:ię niezwykłe sceny, bowiem szereg 
przód, dochodząc na tym odcln.lm do osób poważnie zaniemogło z powodu 
jeziora Peipus. Estońskie władze są gęstego dymu, a zbliżające t·ię pło. 

tym bardzo poważnie zaniepokojone, mienie sieją panikę, którą z trudem 
obawiają się bowiem, że w niektó- tylko udaje się władzom estońskim 

rych miejscach granicznych płomie- opanować. 

Obecne plany Rzqdu czecho$łowa
ckiego kanclerz Hitler odrzueti. W 
Londynie utwierdza się przekona· 
nie, że kanplerz Hitler uzależni 

swe przemówienie w N orymber· 
dze od rezultatów, jakie w ciągu 
nadchodzqcego tygodnia osiągnie 
misja Runcimana w Pradze. O ile 
rezultaty te nie będą po myśli Hi
tler,a, mowa norymberska moze 
stać się zapowiedzią poważnego 

kryzysu międzynarodowego. 
Prasa londyńska zgodnie .ewier· 

dza, że wiadomość, jakoby ze stro· 
ny niemieckiej już udzielono am
basadorowi brytyjskiemu specjal
nych uspakającrch zapeumień, 
}est nieprawdziwa. 

HENLEIN. 

Of iarr walk 
religilnych 

Wczoraj rano doszło .. w Ran· 
goon (Indie) do dalszych zajść 

religijnych, w czasie których · 4 
osoby postradały życie . a 23 od· 
niosło rany. 

Boh ter Zw. Sowi ckiego 
w niełasce za tolerowanie „ Wrog6w Ludu'' 

~ad&. komisarzy ludowych ZSSR nie zadowolniło Rządu sowie<'.kie
po11.ownie rozpatrywała sprawo· go, który w swej ostatniej uehwa• 
zdanie profesora Szmidta o sta· lt stwierdza , że 25 okrętów sowi.e
nie prac w zarządzie północnego ckich ·ugrzęfo w polach lodowych 
szlaku mo1·.s>kiego. Jak wiadomo w okolicach podbiegunowych. Kie 
Rząd sowiecki już w marcu r. h. rownictwu półnoonego szlaku moT 
powziął u.chwałę poddającą ostrej E'kiego postawiono zarzut tole· 
krytyce działalność sowieckich I rowan.ia „wrogów ludu" na odpo· 
ekspedycji polarnych i_ kierowane wiedzialnych eta1J1owi&kach, co u
go przez prof. Szmidta zarządu ruożliwiło im uprawianie sabota· 
dróg północno . morskieh. W ów· żu w pracach nad opanowaniem 
czas zażądano ()d prof. Szmidta przez żeglugę sowiecltą półnome• 
wyjaśmeń w tej sprawie •. Ponow· go szlaku morskiego. 
ne sprawozdanie prof. Szmidta 

Pierwszy rok 

„Robotnika Białostockiego" 
·„Najmłodszemu bratu"-pozdrowienie f . 
jutro mija rok od ukazania się SWYCH WPŁYWóW. UCzba pre 

płerwszego numeru „Robotnika Bia numeratorów i czytelników , „Ro· 
iostockiego". bołnl•ka Białostockiego" stałe wzra 

Gdyśmy rok temu na łamach na sta; byt jego zdaje się być zapew. 
szego pisma witali „najmłodszego niony i ugruntowany. 

brata", wyraziliśmy uznanie i To też w pierwszą rocznicę U• 

wdzięczność dla towarzyszy bia· kazania się ,,Robotnika Bialostoc· 
łostockich za ich inłicjatywę powo- kiego" zasyłamy ,,najmłodszemu 

łania do życia nowego organu so- bratu" SERDECZNE, B~TER· 

cjalistycznego, tak niezbędnego w SKIE POZDROWIENIA 1 żYCZE· 
przemysłowym Białymstoku i O· NIA DALSZEGO POMYśLNEGO 

kręgu białostockim, tym przedpo- ROZWOJU. 

lu „dzikł'Ch pól'' - kresowych wrzesień jest miesiącem propa-
dzielnic Rz-plitej. gandy prasy naszej. 

Ale wówczas, przed rokiem, nie 
młeliśmy jeszcze pewności, czy i· Niech energia I zapał towarzy. 
nicjatywy i zapał naszych towarzy szy naszych z Białegostoku ł O· 

szy białostockl'Ch na podatny tra- kręgu białostockiego będą wzorem 
fią grunt, czy nowe pismo utrzy· i bodtcem dla towarzyszy innych 
ma się i utrwali swój byt. miast i okręgów w pracy dla 1'0%· 

Dzisiaj z PRAWDZIWYM ZA· woju prasy na.szef. 

DOWOLENIEM stwierdzamy, że ROBOTNIK BIALOSTOCKI'' 

obawy nasze były płonne. ,,RO- -"NIECH żYJEl 
BOTNIK BIAŁOSTOCKI" PRZY· 
j.Ął.. SIĘ I ROZSZERZA ZASIĄG Redakcja nRObDIRika• 

WrzeSieli to, miesiąc propagar\dy naszej prasy 
młodzieży 

"i 

~. . ' .. 
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W · obronie 40-godz. trgodnia pracr I WIECZOROWE KOEDUKlt ! K u R s y 
I KURSY GIMNAZJALNE I J·EZYKÓW OBCYCH 

SU KC. M. K O N O P N I C K I E G O 
WY ROK SZK. 1938/39 PRZYJMUJE KANCE- kiego, aagielak.Legł', włoskiego i rosyjskiego O<ł· 

6eneralnej Koni ederacji Pracy w Paryżu 

, w W• r s z• w Ie, ul. Krakowskle-Przedm:ełcie Nr. SS 
ZAPISY KANDYDATóW I KANDYDATEK . NA NO- I NAUCZ.AME J~Z1'KóW: niemieckiego, franeme-

LARIA KURSÓW CODZIENNIE (oprcScz NIEDZIEL b~ eł~ w telllJ>itt pny6pi&etl'JOnym ł metodą, opie
raJtet aft na naJooWMYch IMłobyeueh dydaktyki. 

I SWL\T) OD GODZ. 12- 3 pp. ł od 6 - li wieea. WykładaJI! PROFESOROWlE • CUDZOZJlC'..MCY. 

Opłata - 10 zł. mle•l•cznle. 

demomtracja przeciwko Daladie· 
rowi i jego dekretom. 

Oharakteryetyeme jeet, it. na· 
czelne władu syndyk.atu poeztow· 
c6w, jedneg<> z powaźniejszyeh 
syndykatów pracowników pań· 

mrowych, ogłosfły deklaraeJft w 
której oświad.azają, iż całkowicie 
M>liduyi:zm,ją ei~ z ailooją protesta· 
eyjnf!. zainicjowaną pł'zes General 
ną Kontede.racj~ Praq. 

BLiżSZE SZCZEGóŁY lV PB09PK T4CR - NA MIEJSCU. 

KANCELARIA KURSÓW nst' CZYNNA OD GC-::>Z. ~ i p6ł ~T. Z dużym zaiateff*>waniem O• 

czekiwano w Parym :r:wołanego 
na piątek wieczór wiecu robotni· 
czego dla n.prote.towania prze· 
ciw ostatioio wydanym p?!ZM Rz11d 
pł'emiera Daladier dekretom w 
sprawie 40.god.zinnego tygodnia 
pracy. Do wieoa tego, llOrg&nlm• 
wainego przez Generaln11 Konłede. 
rację Pracy, przył~ły eit partie 
robotioicze. W afimaeh nawet l'lll• 

maezono, tł w wieea wełmie 11• 

dział równie! przedetawiciel par
tii radykalnej. Naczelne włacke 
monniotwa radykalnego w pi11tek 
rano ogłosiły komunikat, it ttron· 
niotwo nle bienze umiało w EWO· 

łanym wieeu., i łe na.r:wil!lro pTzed 
stawicie-la radykałów zostało u
mieszcrone na afB!llzadi podobno 
be:r. jego wiedzy. 

To była zbrodnia Nienawiść do Włoch 
wzrasta z każdym dniem w Hiszpanii gen Franco 

Dwa nowe napady na Oficerów Dalsze echa buntu w wiezieniu w Filadelfii 
włoskich w Monte Iguetdo, w cza. 

intendenta włęzłenła, zastępcę dy. sle których 2 oficerów włoskich, 
rektora, 9 stra.tników I 2 lekarzy. przechadzających się w taiwarzy. 
Zatrzymani oni zostalł w areszcie, stwłe 2 Hiszpanek zostało napad. 
gdzie oczeldwa~ będą rozprawy. nłętych I zabitych, wskaZuje na co 

Oska.deni cm ~ o zabójstwo. 

raz głębszą nłenaw!U, którą odczu 
wają Hiszpanie do WlOcbów. 

nOśt hlszpamq, która jawnie 
sprzyja napastołkom. 

Sędzia, prOIWadzący śledztwo w 
sprawie śmłercł 4 wlęźnłów w Pl. 
ladelfłł, którzy usmażyli się p0pr0. 
stu w swych celach, uz.nał włnny. 
ml Zbrodniczego niedbalstwa nad. 

W kraju Basków pOllcja ma co4 

raz częściej do zanotowania napa. 
dy na oficerów I łootłerzy wło

skich i jest bezsilna na skutek u
krywania napadających przez lu~ 

REPUBLIKAASKI RZĄD 

PROPONUJE AMNESni= 

Wiec, który ai~ odbył w jednej 
z na,jwi~ hal paryekl~ 
t. Z'W. Welodromie Zimowym, 
"!l'omadził ogromną Bo~ robOłllli· 
ków i aakończył li~ w npełnym 
epokoju. Niemniej__ była to oma 

"Trzeda11 Rzesza dażJ do zaostrzenia sJtuadi 
Republikański nąd blarpat\skl 

wystosował do brytyjskie) kOmisJI 
d1a wymiany w{ftnłów ~. w kłó 
ref prOponuje jednOmi~ po
wszechną amneatłę w wykooywa. 
nłu wyroków śmierci w celu stwo
rzenia podstawy do dalszych roz'" 
mów z przedstawiclelamt łaazya.. 

łów hłszpaósldcb co do wymiany 
włęźnłów, pomiędzy Obiema wal
czącymt stronami. Hitler odrzucił plan 

Pułk. Lindbergh 
opracowany przez lorda Runcimana i zażąda plebiscytu w Sudetach MORDO W ANIE BEZBRONNEJ 

LUON08CI 

w Pradze 

Oflcjałny komunikat ogłoszo
ny w rezydencji milera w 
,,Be:rghoł'' stwierdza: „Na ży· 
czenie lorda Runclmana prze-

Pł!k. Lind!bergh wylądował w w6dca Niemców sudeddch Hen 
piątek w Pradze. Pańirtwo Lind· lełn złożył kanclerzowi Hitle
bergh będą gośćmi posła Stanów rowł raport o sytuacji czecho
Zjednouonych Cura. 1 slowaddef I ocdęgnlęta została 

~-=~._„ ... sm„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„11!!! 
Kursy Ksittgowołc:i 

1:alwłerclxon• p111• włatlJre u•olRe 

1) dl• rzeaomawc611f btqowo-d. 2) ,,. umo-
• dtlelnJclł luletOWVlll, dl11 poa•thJ•crdl 

(IJOmocnlk6• lrslegcnrrdl) 
nauka srst. szkolnym (Da mleJICI, „ 

• 
w W1nzawle) lub kompon. 
dHCVlaPI (W mleJsca 
przebrwanla): wuellddl lntonnallł adlle

llJł oru uplsr PRJlllUS. 
1987 KURSY KSll!lGOWO.CI 

Zwl•zku Ksl•gowych w Polsce 
WIHZllWI, al. Zleln1 45, m. 8, tel. 329-77 

B. Kanclerz Austrii 
w obozie koncentracyjnym w Dachau 

Rodzina b. kanclerza Austrii, dr. 
Ottona Endera zawiadomiona zo. 
stała w piątek, iż dr. Ender prze
wieziony został do obozu koncen. 

tracyjnego w Dachau. Dr. Ender 
aresztnway został natychmiast po 
dokonaniu Anschlussu, a później 
przewieziony został do Insbrucku. 

Manewry floty czerwonej . 
Manewry floty obrony wybrze. 

ży lening.rad~ki~, które roZ1poczę 
ły się w dn. 27 sierpnia, odbywają 
się łącznie z lotnictwem morskim 
bałtyckiej floty czerwonej. Ogól· 
ne kierownictwo manewrów spo· 
czywa w rękach flagmana Lew· 
czenki. Zadaniem manewrów ma 

być obrona Leningradu i Kron· 
sztadu przed morsko • lotniczym 
atakiem nieprzyjaciela. W mane
wrach tydi hior11 udział po raz 
pierwszy baterie driiał dalE>konoi
nych fo.rtów nad'brzemych, żwła· 
!IZcza wybudowanych w pohliiu 
za.toki łnżskiej. 

Latający minister 
Generał Francisco J. Agiular I Aguilar many jee.t jako ,,lata• 

pełn.omocny minister Meksyku. w jący miniater" z powodu ewego 
'foki~.>, który pozosawał na swej umiłowania do lotniiotwa. W paź 
placowce w Japonii od lat 4-ch, dzierniku 1936 r. mi!nister Aguilar 

opuści 15 września Jokohamę na ~iłowaj przelecieć na samolocie 

~okładzie „Assama Ma·ru", uiłająe sprowadronym z Ameryki, z Japo: 

s1~ przez San FranciBco do Mek· nii do H•panii, jednakże w cza· 
syku, dokąd zositał odwołany ei~ lotu próbnego &amolot uległ 
przez Rząd. rozbiciu. 

PRZEDSZKOLE 
I PRYWATNA POWSZECHNA SZKOŁA KOED. 

,;NASZA SZKOŁA" 
Z UPRAWNIENIA.'ll SZKOi. PARSTWOWYCB. 

RYSIA 1. TEL. 854·44 
Kierownictwo D·row1 C. ODERFELDOWA 

Lokal znacznie rozszerzony. Pnedszkole pneniesione do nowego 

komfort.owego lokalu. Kancelaria czynna w godz. 10-14. 

zupełna jednomyślność poglą· j dzących z kół miarodajnych w 
d6w na 9}'łaację". Berlinie, kanclerz Hitler nie 
Według wiadomości, pocho- przyjął znacznej części planu 

Narodziny nowego państwa 
Pie:rmze poeiedzenie zgroma· 

dzenia Sand.żabi Alebandretty 
odbyło @i~ w pią.tek pod przewod· 
n.iotwem Abdula Ghani, deputo· 
wanego • Antiochii. Szefem pań· 
stwa zoirtał Teyawmir Bej Kokmao, 

wie!ki właściciel ziemski, przy· 
jaciel mobiety Prezydenta Turcji 
Ata turka. 

Nowe państwo będzie noaiło na· 
zwę - Hatai. 

Oszustwo z nieinterwentią 
Przewodniczący komitetu niein· 1 mingsa do Burgos i Barcelony. 

torwenoji lord Plymonth przyjął Heąiming8 zbadał by z władzami 

w piątek ll1Uhaeadorów włoeldego fasozystowskimi możliwość zmiany 

i sowieckiego oraz charges d'affai· stanowillka Rządu w Bll!'goe wo· 
res niemieckiego i potmgal~ie- hec planu brytyje;lciego, a w Dar

go. celonie sprecyzowałby niektóre 

w. toku rozmów lord Plymouth punkty planu i &tarałby eię uzy· 

p-0-ru!'Zył sprawę wysłania eekreta· skać zgodę na nie Rządu harceloń
rza komiitetu nieinterwencji Hem· skiego. 

Dr ESTERA 60LDE • STRó2ECKA 
zmarła dnia 2 września b. r. w Parrżu 
o czvm zawiadamia 

Straszna katastrof a 
ko:eiowo-samochodowa pod Rygą 

W pobliżu Rygi wydarzyła się 
straszna w skutkach katastrofa ko. 
Jejowo - samochodowa. Na przejeź
dzie przez tory, pod pociąg wpadło 

auto osobowe wiozące powracają.cą 
po pogrzebie z cmentarza żydowskie 
go rodzinę zmarłego przemysłowca. 
Zderzenie było tak silne, że parowóz 

i pierwszy wagon pociągu wyskoczy· 
ły z szyn 1 wykoleiły się. Zginęło 

6 osób, a wśród nich wdowa i córka 
zmarłego przemysłowca, maszynista 
t palacz lokomotywy oraz 2 pasaże
rów pociągu. Poza tym 15 osób od. 
niosło rany. 

" 

Sprawr motorrzacii 
W piąt~ odbył~ się pod przewodnie- z dotychcza$0wych rezntlatów prowadzo 

twem ~· w1ce_Prem1era E. Kwia.t.kowskie· oej akcji, dzięki której ilość pojazdów 
go pos1edzerue komitetu ekonomicznego mechaufoznyoh w dniu 1 sierpnia prze. 

miui.s.tr~w, poświęcone omówieniu i za· kroczyła cyfrę 54 tysięcy, a więc o 12.000 
łatwieruu 1zeregu &Pl'&W biezącyoh. M. ·poja<Zdów więcej w porównaniu z naj. 

ln.. P~~iezący m~yministcrda• wyższym poziomem w latach ubiegłych 
neJ komuij1 d~ epaorw motoryzacji wi· oraz omówił zamier:i:enia komisji na 

eemin. J. Piaeeekl dożył eprawordanie preyszłość. (PAT). 

GIMNAZJUM KUPIECKIE 2E8SKIE I SZKOŁĘ HANDLOWĄ 

DAWNIEJ MARII DANIELSKIEJ :.u:S~1sEz::1: 
prowadzić będzie dotycbczaaowe Gr ono Nauczycielskie 

Podanla o P.rzyjęcie do wszystkich kl as przyjmuje kancela.ria. od godz. 

10-1'. TEL. 11.96-6~ 

opracowanego w porozumieniu 
z lordem Runcimaaem w 1pra· 
wie Niemców sudeckich. 

Korespondent berliński Ha
vasa donosi, ił w kołach poli
tycznych Berllna zdaje się a· 
trwalać przekonanie, Iż Rzęd 
niemiecki zamierza wystąpić 
z żądaniem plebłgcytu w okr~ 
gu sudeckim. 

AGENTURY NIEMIECKIE 
SPE1NIAJĄ WIERNIE 
ROZKAZY Z BERLINA 

Korespondent PAT -a d.owia<fu. 
je się, że podczas piątkowej ro-z. 
mowy prezydenta Benesza z de\e. 
gacją Niemców sudeckich - Niem 
cy zajęli 'W'Obec projektu rządo

wego stallO\l.isko krytycznie i Wy· 
sunęli swe k-0ntrpropozycje. 

ROZMOWY LORDA RUN
CIMANA 

Lord Runciman przyjął w plą. 

tek ran-0 delegację ludności n.le. 
mieckiej w kra~u Huliczyńskim. 

O godz. I 7 .ej lord Runciman 
udl.1ł si0ę do prezydenta republiki 
Benesza, któremu zalromunikował, 
że kontyn1uował z bawiącymi w 
Pradze przedstawdclelaml stron. 
nictwa Niemców sudeckich zapo. 
czątk-0wane narady, które znajdą 

swój cblszy ciąg w przyszfy po
n1ied·ziałek. · 

PRZEZ FASZVSTóW 

P<>wolana przed niedawnym ~ 
sem do tycia, komłSia btytyjska, 
przeprowadzająca dOChodzerda co 
do nalotów pOwłetrznych na AU. 
cante, Barcelonę I Inne miasta błaz 
pańskie, ogłosiła pierwszy swój ra 
port. Ze sprawozdania tego wyni
ka, łe na 48 ataków tolnłczycb, 

przypuszczonych na AUcante, 40 
wzięło ra cel strefę portu ł lłacJI 
kolejowych. Dale) kOmlsJa atwłtt
dzila, te atak lotniczy, który mW 
miejsce 25 ub. miesiąca w Torre
vłeia, skłerowany był na bet.bron. 
ną ludność. 

FASZY'ZM 
I CHRZESCIJAIQSTWO 

Ksiądz Juan Erciła, były pro· 
boszcz kościoła Santa Maria de 
Juncal w !runie, znajdujący się o· 
hecnie w Hiszpanii Republikań· 

sklej, oświadczył, te wojska po· 
wstańcze dopuszczały się podczas 
walk w kraju Basków okropnych 
zbrodni. jest absurdem wiązać 

zwycięstwo religii chrześcijańskiej 

z triumfem faszyzmu w Hiszpanii, 
faszyzm bowiem jest zupełnie 

sprzeczny z reHgią chrześcijańską. 
Je&t to prawo siJ.nego nad słabytn 
i triumfu dzikiej bestłd'. 

Osta:nie dni na Spitsbergenie 

Polska wyprawa polarna 
kończr swe badania naukowe 

Polska Agencja Telegraficzno. o trzy wycb. 
mała wczoTaj nast.ępująoo dalsze in· Wahania temperatury były w tym 
formacje o przebiegu polskiej wypra okresie większe, anliell w lłpco. Ma. 

wy polarnej na Spitsbergen. xłma dochodziły niekiedy do plus 9 
Po przyjeździe z N orwegli ostat- st. C. W nocy t.emperatu.ra &padała 

niego uczestnika dr. M. Klimaszew. parokrotnie ponlteJ O st. W oetat
skiego, trzej uczestnicy wyprawy: nich dniach pogoc'ła się zepsuła, zwla 
in:!:. St. Bemadzlkiewlcz, dr. Klima- stnjąc zbliżanie alę polarnej jeslenL 

szewski i doc. B. Halicki odbyli klika W okolicy Hornsundu pierwszy obtl
dalszych wyjazdów łodzią motorową ty śnieg padł 19. vm, w poblltu obo
m. in. do lodowca Eldema. ((lłlmiędzy zu ekspedycji polskiej. Dn. tS r.lerp
.flordem lodowym a fiordem Johnsa) nla, śnieg utrzymał się na lodowc&ch 

z przejściem pieszym przez lodowo- I w wytszych partJach lądu od 'f7l'SO
śnieżny dział wód do fiordu Johnsa I kości 200-250 m. nad poziomem mo 
do zatoki angielskiej, przy czym rza. 
przeclęto wpoprzek pn.ez góry pół- W dniu U ub. m. została ode.lana 

wysep Broggera. do Zatoki Królewskiej wypotyczona 
P. L. Sawicki pozostawał przeważ motorówka. Poregnano się teł s JeJ 

nie w głównym obozie, badając prze kierowcą, my§llwym Sverre Hamee
de wszystkim równinę Kaffioyry, kt6 nem, z kMcym członkowie \vyprawy 

rej mapę opracowuje. b. serdecznie się z:tyll. W związku li 
Dzięki wyjątkowo plęlmeJ pogo- tym, dalsze prace będą się ogranicza 

dzie, ja.ka panowała w clągu trzech ły do obszarów, polot.onych w pobił· 
pierwszych tygodni sierpnia, wszy. tu obozu wyprawy. LlkwldacJa obo
scy uczestnicy wyprawy wzbogaclll I zu I odjazd z Kaffioyry nastą.pl naJ
bardzo wydatnie swój dorobek nauko prawdopodobniej około 11-'7 wrzel
wy, zarówno w postaci Uczny:1b ob· nla, w którym t.o czasie statek ,,Lyn 

serwacjl, jak również zbiorów oraz gen" będzie po raz ost&tnl w tym ro. 
materia.łów fotograficznych i fthno- ku na Spltsbergenfe. 

WZROST WKlADOW W P. K. O. 
w sierpniu 1938 r. 

MAGAZYN .IUBILERSKO - ZEGARMISTRZOWSKI W mie·siącu sierpniu wkłady, b. r. 811 miln. zł. 
jak równ.iet liczba osz.cizędza· W tym samym cusie PKO 

H. z E G R z E ~:~•E2~r1~af jących w PKO, wykuujl\ dal- wydała 52.561 nowych ksi4te· 
poleca zegarki szwajcarskie n ajlepezych marek oru biżuterię w S1JY WZll"O&t. czek oszczędnościowych. Licz· 
dufym wyborze po cenach um1 arkowanych. Stan wkładów os:zczędnościo ba czynnych ksią!e~k oszczę 

Dla pp. Wojskowych i Przędników Państwowych dogodne warunki wych W okresie sprawoodaw- dinościowych w PKO wynosiła 
rata.Ino. Uwaga: Filii nie posta dam. Firma egzystuje od roku 1910. czym zwiększył się o 8 miln. zł. J na dzień 31. sierpnia b. r. ogó· 

------•• '--~------------------..:..-" i wynosił na koniec siecpnia łem 3.298.512. 
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,Walka o 40 godz. tydzień pracy we Francji 
Złowroga rola faszyzmu 

Ait&kieni 1l!Wym na 40-godz. 
t~ń roboczy premier Dala
dier zmobilizował przeciw so· 
bi-e cały św1at pracy we Fran• 
cji, iiie wyląc.zając chrześcijań
skich zw1Ązków zaw<0dowyh. 
Posypały eię tyaią.ce prQt~stów 
x.e WSJZY'łtkich stron kraju, 
'śwti.adczące jak 'droga fest ta 
Tefornia ludziom pracy. Istot
.nie, w niespełna dwa lata twe 
ao i$txllenia d<>konała ona wiei 
ce korzystnych przeobrażeó w 
;tYciu robotnika i pracownika., 
dok~ła małej,. cichej re~lu
ł'fi społecznej, 
· Afe tak jak świat pracy tiko 
chał tę reformę i przyWl1ą.zał 
lię do niej, tak od pierwszej 
chwili mienawłdzil ją l zwal
czał świat kapitału, któremu 
oto przyszed! na pomoc pn· 
mier Rządu. Bo to, te Daladier 
u<Wął się cofać l skarżył !Ilię 
na ~ie22l"OIZl1llillienie jego intencji 
byłl() chęcią osłebienla fatalne· 
go wratenia ataku na reformę, 
ale nie zmieniło faktu, u Da
la:d!er zaatakował l&mlł .zasa
~ 40-godz. tygodafa pracy. 
Gdyby b)'ło inaczej ,toby mi
ntster pracy f min. robót pub
łłoznych nie złotyłl dym.Uiłi na 
tyohmia,s.t po mowie premiera; 
!lie byłoby tego wz:bumenia 
w~ród mu pracująeycli1 zire
utĄ dekrety, które uchwalił 
Rzą,d, jl\lŻ po załagodzentu apo· 
ru z partia.mi l•wfoy, W}'!l'a:bni.e 
anierza do „uelastycatle
nia:" ustawy o cza&e pracJ, 
czyli do stopniiawej likwidatji. 

na 40--god.z. tydzień pracy. nie wał~ na demokratyczoĄ Fran· 
ma~ najmniejszego ttZa6aidinie· oję przy dalSZ)'!m likwidowaniu 
nia n:e0%owego. Daladiec nie ustawodawstwa sipoł.ecmego u 
potrafił td obronić swego ata siebie. 
ku tadnym ważkim argumen· A praecież i Dala.dier powo· 
tem i operował tylko ogólni- ływał się z naciskiem na Ni~m
kami ,at nadto znanymi z re· cy, gdrJ:ie więcej pracują, a.iż 

pertuaru reakcji społecznej we Francji. W Niemczech j'UŻ 

wszya.tkicli krajów. Goering wprowadza 10-godrzin-
O cQ Daładier-owi chodzi na· ny dizień pracy. Czy Da1adier 

prawdę?..to - o pozyskanie dla pójdzie w jego ślady? 
swt1ło iuądu tej reakcji. Da- Oto do jakiej kołowacizny 
'Lad:ier chce zamachem na 40· prowadzi wyściit z faszymeml 
~ tydeień pracy okupić ży- Jeżeli Dalacller wskazuje na 
czliwoici kapitału, powetrzy- lro:nkurencję niemi-ecką, to czę 
mać uci-eazkę kapitałów z kraju i ściowo ma oczywiście rację, 

sabotażem Skarbu .ze strooy fi. chociaż do walki z tą konku. 
nansiery, ratować walutę.To jest rencją nie potrzeba - teraz 

sens manewru. Czy on się uda, przynajnmi·ejl - przedłutenia 

to się poka:te. Reakcja ba.rdrr.o czasu pracy. Tak samo nikt nie 
chwali Daladiera. aJe jeszcze odmówi mu racji, gd.y wobec 

ndewdadomo, czy go będzie zbrojeń niemieckiicih ~ do 
c.hciała toleirowa'Ć iiedtnoa;d- naletytego uzbroj·einia Francji. 

me - z lewk4. Ale to konkurowanie % fa-
Gcliy mowa o reakcji, mamy sZ)'mmem muś.i młeć swój kcesl 

na my~ll nie tyilto fra:ncmką. Jetell państwa demokratyczne 

Wl Niemcu<:h p-osunięcie Da- nie chą zamienić się, jak Niem• 
laidiecra. wywołało zachwyt. Pra ay, w jedne wieilde koszary i 
sa Mtlerowska pisz-e jut o lik· w jedną wielką katorgę, to mu 
widacji 40-godz, tygodnia pra· szą walczyć z faszyzmem, a nie 
ay we Francji. do czego jea«· przystosować się do niego, 
cze ni• dosz.łoi nazywa tę re· W wanmkach obecnych 
formę ,,haniebnym urządze- F.ranoja mogtaby najslrutecz

niem" I "utopią, która od koli· niej zwalcmć fas~ między
ca wofny światowej zatruwała narodowy, ni,osąc pomoc Bisz. 
atmosferę". panii republikańskiej i czyniąc 

Wida~ z tego, iaą usługę to jawnie i otwarcie, jak jaw

Daladier wyrzą<łrził Niemcom, nie i otwarc\e Włochy_ i Niem· 
kt6re t.eraz będą się powoły- cy wispomagają gen. Franco. 

Konfiskata 
Wczorajszy numer ouzego pl

ema skonfiskowano za opis spra
wy kletecklej. 

Ale na to Daladier nie pój· 
chie, wafilci z faszyzmem nie 
podejmie. 

Konkurencja z.aś z faszyz
mem może go tylko zaprowa
dzić - do faszyzmu. 

(jmb.) 

I ' 

Bo trzeba wiedzieć, te usta· 
wa o~ąe& jest jut bu
<ho elastyczna {giętka). Prze
widuje ona mot1iwośd pru
C:tłutania czuu pracy ł prz:ysto
eowanJ& Jei do potrzeb rót· 
n.)"Ch fałęz.i produkcji. W prze· 
mv'te z.brojenłowym obowiązu
je 45 godz. Pl'&CY· 

Zjazd T. u. R. w Gdyni Piłsudski o „Robotniku" 
D%U, w niedzłe~, rozpoczyna Zjazd TUR-owy stanie słę płęk. jeszcze raz zwracamy uwagę na 

wspaniale wydane, bogato ilu· 
strowane sprawoZdanie TUR-a, 
które ultazało ~ w formie ob. 
szernej ltaiążki. 

Cieszymy się bardzo z pomyśl. 
nego rozwoju naszej tak iritensyw 
nie pracującej rozgałęzionej orga. 
nizacjł oświatowej! życzymy jej 
dalszego pomyślnego rozwoju! 

W 1896 r. pisał o „Robatniku" 
Józef Piłsudski: Al• i.finie~ ddedziny pro

<lukcji, gdzie nie ma pracy na· 
wet na 40 godzin, gdilit pra.cu
ie al~ 351 36 godzin w tygodniu. 
~edle danych inspekcji pra
f:Y• w :rak.ładach. zatrudnia.ją
oych ponad 100 robotników, 
liczba. robotnlków, pracu~
ayeb mniej nli 40 lit~ wy
nosi: w przemyśle fywln()ścio· 
wym 16,43%, ObuwiaJi}lm 31,64 
proc„ włókieoni<:qm at 45, 78 
proc. Nawet w przemyśle me
talowym jest takich czękiowo 
satnldsnionyoh 11,66 proc. 

sł~ w Gdyni zjazd TUR-a. Na uro ną manifestacją na rzecz oświaty 

czystym otwarciu przemawiają prawdziwej, demokratycznej i SO· 

tow. tow. Pużak, Czapiński, Pło. cjalistycznej. W otwarciu wezmą 
trowskL Zabiorą gł<>s witając masowy udział robotnicy gdyń. 

Zjwid, przedstawiciele Partii, scy. Falrt odbycia Zjazdu NAD 
Związków Ząwodowycb, różnych MORZEM POLSKll\•l ma swoją 

gałęzi naszego klasowego ruchu wlelką wymowę.„ jeszC'le raz 

robotniczego. Przemówi ~ zwróci uwagę mas pracujących 

wodnie także przedstawiciel ro.

1 

na problemy morskiego wybrzeża, 

botnłczej Gdyni. na znaczenie morza dla Polski, na 

Dalszy ciąg Zjazdu _ we Wła- niebezpieczeńStwa grożące polskie 

dysławowłe, tuż nad morzem, w mu wybrzeżu. .• 

Witamy Zjazd TUR-a! Pomyśl I 
nych obradl 

,,Robotnik" stał Się już teraz 
dla partii konieczr.ością, skJado 
wą jej częścią, stał się jej dziec 
kłem ukochany111t jej dumą. 

Tak, nie ma lepszego porówna. 
nia dla określenia stosunku par 
tii do pisma nad stosunek mat. 
ki do dziecka, ł to matki, której 
z pomiędzy wielu dzieci zostało 
jedno tylko„. 

.„Proletariusz polski dzięki 

,,Robotnikowi" nie jest tak osa. 
motniony, odosobniony o.~ 

swych towarzyszy i stąd czerpi~ 
on otuchę ł wiarę w swoje siły 
w zwycięstwo swojej klasy. ,,R( 
botnik" jako widomy przedsta 
wiciel partii, łączy roLproszo 
aych robotników i przez nłeg1 

przesyłają oni sobie wzajemni 
słowa zachęty i współczucia. •. 
Tak pisał Piłsudski o „Robof

niku" „nielegalnym", w dobie 
najazdu carskiego, 

Ale i dzisiaj, w Polsce niepo 
ległej, słowa Piłsudskiego niE' 
straciły swego znaczenia i swe 1 

wartośd. 

doma ZZK. Sekretarz Generamy „„„„„„,..„„„„„„„ ... „„„„„„ ... „„ ... „„ ... „„„„„ 
I łstnieje-bezrobocle. W kód 

.~ tyiko robotmków bu· 
aowf.am.ych, ziemnych i pokrew
n')"Ch zawodów, w peł.ni eezo • 
~ fest 100 tys. bezrobotnych. 

1W fyc.h wanmkacli t.\danie 
PI'Z~ czasu pracy, atak 

Edward Szymański 

T. Piotrowski i skarbnik T. A. Kry 
gier złotą IWe sprawozdania 
T. Garlicki będzie mówił o meto. 
dolc;>gt1 prac nJR-owych. Odbę. 

dzle"\łt dyskusja, a potem zosta. 
ną przeprowadzone wybory do Za. 
rządu Głównego TUR-a. 

Zjazd TUR w Gdyni 
To nam - cl1mut otwarte ~. 
'ro ną - Polaoe pocbwall6 Blo motem. 

W 8to *7111007 dD16well roboczych 

sbudcnr8llłmy mlaato nad mon.em. 

To mas poił. 
Z naszym wectem. W1dartym gJebJnom, 
Il dl'sewem spod D89Zych siekier, 

zboł.em • naaąch tmw 
~e brat nan - maeynan 
pn.eclw wichrom ~ 
at.o tysłecJ: roboOEych dni. 

Nasze prawo na walee 1 pracy wyrasta, 

mocnłejsze od Grunwald6w 
ł ltarllze Dłł Plaat. 
MJodzleł Jutl".zejueJ Polaki 
do naJmłodszego młaeta 
przybywamy W ozerw1eD1 DA zjUIL 

~kJonłą sio talom 
nasze proporce szkarłatne, 

Wiatr na wschód 1 na r.achód poniesie nam pleśJi. 

Ta nam l'lłlr Die mkuJe 
I ust nam Die zamknie 

uzbrojona bnmatna p~M. 

Patrzmy wprzM, t.owarzysze. 
Szczędtmy sł6w obradom, 

ot.o ezt.orm na wybrzetu gryzie pla8ek szary. 

:Wysłało D&S Za.głębie, Warszawa I Badom 

na Awiadectwo azyna 1 w:tar,y. 

l!ltaJ\ st~ 
zakwitnij sz<,-zę§cłem po śladach oraczy, 

w oczy błękitu nam nalej, 

Tak, stosunek partii, ka:żdeg 
1. członków partii do pisma, wi
nien być jak stosunek matki du 
dziecka. 

':~~~~im~lili Tak, proletariusz polski dzię-
b. ki „Robotnikowi" nie jest osamo 
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tniony, odosobniony od swych 
towarzyszy i stąd czerpie otuchę 
i wiarę w swoje sily, w zwycię· 

siwo swojej klasy! 
. . „. 

Delegacja P .P .s. i Związków Zawodowych' Rozpowszechniaj Pamiętajmy o tym zwłaszcz.... 

w miesiącu propagandy prasy 
naszej/ u premiera Składkowskiego 

J11k donosiliśmy, w dn. 1 wrze
~nia udała się do p. premiera 
Składkowskiego dele.gacja PPS. i 
Związków Zawodowych. 
Ponieważ skład delegacji po.da

ny oostał we wczorajszym nume· 

i:ze nie$ci&le, podajemy go pono· 
wnie, a mianowide: tow.tow. To· 
masz Arci&zewski, Jan Kwapiń

ski, Kazimierz Pużak i Wilhelm 
To pinek, 

„GlOS KOBIET„ 
-....~ar.-... ~,,,,,,,.,..·-••'-.aa. INlllll„--... =••---• 
Pogrzeb tow. Józefa Nowickieg 

W pi1Atek po południln odbył Piontek. 
si~ na cmentarzu Powązkowskim Im. kolegów pa·r-0y przemawia· 

pourze.Q to.w. Józefa Nowickiego, przedstawiciel finny „Malopol

pr;y licmym udziale przyjaciół ska", w której tow. Nowiicki pra. 

1----·---------------.,._ ___ ......,...,. i kQleg6w. co.wał do ostatnich chwiL 

WOLNA WSZECHNICA POLSKA w WARSZAWIE o zasługach Zmarłego dla l'U• Na trromnie złożono wiele wień 
ul. Opaczewska 2-a, tel. D-82·08. chu aocjali.st:y1Cmego i jego ofiar· 1 ców. 

Wydziały: NAUK HUMANISTYCZNO_ PRZYRODNICZYCH nej praey mówił nad ~hem tow. Cześć pamięci Zmarłego I 

(magisterium filozofii w zakresie fizyki, chemii, 

botaniki, zoologii wraz z anatomią porówoaw. 
czą i biologll ogól neja 
NAUK HUMANISTYCZNYCH (ntagisteriiµn filo· 
zofii w zalcres:łe fit ologH polskiej, historii i nauk 
filozoficznych); 
PRAWA I NAUK EKONOMICZNO • SPOU~CZ· 
NYCH ( magłsteriu m nauk ekonomiczno-społecz
nych); 
PEDAGOGICZNY: a) sekcja pedagogłczna (ntll· 
gisterlum filozofłł w zakresie pedagogiki) ; 

b) sekcja społeczno • oświatowa. 
STUDIUM MIGRACYJNO.KOLONIALNE (studia 
3·1etnfo). 

Termin składania podań do dn. 1 pddziernika. Zapisy do dn. 

17 pddziernika. Pocz~tek wy kładów dn. 8 pddzlernika. 

Musimr zdob1c 100 trsiecr 
Zdobywamy nowe zastępy czytelników i prenumeratorów. · 

Do apelu stanęła Gdynia, organizując w sobotę specjalną konfe

rencję prasowo „ kolportażową dl a Pomorza i Poznańskiego. 

W niedziel~ organizacja P. P. S. ł Związki Zawodowe w Mińsku 

Mat. organizują uliczny kolportaż; postanowiono sprzedać iooo egz, 

Zor1anizowanym W}'.Sllldem zdo~etni 

100.000 NAKLADU. 

•• • - -
czyr AJcrn PRASĘ Pierwnorzętlny Zakład Pogrzebowv 

W KRAKOWIE 

SOCJ ALISTYCZN !' co „ co R DI A>' 
.-._„„„ ... „._ ....... „ ... „„ ... -. ... -. ... _. ...... „„r911„ ... „ '' JANAWOLNEGO 

Od 1
1 b r Harry Christi a ni w [o Ro I A Lu Nowt Swiat. 11r~~z!1~:~:e~~kl .~ !~~~=~ •. 
9 •, • 58 szych do naJwspamalszych, przepro. 

wadza ekshum1ACje 1 przewozy zwlGll 
do wszystkich krajów. 

oJczyaio naaa, ziemio wolnych ludzi praoy 

-4 161' do DlOl'Zllt I daleJ- FENOMENALNY BlTL<lABSIU SKOO'QCJt AKROBATA. 01'81&1 DU POLA.IP, Duet OABNEBI I LENA. 

OKSZAIQ'SHA.. Sabtet t>Z"Jdeatl)r ERNESTA JĘJJLIVKIEGO. DANCING DO BANA. 
MDiej zuoboym daleko i~ce ....... 
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liomcy · ~itlorows~io a furopa współczesna w mitteleuropejskim pierścieniu 
Dokoła problemu Czech·osłowacjl Oeo-polityiczne położenie Po!IS'kl 

ma swoje niewątpliwe z~lety. Ma 
Wystarczy przeczyilać zagranicą pr.zeciwsfaw.ić ze sJru,tkiiem i po. 

kilka dzienników różnych krajów, wodizerulem zbrojne pogotowde de. 
porozmawiać lub przysłuchać się mokratycznych narodów. Rola 
rozmowom Ludz.i w pociągach i Frwcji I AngHi - znana. 
kawia.rniach, aby slę przekonać, Francja i Anglła., opierając s.lę 
że Niemcy hitlerowskie są najba,r. na gotowości zbroj.nej rozprawy 
dziej znienawidzonym w świecie CreehosłoW1aicji z najazdem nde
państwem. Polska zaś jest często miecki.m, mi.ały i mają nadal ułat. 
traktlowana przez o.pi•n.ię ~e- Wik>ne zadanie wytłumaczenia Ber 
czeństw, jako „sprzymierzeniec" linowj, że wojna z Czechos-'°wa.cją, 
hitlerowskich Niemiec. to W<>jna z Francją i An.gl~ą. A tia-

?rzy.czyny tej powszechnej nie- ki.ej woj•ny boją s.ię niaiwet butni 
chęci nairodów do bitlerowskich at do n1iepoczytal.ności wod!Lowie 
Niemiec dadzą Silę ~two us-baUć. Hiłleri.i.. 

łość, n.ie mallego grona zawado- jednakże i wady. -
wych dyplomatów, ale całych na- Wi~lki szlak franzytowy, bieg. 
rodów, a wśród n.lich, śmiem tmer ną<:y na BUski Wschód, droga han 
dzl.ć, i sympatię pewnej CZfŚci na- dlowa z kraja.mi Sk811'1dynawii -
rodu niiemiieck.ieg-0. A sympatie i oto pLusy, które mogą być przez 
zaufanie n1arod6w, tio bardzo cen- naszą gospodarkę państwową wy 
ny kapi.tał. Tym cenniejszy, że lrorzystane - które wioflny być wy 
nie zmienia się talk łatwo, jak. u za korzy&1ane {jak dotąd poeycjia -
":octowych dyplomatów. Taki ka- tranzytu w pol5kim bilansie pła-t. 
p1tał mote silę Polsce zawsze p1rzy niczym jest bar-d~o tylko skromnie 
dać, sz~gó!nie .w obecnych, tak zaznactona). 
pe~ych n.i.espod.z·1anek czasach. I Ale te gospodllJl'lcze atuty, który 

/. ST A/iiCZYK. mi operować m~teany, przyćmle.. 

,.NASZA KS I Ę.·G AR N I A11 

Sp. Akc 

ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
WARSZAWA. UL Sietoknrstka 18-\VILNO-Wlelkll "· lUILIN 
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poleca na n1dcbadzac1 sezon szkolnr 
1odrecznlki szkolne 
do wsustkich zakład6w naukowych 

Mapy, globusy, ksiaatkl· dla dzie_ci I młodzie
ty, beletrystyka I t. p. posiadamy na składzie 

w pełnym komplecie. 

I Niemcy się zbroją n.a skalę i mia- ł Zresztą nastroje i moraLn.a po
rę nie mającą przykładu w dzie- stawa państw demokratycz.nych na 
jach liudzkości. Narody zaś wszyst wypadek zbrojnego starcia z Niem 
kie pragną pokoju i spokoju. Wł- cami jest znaina. Inaczej wyglą. 
dząc jednak, te polityka Niemiec da to zagadnienie w totalny<:h pań 
i kolosalne Ich zbrojooii.a pcha- stwach, gdzie prawdziwe nastroje 
ją do W10j.ny 1 katastrofy, narody, lrud·ności nie mogą się w CZMie po 
me chcąc ulediz zagładzie, muszą koju uj:awnił. A w N·iemcze.c.h, o
&iię także zbroić, wydawać coraz glądanych nle od strony oślepi.a.ją. 
większą część dochodu społeczne- cych wystawnością rewilj propa
go na zbrojeni:a. Sytuacja świa- gandowych, ale od dołu, od strony 
ta, wytworzona zbrojeniami i za- mas robotnLczych, nie wygląda to 
borczą polłtykll Niemiec, jest po- tak dobrze, jak wmawia w śwti:a.t 
dobna do sytuacji ludzi., zamiesrz- urząd propagandy miITTist·ra Goeb
lruj ących wspólną kilkupiętrową belsa. Ze &tosunków, ja!Głe panu
kamlenkę, w której n.a jednym z ją w Niemczech zadowoleni są je. 
pięt.er gromadzi szalony sąs.!ad 1co- dynie ol,, latórym dyktatJUn dam 
raz wi.ęcej dynamitu ł dioma1ga s.lę wszystk.ie :tyci.owe ułatwienia i 
pd współinłeszkańc6w coraz to no prz}'\Wleje. Niezadowoleni są zaś 
!W}'ch przywHejów dla siebie. A wszyscy cl, którzy striadlł wol. 
kiedy są.siedzi nie chClł l nie mogą ność l prawa obywatelsik.ie, nie zys 
t!ych żądań U'Ztlać, gro.zł W)"' adze- lcuj ąc w zamian tadnej rekom pen. 
niem kamienicy w powJetrze. Cót saty. A tyclt jest olbrzymia więk. 
za pociecha, te przy tym mote I szość w porównanw z pierwszymi. 
Jam szalony pieł1Jlacz wylecieć w A Pol.sika?.„ Nikt nile w.le ani 
pow.tetrze! Ludzle nie chClł po w świecie, ant w Polsce - jaka, z 
prostu tyć w cl4głej niepewności kilim, przeciw komu i do jtal!dclt ce
l denerwuj4cym wyczekiwiainlu n.a l6w właściwie zmierza nasza za. 
katastrofę! ChCll tyć spok0Jn.1e, .gran1.czna polityka. My, Polacy, Ml'h1 felt.elOD 
pracować I berlroslro spożywać n.aprawdę nte wiemy, jakie były •• 
piony pracy. N.U: dlz!Mmego zatem, zamiary 11ia1szej ofkjallliej poLityki --------
:!e zaczynają wpadać w pas-ję i w znanych krytyCZl!lych dniach dla Wazoni·k z kwi·atam·i 
~ść. Zaczyn&Jll przemyśliwać, Czechosłowacji i świata. 

wa, zagłttsza niedogo<ktość geo
graficznego położenia Polski -
obserwowanego ~ politycznego 
punktu widzenia. A wiemy, :te dziś 
trudno mówić o ekonomice w ab
straicji. od poliHycz.nych przede 
wszystkim zagadnień. 

Polska - m. in. wł&4nie jaiko 
szlaik tranzytowy - znajduje się 
w sferze zaiinteresowań gennan. 
skiej eks,painsji na Wschód. Hl5to~ 
ria naszych stos-.rnków z zachod
nim sąsiadem - jest najlepszym 
dokumentem wiecznego ,,Drang 
naclt Osten" (parcie na Wschód) 
- ekspansfl z rzadka tyt.ko słabną 
cej, ekspansji, kMra Pol'S'kę trak
tuje jako kraj „przejściowy", jako 
cen.nie ogn~ w mitteleuro1PeJ· 
skilln łańcuchu. 

Hitlerowska Trzecia Rzesza, po 
krótkiej zewnętrznej tylko paurzit 
Republiki Wejmarskiej, ze zdwo. 
jooą energią przystąpiła do reałl. 
zacji odwieczn)"ch zamierzeń ger· 
mańskich. Dzięki biemoścł wiei. 
kłcb demokrncji, dizięlcl fałszywej 
polityce paktów z kootrahentem, 
który pakty uwaiał ZB.'W$Ze za 
strzępy papieru - Niemcy zdoła. 
ły pos1ąiplć o krok naprzód do 
Młttel • Europy. 

Ody padła Austria, pochłonięta 
przez „bratni" naród - Hitler 
ws.kazał lorok nutwny - Czecho 
słowacja. 

I nie jest ~o fraizes, jeśH powie. 
my, te suweren.n-ość naMego sąsia 
da, z za Karpat jest dla nu kwe
stią wagi zasadniczej. 

jeśll bowiem riiu<:imy znów o. 
kiem na ma.pę Europy - to z peł. 
ną wyrazitStośclą do&.łrzetemy, jak 
wokół Polski zaciska się czarny 
pierścień hitlerowskich wpływów. 

Granica zachod.nia, biegnąca 
wzdl".it naszych najbardziej uprze 

myisłowlonyioh terenów, wizdhlr! na 
szych pokładów węgla i telaza 
wiraz z zajęciem Czechosłowacji 
przedłuży się o setki .~lometrów, 
obejmie tereny przemyiSłowe ślą
ska, przetnie Karpaity. Niemiedki 
tołnierz stainie na polsd<iej granicy 
tut obok terenów naftowych, ~ 
drzie spoglądał na polsko-rumiutt1. 
ską grainitcę. 

Hitler dąty do zjednoczenia 
wiszystkiich Niemców na jednodi
tym etnograficznie terytorium. Pru 
sy Wschodnie chciałyby podać rę 
kę Berii.nowi po przez korytairz. 
Już dz.iś szukają w tym korytarzu 
słabego punktu. jut dziś usił.uj_. 
połączyć Gdańsk z Macierzą. A 
ten Gdańsk, któremu trudno być 
może byłoby egzysrować bez pod. 
skiego zaiplecza - joot jednak tak 
nleszczęśllwie dta nas położony, 
że zamyka dostęp do Gdyni - do 
na.szego „oka na świat". Do tej 
Gdyni, która z~isana jest w reje
strze polskich najwiękiSzyich osiąg 
nięć gospodal"CZych. 

Wszędzie br-.maitna pięść wyc.ł.. 
ska swoje piętno. ,,Nazistyic:me'' 
niebezpieczeństwo wszędzie wo,.; 
kół nas dokumentuje swoje istnie
nie Gdańsk - ~leiichschaltowany; 
Kłajpeda pod terorem. Czechosło
wacja o krok od wojny. 

Polskie gra1J1k:e płooą. Mi:tteł
Europa wciąga nas w krąg 
swych wpływów. Nie wolno nam 
mblczeć. 

Niemcy nie chcą z nami współ· 
tyć, Niemcy chcą nad nami pano.. 
wać pollt)"CZ'llie, a przynajmniej -
gospodarczo. 

O tym pol•&kiej poltt~ce ntgdY, 
zapomin.ać me wolno! 

RUDOLF LESSEL. 

J1a.k by unleszlrodldwdć 'Mp6lnyml Nikit oczywiście me zatec.a Jcle. 
stłaml niebezpiecznego, at do nie- rownlloom nas;zej politylci zagra. 
:poczytalności 114~hub. 111lczmej, by prowadzili j1adcąś za-
Niem~ka buta wytwarza. auto- crepną antyniemiecką politykę. 

Długo zastan,awiali siię nad 
wyborem lokalu. Tu był.o za gwar 
no, a tam za ponuro. Tu za drn
go, a tam za tanio, podejirzanie 
banio. 

mankietem zawadził o kwiaty, 
przesl.l!nął je więc w stronę pana 
Stefiana. 

Wojna trwa-- dostawcy zar~b1aj~ 
mallycznłe solldarnośt anfyndemlec Każdy Polak pragnie w tnteresie 
kich nastrojów wśród społeczeń- własnego kraju i w i1nteresle poko
'stwia 1 eoUd.am4 VX>I~ do przeolw- ju w świeaie z.godnego współżycia 
•awi-ettla ~ nlemleckhn uroszcze Polsicl z Nieme.ami. Ale świat, a 
niom I grotbom rozpa.lernla !10\Vej przede wszystkim Niemcy muszą 
'MO]etmef potogl. wiedzieć., że niemiecka polityka 

Cziechosbwacj1ai prizekonała Niem zaborów napotka w Pol·s·ce zawsze 
ców, te atak na jej n~podległośt ~decydowanego przeciwn·ika. 
nte będzie dla niclt „wiedeńskim W konfLikcie między Czechosło
spaoorem'', u na granicy Czecho- wacją a Niemcami Polska mogła 
Słowa-cji zosta,114 powitani - orę- l rn<>te jeszcze odegrać naprawdę 
:rem. Przed tym, widocznie jedy- wLelką i godną wjelldego narodu 
ni~ uorumtałym dta hitlerowskich rolę. 
Ntemiec at'lgumentem, Niemcy u. W tej właś111i1e chwil:i może Pot. 
stąpili. Czechosło-Maicja przeko- ska wykiaizać św.Jat•u swoje ogrom
nała śwtat, te taktyce httleryzmu n·e znaćzenie w kształtowaniu mię
mskftklwan.ła I sta~anla świata d:zynarodowego współtyc.i.a naro
'Przed dokonanymi f11k:tamł motna dów d zdobył sobie g,zacunek i mi-

Na marginesie Wystawy Radiowej 
w Warszawie 

W dni.u 25 ub. m. IJUł4piło w War• siego Nni. Wid~i Pan ten boztah pa· 
1nwie otwarcie Dorocmej Wystawy ral.,ołicmy membra'llh to jest t·t!owe, 
Rediowiej, 1101tała ona przygotowan elimu:uje włrusne drgania głośnnka, z 
111 dużą atarannoŚC:ił i dade dok.ładny o· tegl) ~megu powodu z115toaowaliśmy 
btu dorobku polskiego przemydu ra· papier l• nierÓW!llej, corati mniejszej 
di owego, b~c prawikiwł .,rewił" naj- g111hości. Rezultat, jak Pan eły&Zał, jet1t 
ll<>ll.n\ch odbiorników, ~ apara· r.ie7ł)". 

- Wiecie oo? - powiedział p. 
Franek - chodźmy „pod Kro.ko. 
dyla". Tann ani gwamo, ani po. 
nllłro, ani drogo, ani taniio, lecz w 
sam raz ,a co n•ajważniejsza -
na katd:ym stoliku waz.orulk z 
kwiatami. 

- Kwiaty, wlaty, kwiaty.„ -
zawołaLl pozostali tr.zej panowie 
I we czterech pojecha~i n.a k.ola
cję „pod Krokodyla". 

Zajęli stolik pod prawą ścianą 
w M~fej sali. Pan Franek usiadł 
na wprost p. Stefana, a p. Wła
dysław na wprost pana Stanisła. 
wa. Pośrodku stoliika stał wysoki 
wazonik z czerwonymi mieczyka
mi l białymi promykami. 

Czeklanio na zjawienie się kel
nera, a · tymezasem opowiadano 
sobie ostatn.Je nowinki dnia. 
Mówił p. Władysław, a p. Sta. 

ni•s~aw, chcąc nie tytko słyszeć 
mówcę, ale również wid1zieć go, 
odsunął wazonik nieco w leWIO. · 

Biały płatek z płomyka wpadł Łagodność państw europejskkh, 
do kieliszka p. Stefana, więc ten zwłaszcza Anglii i Stanów Zjedno
Z111QW prze~;unął wazonik w lewo. czonyoh wobec prowokacyj japoń-

N alan.o dtrugą kolejkę. · skum jest - na pienouy rzut o-
Sfiuktnięto glę kieliszka~!, ale ka. - niepojęta. 

p. W~adysław.owi na drodze sta- Japończycy ostrzeliwują lotni
nął warzonik. Odsumął go z gnie. ctwo cywilne amerykańskie, zata
wem na lewo, wypił i zapukał Wli- piają statki pod amerykańską i 
dekem o kieliszek'. angielską banderą, akodzq inte-
Również p. Stan·isław pukał no resom handlowym Stanótv Zjed-

żem o talerz. noczonych. i Anglii, bombardują 
Puktał p. Stefan i pukał p. Fra domy towarcnve i. npitale... An-

nek. glia i Stany Zjednoczone prote-
Przybiegł zadyszany kelner. stu,ją. Japonia załącza nowy pro-
- Painie ober! - z.a.wo?.al1i czte I test do dobrze już wypchanej te· 

rej paniowi.e - zabierz pan do czki. :; protestami i wszystko po· 
cholery te badyle. Prz.eszkad:tają! ł zostaje bez zmiany. 

· · Na krok bardziej stan.owczy mo-
ULTIMUS carstwa się nie zdobywojq. Nie ___ ._ ___ _..._ 

chodzi o rozprawę orężną. Istnie
je sposób zahamowania akcji ja
pońskiej, bijącej nie tylko w Chi
n:y, [er.z również w interesy MO• 

carstw. 
Chodzi o dowóz .mrowców i poo 

liwa. płynnego, bez których Japo• 
nia nie mogła.by kontynuoWać 
wojny. 

W Ameryce bojkot towarów ja
pońskich. .zatacza szerokie kręgi. 
Inicjatywę dały robotnicze swiąs• 
ki :JJawodowe. Dołączyły aię W.. 
warstwy ludrwfoi. Bojkot ten u.
derza poważnie w intere&y japoń• 
skie, ale nie uniemożliwia pro
wad.zenia wojny. Handel s Ja.po
niq jest dla kapitalutów mnerr
kańskich świetn.ym intereaem. 

30 proc. awych aul'OW(!ÓW °" 
trzymuje Japania .21 Anglii, 32 pro
cent - ~ Stanów Z jednoczonycla. 
z 65 proc. surowców przemysło
wych, których potrzebuje, tylko: 
9 ma u siebie w kraju, reatę mUo 

si przywozić. W razie bojkotu ""' 
rowoowego, cały wojenny aparat 
Japonii załamuje się. 

Cóż, kiedy kapitali!d Amery
ki i Anglii świetnie fl4Ta.bU.j4 ns 
wojnie. 

tów, głośniUw i _....aeń radiowych .,R~ywiłcie", - odpowiedzłałem-
Ea r. • ~38/39. ,,nadzwyczaj.ne". 

. . Przeohodqz prizes 1ale u atolrkami Korzystając z nprzejmośei Pana Dy· 
. finn, ~pOll.Nległem nara.z d~wny widok : rektora, obej.rzałem z nim raozem dal
w da:i) m, wypełnionym wod11 ueścia· sze eop()naty stoiska. 

P'an Franek chciał zaipalić pa. 
pierosa. Pan Władyislaw, pragnąc 
podać mu ognia z z.apalniczki, 
przesunął kwiaty bliżej środka 

'00z~:w11 się keLne<. M•chLnalrue farłOl~Hom~iDRlODY·D~rnnia Ol~ronne ~.·~;~~! ":!'::'.~ od 
1 złotych 

obrusa i 1 dla mtodzleir. hutc6w sporto111Jcll I P. w. specjalna ulorr MEKSYK ZŁOTA 28 m. 2, tel. 5.42-10 nie szl.il.1uym tkwił 1a111unony gło&nik Tegoroczne supery Telefunken na 
radiowy. Zdwniałem ai·9 - co to za po· pierwszy rzut oka wyróżniają się swoją 
m~ł? Spojrzałem na aapie nad stoi· nowl'cze"llą, dy&kre~ną i piękną Unią. 
skiem - „Telełimkea„. „Telefuinkeo- Skrcynki odbiorników wykonane sq u 

strzepnął okruszyny z 
zinów przestaw.ił kwiaty 
środek sto~ .• 

na sam 

w.iem", pomyilałem, .,ale teo głołnJU" &pecjalnle dobranych gatuin.kóow drzewa. Teraz opowi:adał coś bardzo 
. ,.Wilhię, ~ pan do dawi" - powie- Obramowanie z białego, 16niąieego me ciekawernn p. Franiek. Pan Stefan 
diiał jakii ltojtcY obok mnie wyt.wor- ta.In. Pnzejrzysta &kala, a p1'7!ede wseyi;t· c.~ 
nłe nhrany mężcz~ - .,mog~ Paua kim ,,magiczme oko", oraz przełącznik. nie widział mówcy, więc przesu
objaśnić, o co 1111 ehodd: ten zanuno: umożliwiający ci.che strojenie, czynią n.ął waZ011ik na prawo. 

1 w· 

Engels o dawnych 6ermanach 
Ciekawe poglądy 

ny w womie głoid 1hr.źy at przykład, obsługę apal!'atów TelefU11Jketn. dziecin· C jak dałeee cr.ęecl aparatów Telefunkea DU! łatwą. - z.ego mi to warzywo pchas,z W Z.S.S.R. wydano obecnie po I na barwa włosów była pon1iekąd 
nło obawiajq się wilgocL Ten głośnik ,,Panie DyrektMz~", pytam zach~o- pod nos? - obruszył się p. Wła- raz pierwszy trzy prace Frydery. symboLem przewagi nad tą liUd
:moknłe " wodzie Już 2 tygodir;iie, a ml· uy, ,,<:zemn należy przypi&ać takie nad· dysław i przesunął wbaty w sko I ka Engelsa, odnoszące się dJo hi- nością. Cóż, kiedy, na slcutek mie-
mo to cltg}e Jeat mpełnle sdatny do riwyczajne o~iągtrlęcie tegorooznej pro· n1ę Franka. stori1i Ludów germańskich. Są tb sz.ania się ras, Ludy panrujące tra. 
uiyt.kiu. Zret!1741ł zaniz Panu pokalię". - d~ki~ji Tele~iin?" - ,,Przedie wszyi;t- ,P k d d · · · To mówiąc, podszedł do stoiska i włę· \dm ' odpowiada, „daleko posnniętej Zf awił się kelner z butelką, kie prace: ' rzyczy~e" o z1e1ow ~iły t~ SW~ od:zJn.a~ ~asową. Przy 
mył głośnk Udyszałem cryste, choć indywidnalfaaeji produkcji". In.dywi. tisz,kami ,.zakąskami i nakiryciem. da'"!n~~h Oerma~,ow , „Okres /.ran ~ęło s1.ę więc ba1rw1eni1e włosów na 
P!2!!łumlon~ przez. wod~ dźwięki ja· dualne opracowanie teclmicwe, indyw;i- Wazonik z kwiatami czte.ry razy konskt , ,,Marka • . jasno. 
kieJS nmzyki, w m1ar9 wymwania gło· dual-ny dobór lamp, z kitórych stwoney· p łnika m powierzchnię melodii roda- ltśmy nowy mi.stnowski l'Je&pół, .,. Lim· zmiel1!łał miejsce ,aż wreszcie zna race te nie p~zbawiort~ sq 'a~- Wysoki poziom samorodnej kul-
a wressefe o&Uosłem wnżenfe, ie ni ' P'ł ACH I 11111 ezele, Indywidualny do- lazł się rami~ ptJY ramieniu Z lualne.go ~naczema. Pnectd dziś &ury germańskiej traktuje E..ngels, 
:!."i::alna orkiea:n ko11Clertllife liarJ obok bór czę.śel - to nowe drogł budowy na· bu·tełką. wtaśnie hitlerowcy głoszą 111t11>ro- jako legend~. lstn~je wiele podo-

Przl'Jrmłe1!1 11
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metsfow,m ~efom ~~T:i:r~k:nU:i:°~ :s~:~~~:~I T.rąoom st~ Pa.n Staniisław germańskie o.bJawienle",. ~!er- bleństwa między zwyczajami Ger 
. głośnika, am cle!!ia rdizy twych automatów, leoz kalidy z nich sła· d~ąc, :te w ~asi.e „n~rdy.ck1ej ple- manów a właściwościami in111ych 

,,Nadzwyozajne„ - powiedmałem. To nowi skończone dzieło mózgów i rątk mion germa~s~i<;Jt biło zródło kul- plemion na tymże „barba1rzyńskim" 
chyba specjalnie fkoD81trnowan:r w;do. fachowców". REFORMACKll bury europeJskieJ. stadium rozwoju. 
odpomy model?" „Cey produkowane '' w kraju?" 

,.CO do ~o mon Pam lltfło\:olH"- r~::ż P~~s!9,.o; wo~~-'J~'ll'!. Mrm,' Tete- . Engels wskazuje na fukł, te Jak inne liudy barbarzyńskie -
.)·ohowłedzlał mój rocmó-.-,.To nie Drlęlonjęic za umi'done mi c---e PIGUWZMAalCĄZAkONNI -Germanie bynajmniej nie byli daw.ni Germanie me tykali się pra 

iiiden nadzwycnjny modeł, a gło:...:•- • d ~ ITO pierwszymi autochtonami ziem cy produ'·cy· e· I · t Teleńmlk N vf ~.u„ Wla omości, Żegnam mego eympatyoz· SUl4 SI~: I Kl Jn J, nip. ro nic wa. 
c„" en· a z normalnej produik· nego rozmówcę, obiecu.jac Mbie soleu- i&KO RHULUJ4Cł 20tĄD!K. dzisiejszych Niemiec. Conajmniej zosbawiając ją kobietom. Sama 
]l • • nie czym pr~dzej lwipi ć któryś ze m ako· IHY CIUPIENIACH WĄTROBY, trzy rasy ich poprzedziły. r db I . d 
„Czy Pm JCSt tego pewien?" - ,,Naj. mitych radioodbiorników Telefu!lllk . tlADMIUNU OTYł.OSCI. up11awa ro I o ywa a s1.ę na po -zupełniej'" - odpowiedział • ułmle· ,,Na raty" mówię na k • . .en. U$MtERZAJ~<ł HEMOROIDY Dalej - nie ma mowy O czy. stawie dzikich, pierwotnych me-•m. - .Jettem dynłuorem teehnJcs-1 ,.Dob..ze" ' o-f----' „_ zsf,oncreme . ...._ • HZY SKto'NNOiCIACH stości rasy germańskiej. Oerman1e tod pocz!!tkowego rolnktwa. W fłmi_.. et .1 ' '"ł"'"''8 ..., m „u nanycn to OISTIVICCll '4 UłOOlfYN " ~'•.._ r • "°"" daleJ, ,...e,„, - ocleprsedawccSw o!mJma Pana apeqailme „O,IUIM PRZEC:ZVSZCZAJĄCYM. i Celtowie krzyżowali ei~ 1 flubyl. każdym bądt raz.ie nie osiągnęli 

<t'.l ... „omoU nie Jeet Jedynę aleą na· dogodne". 9'b&1I •·• „.u,aa u •ac. mymi łuóaml ciemnowk>aymL Jaa- J,CSZICZe ~łomu 1tałegQ oudnl-

a= 
czego rolnicbwlal Byll koczown.lt. 
kami, I'Óżniącymi się od Hjaty~ 
kich tym, :te nie tyli w lesie, lect; 
w puszczy dziewicxej. 

JeśH chodzi o właściwości tnQ. 
ralne, hitierow.cy pod niebiosa W'1. 
stawiają „staro-germańską" wier
ność i honor. Z pracy Engels• 
przekonać się można, te było Ina ... 
czej, te Germanie ba.rdzo często. 
powodowali się chciwością, a 
swym „Fi.ihrerom" nlejednolarot
nie łamali wiarę. 

Engels zastianawla się równleł 
n.ad przyczynauni os,ablenia •iłJ, 
wojennej Rzymu. Rzym przej~ 
muiSiał do taktyki obro11111ej. Przy„ 
czyna jednak tego nie leżała w Po 
tędz.e oręża germańskiego. Leża„ 
ła n2oczej w zwyrodnieniu armil 
rzymskiej, która pierwobnie skła.. 
dała się z woln.ych ohłopów-oby„ 
wateli, a potem :zmieniła &ił n• 
armię najemników. 

Rezultaty później.szych badał\ 
potwierdz.a1ą te twierdzenia En-. 
gelsa. W ich świetle uwydatnia sit 
nicość twierdzeA i. w. nauki bt.. 
tlerywakiej. 
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·Wspomnienie o Janinie 6essnerówDie 
mistrzyni malarstwa wodnego 

Ln.dyyMduaiłny rozwój jednosfJki akwarelach jakiś błysk budząicej 

twórcze jest procesem nader skom się nagle nowej świadomości ar
plilroW1a.111ym. Dla publiczności wy tystycznej. P'odz1iwiałem wówczas 

daje się to całkiem naturalne, że jej plebyzm dla malarstwa„ jej pa. 

artysta robi posfiępy, że na każdej sję do materiału i jej zamiłowanie 

nowej wystawie talent jego coraz w kulturalnej i1nterpretacji rnalar-

jiędrniej śmielej &ię wypowiada. skiej formy. 

JANINA OESSNERóWNA: 

'A ptlZec:i·et spotykamy 1 takle wy. 
padlłd, kiedy artysta, dosze<:tliszy 
w s~j sztuce do jakiejś wyżyny, 
kostnieje nagle, zasklepia slę w 
pewnej manierze - naśladując 

samego siebie do końca swego nud 
· nego żywota. Tia1kie połowicz.ne 

su~ ftrafiaję się u nu dość 
~zęsto. Brak głębiej sl·ęgającej 
tradycja plastycz:111ej i odpowied ... 
niego materiału porównawcugo 
' (m~ea, zbiory), oraz bierny sto. 
sunek naszych artysttów do za·gad
nfeń czysto malarskich - oto przy 
<:zyny przedwczesnego uwiądlll e
nergill twórcziej. 

Sztuka nie jest fyllko „nakłmde
niem", anl rzemiosłem. Sztuka, 
to namiętność, któ.ra zabf.ja Jed
nych, wywyższa drugich - samo 
zaś dążenie do sławy, jest cechą 
artystów drugorzędnyoh. Pozba
wiony tej właśn·le namiętności 

t. zw. tałenł - absiolutnle wlęe 

rozwtnąć się nie może. 

,,ZBOCZA" 

Aby na wszystkie dir·ęczące PY· 
fa}nikli sz1tuki nowocze&nej odpo
wiedzLeć - nie wystarczy jedne
go, chociia1żby długiego żywta. 

życie Gessnerówny by-'.'o krótkie i 

Taką namiętność, ta.ką szlachet. JANINA OESSNERóWNA: 

ną pasję do sztuki - mia~a nie-

strzeneyich na obraz.le miało tu swe 
tl!zasadnienie w konstrutkcjl ba·rw
nej ma~owidła. 'tfs·zysfko było tu 
jeclnakoWIO wiaiime. Każdy plan do. 
kładnie opracowainy, tistosu.nlrowa 
ny odpowiedn·~o do sąsiadującego 
z nim bliższego Lub dalszego pl.a. 
nu. 

Lokalne barwy przedmiotów, 'Wy 
rażone . z ogroll1111ym wy.crzuciem 
gól'skiej atmosfery 1 wa,runków o
świetlenia drga~ s.złachetną mate. 
rią tn1ailar&ką na pr~świecającej 
bieli papieru, harmonirująic się 

przez przieciwstawlenla tonów cie
płych i zimn.yclt. Gessnerówna 
chwytała w Lot zasadniio'Le k.ształ
ty pr.zedmiotów w n.atUJrze. Nudne 
i stereotypowe śwler~i, nabierały 

w jej iinterpretacji jakiegoś moc
niejs1Jego i swoistego wy~aZIU, a 
leśne stoż~! szczytów górskich, mi 
mo dalelro idącego napozór podo
bieństwa dJo ·n·atu.ry - godne były 
S1Jczy:f\ów mal~skiej wyobraźn~, 

pr.zy których pejzaże Fałata, ucho 
dzą,cego 7Ja mistrza malarstwa wod 
nego, wyglącl!ałyby dość blado. 

OessnerÓWln:a powinna być na 
nowo odkryta. 0.peruj ąc szeroko 
rozlaną plamą k-olorową, uprasz
czając przy tym f~ i . genfalllrle 
noz:budowując pierwszy pia.n ' na 
obrazie - s1tworzyllai tym samym 
moone podw.aliny dla niowoczesne
go pejzażu, w czym jej znakomi-

„CZEREMOSZ" 

. zwykle 'zdolna akwarelistka, janl- dlatego może, w przecz.uoiu Mis- cie dopomogła niezwyk!la spraw

na Oessner6wt!a. Umarła młodo kiego końca - wybrała artystka ność w posługiwa.nd.u się techniką 

(w r. 1930), pozostawiające po w- jedno tylko zagadnienie, które ją wodmą, tak u nas notorycmie 

bie spuściznę niewielką wpraw- najbardziej interesowało - a mia przez malarzy zainiec:!Jbymmą. 

dzie - lecz jak na nasze warun. oowicie zagadnienie przestrzeni na jest rzeczą niewątpliwą, że arty. 

·ki - prawdziwie wyborową. Kle. obrazie. Budowa przestrzeni ko- słka w chwili swej śmierci stał'a 

'dy na kiitka łait przed 1 jej śmiercią torem, gdzie w górskich krajobra. u progu także innych ważnych za. 

oglądałem po raz pierwszy jej wy zach nej malarki wyczuwało się gadnień malarskich, których w cza 

stawę w Zachęcie, czułem instynk głębię bezkresną czarnozielonych, sie kilkuletniej 7Ja•lediwie samo. 

łownie, że tej mala!'ice o nader waż lub obielonych śniegiem szczytów dzieLnej pracy nie zdążyła głębiej 

· ne rzeczy w szbuoe chodzi, że mi- Czarnohory, idących w dal - oto I przemyśleć. Zmarła zanim zdoła. 
mo istnl.ejącego w jej studiach na głóWltla cecha twórczości Gessne- ła całlrowide się wypowiedzieć. 

turalimnu - p:rzejawl1ai si~ w tych rÓWII1'y. S21uik!ainie walorów prze- K. WINKLER. 

:wanda Wasilew·s~ 

WODAMI POLESIA 
V. Brzemie 

.Poprzez kwUnią.oe łąki znaczy J de słowo i każdy gest. A tu oo.igle 
Styr ewój zawiły, kręty sdaik. zasypała nas lawina gnieWlllych 

Pluska woda ,gniewa się woda, Zldań, zapalify si~ oczy, buchał 

trafiając na niespodzianą prziesz. żar z ciemooj ,spalonej wiatrem 

laodę - szer·oki przód dreW111ianej i słońcem tw.a1rzy. Szyderczo pa. 

barki. trzy na nas chłop-burłak z nad 
PLęci.u ludzi, za.przężionyich w swojej szerokiej,, płócierunej szlei. 

azernkie szleje z płótna idzie brze Wszyscy pięciu, i ten szósty, na 

kłem. Zgięc~ pochyleni kru przo- baroe, stoją i patrzą na nas, lro
-,dowf., prą naprzód z wysiłkiem, łysząc)'Ch się na wodz.ie w łuipi;ruie 

rysującym na czołach krwią nad- kaj.aka. 
biegłe cyły. Po ściemniafych z na Wiemy, za co wędrują, z,ai co 

prężenia twanach spływa pot, wloką b<W"kę, trzy.dzieści dwa ty. 

11nacząc wilgotne ścieżki. Równo, siące kilogramów drzewa, nie po

rówlno idą ludzie, moano ryją się tirzebowaliśmy pytać. Powol'i roz
w miękki ,zielony brzeg stopy w wi1ja się, r.o~mowa. 

płócienna szlej a ,,.opinając piersi 
i ramion.ai, praży słońce, gniją w 
łapciach wiecznie mokirie onuce, 
wyd~uża się w n:ieslrońcroność 
droga z Kołków do Łucka, sto 
kilomet!'ów, które trzeba przemie
rzyć ~rótkim, wysil'oinym . krokiem, 
tirzydziestu dwu flysiącami kilo
gramów ciężaru, w!.eczonego pod 
prąid. A woda na Styrze p!.uszcze, 
z sykiem zwija się pod· dziobem 
ba,rki, . szybkim skrętem zagarnia 
i pcha ku brzegowi ,albo szarpie 
na środek, ~apryśna i zmienna 
woda Styru. 

Krótka jest letniia noc, długi 
jest let1t1i dzień, wyznacrony pta. 
szęcym śpiewem i migotem gwia 
zidy wieoxornej i gwiazdy zaran
nej, j<utt.rzenki. Od ciel11lllości do 
cie1111Jliości trwa roboczy dzień, 

roboczy dzień za złotówkę. 

Indywidualne opracowanie łechniunei 
lndywłduaJny dobór lamp I caęicl„ 

oto nowe drogi budowy naszych auperów nÓ ro~~ 
19 38/39. Odbiorniki T elefunken nie IQ produk0

1 
tern martwych automatów, lecz kaidy z nich sto• 
nowi skończone dzieło mózgów i rąk fachow•" 
ców, wykonane ze specjalnę pieczołowitof~ 
cią. Dlatego nie zastosowaliśmy w odbiornik ac~ 
lamp tylko jednej serii, lecz stworzyliśmy now~ 
mistrzowski zespół czołowych lamp, wybra•' 
nych ze wszystkich nowoczesnych ser:yj z lampq' 
ACH t na czele. Ten włafnie dob6r lamp 
oraz wszystkich innych części umotliwił nam · 
stworzenie tak wszechstronnie doskonałych 
superheterodyn sezonu 1938/39. Trzeba 
posłucha.d I porównad, .abv ocenid id 
wysoltę warłofd. ; 
Niskie autycie prędu, dotycflczas nl!O'sRfOah 
ne, zapewniliśmy przez zastosowanie przełel'\ 

,. _ czalnyc:h ekonomlzałorów prqdu nawet w dl.I' 
--~,llilt„ tych auperach. W superze „T4'i zuiycle prqd11 
~~11111 wynosi co 20 wałów (t.' J. tyle, co moło t.r» 

rówka) - oszczędnofd ał 6011.. \ 
Ton ut mule swQ wyrozlstośc:iQ I glę51Q. lałwoś4 
odbioru stacji za stacjq zadziwia. Srebrne I pl~ 
tynowe kontakty, dła~ikl przeclwzakłócenlow~ 
nowy zawór przeclwlnteńerencytny dla 9 kil~ 
cykl!, urzqdzenia przeciwzanikowe, ciche stro. 
jenie, magiczne, oko, przejrzysta skala, łatwa 
obsługa • oto niektóre dalsze zalety nowyclł 
superheterodyn Telefunken sezonu 1938/39! 

LEFUMIEN 
~~ 

Wrstawiamr na Dorocznej Wrstawie Radiowej w Warszawie. 

Mussollni-Dollfuss 
Łaska dyktatora na pstrym koniu jeździ 

W lipcu 1934 roku hitlerowcy do. 

konali zamachu na Dollfussa. Umie

rając, Dollłnss mówił: „Ostatnim 

moim tyczeniem jest, by ::\'Iussollnł 

Z&.OJ>iekował sio moją żoną i dzioomi", 

Na to Mussolini solennie dał znać 
z Rzymu: „Dzieci Dollfnssa są od 

dziś dziećmi Włoch", 

A oto w marcu r, b., gdy Hitler 
wkraczał do Amtril, wdowa po Doli-

fossie z dwojgiem dzieci w poro je

szcze uciekła do Szwajcarii, za.nim 

hitlerowcy zajęli Wiedeń. Z Berna 
napisała do Mussoliniego. przypoml
nająo mu przyjaźd, jaka go łączyła. 
z mężem, i proszą{) o udzielenie jej 

wraz z dziećmi prawa pobytu we 

Włoszech. 

Na to nadeszła. odpowiedź Musso. 
llnłego w postaci krótkiego: NIE r 

poleci, byte była ~ gorz~o mówi ny.eh, bogatych ziemiach, rośnie 

zaprzężony w sz1eję cztowiek. - wysoki, gruby k·!Jos, pleni się 

I po prawdzie - gdzież tu mro. chmiel, tam potrzebni będą ludzie 

bić? z Babki. Wyludin.ią s1ę chałupy, 

Panl Dollfoss postanowiła wtedy 
ndaó sio na stałe «Jo AngW, gdzie J.U. 
osiadła. ·--
•Tak wygląda pr.tyJaM dyktatorów 

1 łeb uroczyst.e przyrzeczenia." · 

wa się tratwa po leniwej wodzie, 
albo tam, gdzie rwie rzeką prąd„ 
gdzie woda skiręca w nag~ch 
zwrotach, zaczepLai drzewo o brze 
g,i, usiłuje osiąść w zat10c~a.clt i 
na płyciznach. , ' 

. - ~ 

Napinają się mięśn'ie ramian, 
zapierają się nogi w posł-Ołaclt„ 

·spływa po ciemnyoh tw,airza<:h po~. 
Pali żar słońca, praży niebo ży. 
wym ogniem ·skwaru, trafMrian: 
przyklęka i czerpie dłonią wodę 

z rzeki. Pij.e mętną, ciiepłą wodę 

Prypeci ,brudną wodę kanału Kró 
lewskiego, pojada pl.a1ckiem upie
czonym na węglach w diomu, 
ciemnym , chlebem, a:1bo rybą zła
paną i ugotowaną na ,tratwie. 

P.aitrzymy długo za nimi,, kiedy zostaną tylko starzy i do:ieci. Bę

idą schyleni, zgięci, posuwając dą wędrować ludzie na południe, 

się n.aprzód w rytmicrnym ruchu. sto pięćdzi,esiąt, sto sześćdJz,iesiąt 

Sunie wodą wysoko naładowana kilomerów, żeby si.ę nająć do 

barka, bliną brzegiem spoceni, ż.niw. Od świtu do niocy, dł.ugi 

znużeni ,rozgory;czeni ludiiie. Pła- l·etni dzień, będzie prażył.o z gó

wią się górą, w świetlistym po- ry słońce i będą się kład~y psze

wietirzu czajcze skrzydła i słodki nicz111e kłosy, wy;r,osną wysokie 

zapach pfynie od łąik. Na ich !ro- klopice snopów, wyjirzy lru słońcu 

~orowym, tęczowym file obdarci, nagie ściernisko. Za swoją robo

br.udni, zmęczen'i Ludzie,, jak przy tę „od swytania do zmerkani.a" 

kra plama, jak bolesny, zropia'.ly dostaną ludzie z Babki po osiem 
wrzód. $piewa ziemia i śpiewa kilogr,amów zboża dziemie. Łat. 

woda melodyjną, radosną, dźwię- wiej }est p~acić zbożem niż go. 

02lną pieśń - i w.pada w nią tówką, daje go wiele bogata wu. 
zgrZJYtem rytm Lud21~iclt kroków, łyńska ziemia. Se11tJ1ymi wodami Polesia, cu

tiwaroy, posępny, okrubny w SW'O- Przez ftrzydzi,eści dni trwia1 żni- downymi wodami Po!.esi.ai p:,'lyną 
jej wymowie. Brzmią j~cre w wo, potem barką spławia się w tratwy wie wszystkie strony. Ka

powietrz.u słowa: Gdzie tu za.r-o. dół zarobione zboże. Wracają lu- nałem Królewskim' na Bu.g, do

bić? dzie, ciągną dróżkami, ścieżyna- pływami z pólioocy i południa na 

lstoflnie, tu nie ma zarobków. mi ,gościńcami z pod dalekiego Pr>ypeć, do Pińska, cl!o Horodysz

P.nz.ez dwa dni siedzimy we wsi Łucka. Dr1oga w tę i tamtą stronę ,cza, do Starych Koni. 
łozilllowych łapciach, postołach. Cjągną dirzewo z Kołków dio Lu 

Powoli posuwa się naprzód wiel- eka, sto kilometrów. Otrzymują 
ka barka, naładowana wysoko za Uo złotówkę dzie111nie. Rozpo-

dlrzewem. czyna się pI'aca o świcie,, kiedy 

- Panowie dokąid? tyl:lro brz.aisk zetrze ciemność no. 
Na chwilę urywa si.ę rytm kro- cy nad wodami. W chłodny świt, 

ków. Ciemna twarz krępego czło- w przedra.runą m.g!'ię idą jrUŻ mok

wleka spogląda kilt nam. Zły u- rym brzegiem, grzęznąc w bagnie, 
śmiech wyjawia nLiespo<iz.lanie płosząic roje komarów z wiklin 

bLały błysk zębów. nadbrzemych, przechod!Ząc zale-

- Każdy n.ais pyta, dokąd, każ wy i odnogi. W skwar południa, 
dy na.<; pyta, dokąd! Ale nikt nie w 11ozpalony do białości pogodny 

:zapyta, za co? To nikogo n·ie ob- da:ień i w b;cze des1JCZIU wloką 
cłrodzil To nikogo nie iinteresujel swój cięża'l' aż do tej pory dnia, 

· Tyłko: dokąd i skąd:! kiedy się rozpły.ną w ciemności 
Opu.sziczaimy wiosła, zasktocze- z.airysy ścieżek, brzegi zleją z wo 

. ni tym niespodziewanym wybu- dą ,kiedy już nie można wybierać 
chem. Ciichy, stłumiony, mikzą<:y miejsca elfa obolałych nóg w plą
!lest tutej.szy lud. OstroMie pro- taninie roślin, w gąszczu nad

wadld ~'W)j pblia.laJ,tc Jcd. ~eh młaik. :rwardQ śdJka 

- Koniowi trza dać M'eć, bo 
i111aczej nie pociągnie - mówi 
chłiop z bairki. - A my ciągnie
my i bez żarci.a. 

Istotnie, przecież za tę złotów
kę trzeba &ię jes.uze wyżywić -
i Jednak przynieść z niej coś do 
diomu. 

- Dlaczego godzitCłe sl9 za 
taką cenę? 

Teraz mówią już wszyscy, je
den przez dmgiego. A jakże, 

zbuntowali się. Zażądali więcej 

Nie chcieli ciągnąć z.a złotówkę. 

Tych dwóch ,co byli Lnicjatoraml 
sfraj&u, unieszloodliwiono - już 
nikt im nie da na.wet tej złotów. 
ki zarobku. Ludzie się zlękli. 

Babce i patrzymy na ludzką nę- nie liczy ,się wcale. T1rzysta kilo- Z Ciołkowie Małych transwrt 

dzę. Ta~ jak wszędzie, zjawiają metrów gratisowy diodatek. Ale drzew.a do P'ińska trwa przy do# 

się chłopi całą gromadą i otacza- to się nie liczy, nie Hczy się tu brej pogodzi,e trzy dm·i. Do t'ego 

ją nas i kajak, stojący na klep!- ·czas, bo czasu jest dosyć, nie da trzeba dodać diwa dmi powrotu. 

sk!U stodoły. Częstujemy papiero- slę go wymienić na gotówkę. Przy złej pogodzie spław z;a'jmu

samt. Błyska klrzeslwo - :ielazna Ktedy się udsz,a dzieMy gwar je ~lediem dni, i te same dwa 4nl 
podtrowka i hubka z spróchniałe- ł wtóruje mu tabl chór, płoną na 1 powrotu do wsi. Dwóch ludzi do· 

go drrewa, paichnie machorka. wybrzeiiu Styi11tt Stochodlu, P'ry-1 staje za bo trzydzieści złotych. Z 
Dawn·o już nie palili. Właściwie peci małe, czerwone ogieńki. To Uhryniicz nad Stochodem p-fynie 

W<:ale nie palą. Nie ma na to. tratwia.rze nocują nad WQd,ą. I drzewo do Pińska od sreściu dni 

Najbogatszy człowiek we wsi po- S.puszcza się na rzekę wielkie do dwóch tygodni, zależnie od 

siada pięć hektarów gruntu, pia- pnie drzew, zbLja w tratwę, łączy pogody i stanu wody. Powrót o„ 

szczystego wydmuchu. Nie ma ty. traflwy drutem albo terdkami. Ma czywiście • zajmuje odpowiednia, 

toniu, nie ma naffly, n·ie , ma nic. ł.a budJka - mieszkanie flisaków. więcej czasu; Tutaj dwóch tudzl 

Wieś Babka cz·eka na okres Długie drągi odpycha.1ą tratwy do~Uai'e 60 złoty!Clb do podziału . 

żn·iiw. Wtedy mszy cała wieś, męż od brzegu, spychają z mielizn,, 

czyźni, kobiety, dziewczęta, do kierują w dJół rzekL Napinają się 

majątków pod Luok. Na ps,zen. mi~e r.amion !P.OWOłUitlw pos.u. 
- Ciemny naród u nas, nie ma 

g~i:e · 2Jairobić.i to i na tv złofówq 
(d. c. n.), 



Str. • 

Po zjeździe z. N. P. 
MnlaJszołcl po Iski• 

Dwie miary 
Z kó3 ·nalll~yciel&kiclt pi6ą nam: 
Zjazdy Z. N. P., gromadzące do 

1000 d-elegatów, mama bez :!ad
nej przesady uwa:t.ać za sejmy 
nauczycie/skit. Kto naprawdę 
chce wiedzieć, w jaki-eh wiairunkac.h 
prowadZli się u na.s pra.cę oświato. 
wą, najtatwiiej mo1..e to zrobić 
wŁaśnie na Zjeźd:Ue. 

Dla hLkogo n~ było tedną ta. 
jemn:iicą, że nauczyciel jest źle u. 
posażony. O tym delegaci :r:.jaz
óowi mów!IM duio. Uchwa.ldl.I prze
ciw teinu proflest wykamijąc, że 
źle płatny naucz~l~l prędzej c:i.y 
później stanie si-ę :r.łym nauaycle
lem nawet wbriew woli, a nau,ka 
przez niego uictztiel.ana, nlie przynie
sie spodziewanych owoców. To 
były l'IZeaiy :z;n,aoe dobrze. 

To Z.N.P. w $posób niezbity 
wyikazał w s.wo.im czas.le w MLn. 
W. R. i O. P. na podstaw.te mate. 
ri.ału wła~g<> Wydzlla!lu PecLago. 
gi.cznego. Jednak okazało s.l1ę, że 
złe pr.zeC7JUcia &plia!Wdiziły się 
znacznie szybciej, mż motna się 
było spodziewać. Ze sip-ramroa
nia Zarząidu Oł. Z.N.P. dowiedzie. 
liśmy s:~, u aparat nauczyclelskl 
gwałtownie niszczeje. Wynikało 
to z ctainych, dotycz.ąq"C.11 frek.wen. 
cji w Sa..namriium Nauic-2ycielsklm 
I w Domu Zclll'Owila w Zakopanem 
i we wszys!lldch mvdrtzJoowych u
zdrowiskach i miejeicach wypo. 
czynrkowych. Otót frekwencja ta 
rośnie, a w ZakiopaI11em nadto roś
nie ilość dni przebytych priez po. 
szczególnego ku1riacj~za. Ten stan 
rzeczy zirodrl.lta troMecmność budo
wy sanatorium w Busku, co u. 
chwalono. 

Zbieramy wlęc owooc przepeł. 
niony<:h klas, duszinych, ciemnych, 
ciiasnycb, słowem „oszczędnośdo
wych" i7ib. Naoozydel idzie na 
szmelc, a Jego uczeń ~ak był -
%k będzie ciemny •.. 
Gdybyż przyna:jmmej nauczy. 

ciel za swoją pl'lateę zyski·wał eza. 
cunek i uznanie! Zostawmy na 
bolou atmosferę, wytworzoną wo. 
kół nauezycletstwia przed rokfem. 
To są rzeczy zbyt znanie ł przez 
samo nauczydelstwo zUkwldowa. 
~ całk'°wLdle. N a ~jeździe mo2na 
się było dowi,edz.ieć, w Jiaikiej 
aftmosfer:ze . nauczyciel pracu.je w 
terenie. W UC7mej ~omadzle zj az 
óowej, dającej pocimicie siły, rnó. 
wNio się SIW!Obodnlfe. Przytoc.zooo 
fakt, te na.u·czyoiel, kttJry odkrył 
Biskupin, będący obeonie senisacj ą 
nauki polskiej I ob~j. otreymał 
złoty knyt za'Sługt, oraz osobisfy 
.rtst p. mmlsłra W. R. I O. P. z po. 
dzliękowa1rtlem. Ale jedln!Ocześnie, 
na szczęścle :r.e śmiechem, mówiło 
sl.ę o tym, te do Min. W.R. I O.P. 
~ął protest ziemdańsl\va i kle
ru z olrolk Bisku~na przeciw wy. 
soklemu odzna~endu I ho.norom 
czyinLonym nauczycielowi, bo ta. 
deJt z okołlanych ziemian an,i 
Jcsf~y n,fe ma wytis;z.ego odznacze. 
n!a, nlit kr:zyż srebrny! 

Mówiło się róW111.ież o ruastro
j1ach, przeżyw.atnyd1 dziś przez 
nauczycietstwo, pr·aoująoe na Po. 
ltsiu i Wolynlu, z:wł.aS7JCZa w pa. 
sle przygriani:cznym, na skiutek m.a 

nej aktji misyjnej w stosunku do letność do ObO'zu demokracji i 
pra~awia ł rewmdyk.acyjnej wo $wiata Pracy. Sprawa ł)()łoienia małej&z'oici &kim ąołecse~ opinit, ie u ~ aa.tyC1119110T ~ eo
bec peW!lllej części ludności. Ale najwatiJl'iejs.z:Ym bodatj efek- i;a ;ramct nie ldhochi oboooie se ł~ie j~j pol'QJ>owne lłie .,_,. błe, łe pojęicł.e pol.koioi obejmo. 

Tneba jednak stwierdzić, u o tern ostatniego zj.azdu Z.N.P. była Bzpah praey europe)ikiej. lntere- so gra.nicach mośliwoici. je także o.koli.ce P~~ia i 
tyoh przejawaah tycia polskiego manifestaeja woli dalszej walki i suje .i~ nilł QPi:nia pohliema, hes Nie saezkC>dzi pnwomai46 .,. Kiejdan. 
mów:ilo się na ostatrulm z.jeździe zwycięsńwa, woli pr.i:ejścla z pozy. róin~y przekonań pol~ych, a bie list profesorów ,,.,.-ych ..... :Mależelliifm,y do. tr• któmy .., 
Z.N.P. raczej bez goryczy. Dał 6ię cjl obronooj do ataaw, lub coniaj- oata11nio wkracza ona w ahea :In- kiklh makładów n.auikowydi, ~ rowo pot~piali h~ alicm>t. or
bowiem .z.auwatyć wy.raźny wzrost Illtliiej do pr~ejęcia inicjatywy we gerenoji siu rzipdowydi na całym 80'Wany do naezych uczon.ydi gan.iizowut w marcn przes czyn· 
poczucia własnej siły. P.rzyczyn1i- własne r.ęce. Zadokumootowano to świecie. Mki fi~ teru po 20 la· nmtlej wiit;cej przed dlwoma l.iy i ni1d uaejonaliettycme, 8ka.ndują'Oe 
ły &tę do tego w.altnde rządy kiuira. ndezb.i1cie w S'Zeregu wnJo.sków,, tach oeiwniłłłe w6wicaa swy;eię- za.wierajl!CY proposyo~ roapa.t:rze. na alieach stoliey l:wło: ,,Mar.a 
fłoriskie w Związ,lcu. Naucz.yciiel wśród których najbard.ziiej z.na- stw-0 $Uady ,,pax Romana" (nym. niia węóloego ~ QH>1" na Kowno. mans na Kowno?". 
obronił &ię i tQ pr.zewaauM.e sam. w mi·el1!11e dotyczy~ konieczności re- skiego pokojui), kitW.j •enn:ile- n~ ug&dn~ń. Pami~amy do. Ale jaś nazajutrz, jalWy dla za. 
kiatdym razie własną pootawą zde wLzj.i i&11osiunku Z.N.P. do sz.e.regu ~em był Cle~a.u., nad demo- brze, jaki loe łf anoposr.oJt epot.- d~wania braku poczucia 
oydował, te lintni pra;yszld. mu z po- i,nstytuieyj społecznych, popiera- kiraityan• saeadt etanowienłia lad· kał.„ miary, na. tydbśe alteach podczae 
mocą, .że tera.z ma tkmych i S'il- niyich. dotąd przez ZWliązek. no8ci o eobie. · A i tern, poaa.. pnejazcła pochodaw głoezono huło, że p 0 • 

nycll sprizymi«zeńrow. !ro tej kategorld wystąpień na o pol*iej arlejetao6cli a grani· f~ CuchoałowaoJt P.rea. Ho- lak i Imllrin ·~~.ie braćmi. Słu-
Na ~jeździe w dn. 27 - 29 &ierp Zjeździe nal1eż,alł-O rów1n:iiet ucllwa- Cł i 0 jej J06ach, C19'l0 opłaka· ~dltiego w wida miejlcowo- ~ ale- N~ Jednak s ty~, 

nla Związek eta~ ostatecz;ną odp.ra. lente W!ll'iOSlku, pop.ierającego im. nyi}~ mówi ai~ t"ównid, może nie SCJ.aeii ~i, ~~alnło ~tym (le· któny to .lrołall_ ł ~rzy wołaJą
wę wrogom, przyjmując do wla- cja.bywę C. K. P. UC2).cze.nia 20-lecia tyło za grmi!Cami naaego kraju, l'll pnybyli .n• linit kole.JOWt. de- t.y<h WpllrowalJ,, m~ ~ą,?"oezczył 
oomośoi Spl'laJW!OZdanie Komisji Niepodlegrośai. gdyt w Eu:ropie Zadiodniej od· mOMttowdi u jego ae'6, ebetc at? ~o· o to, aby Liitwilni rzeczy- . 
KonbrobU1jącej, która wykazała Nauczyciel związ.loowy, bity do- daw.na }'olsb a111r4 eiia opinię mt- ~dnłe •~ łe me aiwa· wikie „otti sit W()~ nas za· 
BEZPODSTA WNO$~ wszelkklt tąd prz·ez „eUtę" i pewne sfery, ezermi!cy, jakt p0&iadała w ohe- Zlljf i me ehe' 1;WałacS Poliki N dh~ó. jak kac.ta,.' dali te
pwblii02l!1Jie Zarząde>wi Ołó\WlemU wyzysk!Jwany i naciąganiy, ockną! iio poezji il'C>mantyieznej, ilo u swego wroga. W:ele widzimy po- m1;1 wyiru p~w anu>4'11tit dla pol
stawlany·oh za112JUtórw n:atury ma. sł~ Olkinzepł i wiloroczył na ctrogę na.a. Najwięcej obecnie mówi ait 0 • dobnynb objaiwów. WllllJllllko /llO wJcicłi ~ów polityC7Jllych i 
ten!alinej, prawnej i moraLnej; po- własną. Idzie 1111.ą z d111La na dizie1i c.zywilście 0 Polakatlh, zamw.zka· ra~ iwła~'. ie na poFaniem ~ ~·• atław ~o.J
w:ołał dailej zarząd w tym samym tym pe\Wtiej, że razem z nim ku łych w republice czecliodowac- p<>lsk<>-cze~ ~bard.o daleko ilcich, atoeowan~h po d!rakonebi. 
składzie i w słowach, n~ dają. Lepszej PoLsce Jcroczy skonsQlido- kiej. Tv. witd«ć ,,..nem. tendenc~ do .~Ji, • 'b>rej "1 Jlsle brio P.rzydałoby U, poomcłe mia.ry, 
cyclt tadnej nadiziiei zwolennikom wany śwlat praoowniiczyl Komuś widocmrie 11 nat bardzo .za· wr1~cia, . • i poczue~e oa..ajpj nu necsy-
total1tznw, stwierdził ~wą przyna- b. leży na tem, aby wywoła6 w pol- .1!1~ bagate~~y h~jmsrlej wietoW. Tam, aa Utwie, a.aleta.-•••••••••••••••••••••••„••••••mi•lllill•mi• cięz~iego połozenra poukiej lud- łoby nie <>granicza6 sit do pny

Stronnictwo Ludowe ma . głos 
„Dziennik Bydgoskl14 omawia 

p<>stulaty polityczne „Str<>nnictwa 
Ludowego", uchwalone na ostat
nim posiedzeniu Naczelnego Ko.
miitetu ,Wytlronawczego. M. ilt. 
cytowane pismo pisze: 

Mimo kata.stro!alnej sytuacji 
materialnej W8i - chłop! Die q.. 
da.jt dla siebie ta.dnych śwla.dczel'1 
ekonomicznych, q zbyt dumni, 
b1, walk~ o na.le.be fm prawa !Jlie 
11zać z jaldmikolwiek tą,da.niaml. 

korzyści gospodarczych natury 

Ostrze!enie 
me i ~ ~Jcdu Jl& interes Poi. 
ald„. Fata.J:a.y - do niepoweto
wani& - bł4d rnogą popeln!ć ci, 
oo pow&Q l spoltój, jakie cecho
wa.ły tegoroczne obchody święta. 

„Czy.nu Chłopskiego", skłonni Sił 

poczytywać .a objaw oslabienła 

BENEDYKT HERTZ 

lub rezygnacji w szeregach ruchu 
chłopskiego. Masy chłopskie, u.
!&jłC awy:n przywódcom, potra. 
fiły ;l'8Zczo utrzymać karność t 
za.chować· spokój... Ale i najwięk 
sza - chłoJ>ska cierpliwość może 

sit wyazerp&d. 

Rozbrojenie 
materialnej. (B ·k ) 

.To trzeba umieć ocenić! 8J a 
Jednym z owych trzech postula Razu jednego (daty nie pamiętam ścisleU 

t6w jest amnestia dla emigrAlltów WJęzy pokoju nagle w puszcrz.y prysły: 
IJOlltycznych. zwada się sroga rozżarła, 

brat bratu skakal d-0 gardła, 
Uchwały Naczelnego Komitetu aż w końcu ci, co bili, i ci, których bi.to, 

Wykonawczego Stmnnictwa Ludo ch00zili w skórach dziurawyctt jak sit.o. 
wego, które ogłosiiliśmy przed pa· Zwierz każdy - Dzik, Wilk nawet - kiedy rany liże, 
ru dniami, stwierdzają, że ,,doły gustuje w mirze. 
chłopskie burzą snę" i, władze Więc nie ma nic dziwnego, że leśne narody 
Stronnictwa tracą ,,możność utrzy P.ostanowiły mwrzeć TRAKTAT WIECZNEJ ZOODY. 
mania ich w ramach uchwalania Nad ruczajem, w dębów cieniu -
rerolucji". Jest t-o osibrzeżenie. tak rogaci, jak zębaci 

„Dziennik Bydgoski" stwierdza: iebrali się delegaci, 
Jetell w pełni świadomoAcl 1 od- by mówić 0 rozbro.jeniu„. 

powledzlalnoścl NKW str. Ludo- Po wybraniu preiydium, powitalnych tnQWach, 
wego podnosi publicznie swój głos · po wiwatach, 
ostrzegawczy - to należy trakto. referatach, 
wa6 to z najwyższlł uwagą., jako imć tubr, przeWOdniczący, strzelił w krótkich słowach 
ostatnie oatrze:tenie pod adresem ożywiająą barłogi i knieje 
tych, w których mocy leży odwró- ideę. 

cenie na.dclą.gają.eej burzy. - Pax! - rzekł - pokoju chcemy. W tym jesteśmy z.godni. 
A najbardziej miarodajny, jeśli Ale jakże uniknąć konfliktów i zbrodl1i? .•. 

chodzi o odzwierciadlenie nastro- Oto - grozić przestańmy Ngami, zębami: 
jów wiai i tendencyj politycznych I chcecie miłości bliźnich - miłujcie ich sami!„. 
lud0W1ców „Zielony Sztandar'' spo - Słusznie! - Wilk zawył - słusznie! Wyjąłeś mi z pyska. 
~ojn.ie ale stanowczo pisze: Lecz ktX> Wilka miłuje? ••• Pokażcie jałO!Szkę, 

„Masy ludowe Die mogił zrezy- okazującą mi pr'Lyjażni troszkę. 
gnować ze swych obywatelskich Każda wciąż oszc:ierswa ciska. 
ambleyj. Nie mog4 zrezygnować Albo spytajcie Jelenia, 
zarówno ze względu na siebie sa- czemu to wciąż słę zbroi, ciągle rogi zmierlla?„. 

Azali mllie z każdą wiosn.ą 
nowe kły rosną? .„ 

no.foi sa Olzą. SOLIDARYZUJĄC wrócenia komtmtil:.acji, 1eos rńw-
Się CAŁKOWICIE Z POSTl ",,A. noczełniie trahowa6 o poprawt 
TAMI NASZYCH TT. SOCJ_tLI· połoienia 1udności po~j.. 
STóW POLSKICH w Ozeohoeło· ko prze8Iadowanej. Z Csedioało
wa.oji, któny w tej ęoraiwie uj· ~1• zd w clroche !Okow~ bcł
mu.ją &tanow±śko TW Ał;IDE i NI~ rych powodunie, ~a y 
Usn;PL~, ale ma&mny Pamlł tak oi.ężkiej dla Ouohów dobie, 
tać o. tym, ze. Cz~oełowaeja .._ je.st bardzo moilhre, aaleły „„ 
~. dzi!ś ostatni .button. de~okra- ~ą.-6 poiro.wmienie. na pod.lawie ·· 
OJl w Środ!koweJ ~~pie, ze upa- zabezpieczenU. wazyitkłch bu ..,,... 
dek Czeeho&łowa.cJl - to WZMO- jątku ńus:mych pr4t111 pol•kieJ 
CNI~NIE ~TLERil. 0łr ton mniejazośc~ Takie ro~anie 
bastion rurue,, ~roga $tan~ otwo- sprawy byłoby nie po- myśli hifle-
rem '!la. drafie~go .. fa.nY"'f1Ju. rowcom, ale pogliidy hiJt.leroweów 

~zia p.ołozi;u1e mi.ęd.zynu~do· mg.dy nie były i nie mog4 by6 wy· 
we pr.zedata.ma .ft mpełlnłe lllla· tycmiemi dla polskiej polityki! 
czej, niż w r. 1920; dzisiaj polako· 
czeskie poirommienie, dla rat.owa- J • KRZESŁA WSKI. 
nia zachwianej ro'WID.owagi e'O.l'O-

pej8kie1 dla ratowania pokoju.,
i>yfo by mpel!nie natuLt'alne. 

Hlil8fo ,,h'llZia na Czeohów!", 
k.t-Ore dzii§ irozh~a jakby na 
eikiinienie tajenmiiozej batuty, tym 
bardziej wydaje eię jedn08ł:roD1De, 
że o położeniu polskiej mniejszo· 
ści w in:nydt krajach nasi krzyka
cze milczą, jakby wody do mt na· 
brali. Nie ob.cę juiż przeprowadzać 
analogii z pofożeniem ludroości poi 
kiej w NIEMCZECH, bo stosu· 
nek róinych sfeT do Niemiec etaje 
się .r. każdym miesiącem hall"dziej 
dziwny i zagadlkowy. Ale wystar
czy spojrzeć choćby na IJTW:Ę:. 
Przecież i tam, po ultimatJum mar· 
cowem, w położeniiu. poWdej lud
ności inie zaszły żadne :zmiany. Po· 
la.cy majdU1ją się jak gdyby po za 
ob'l'ęhem prawa. S.7Jkoły •ł zamy
kanit:, pnsa jęczy pod uciskiem 
i miałby eię spysma taki naie'I ro· 
dak na Litwie, któryby po:r:wolia 
1>ohie na z;redagowanie i pr.zepro• 
wadzenie na zgromaiµeniln pub.li· 
nym takiej uchwały w obronie 
praw Polaków, jak to niedaW!llo 
uczynw Polaey czeecy. 

Wielu wi~iów politycmycli 
pr.zez szereg lait pr~ebywa w wi~ 
zieniach liitewskidh w najokrop• 
niej~yclt wamnlkacli. Sł wk6d 
nich i POW-iacy i różni działacze 
niepodległościowi i demokrat~ 
ni, i jako& nie ełycha6 ,aby bzyka-

lq cws,ayną powatowanla rółt 
tifch chorób. odbltl'tłfCI opełvft 
llforsq cłQ pr:z•mlan• mate"' 
~altł' dbaO o narmal"- hi~i 
•cfonowonlt tolqdko ł ltlneli .,..„ „,u1a,P9 wysar4łlsł..-i 
llOł.A Z GOI HARCU 

Ou lAVER~ 
~ tl• PPIJ Ob1fntłeai elllllfq trawieni„ oąuac1 ~ 

nit I bt,bole• llPll ... -' 
ołąlq tworzeniu •I• dva1 

~
' dalclq 11.1btloecf• gnl 

wywołulq P"lfN paal 
OIGWOMIQ ....... lh ... ~ 

• del'ptulocłt wo+ub 
r•• I pęcherro. lamie 
łclow9(, rtumotytmi.. o 
młe. hemoroidach I otyłoł 

Bezpłatne DOkazy 
Skoóczył, Zagrzmiały brawa. A kiedy u&t3ły, 
na trybunie ukazał się Jeleń wspaniały, 

U~raińUJ JO[jilHri i ~Wlltia IU~~t~a oszczeDNEGO GOTOWANIA 
I P I E C Z E N I A NA G A Z I E 

oraz racjonalnego •t.osowanła gazu gospodarstwie domowym 

w kaida środe o godz. 17 .!! 
w Sali Pokazów GazoWDi MleJskleJ m. st. Warsmwy, ul Krooytowa 8. 

Porady 1 lnform.acje dis. P. T. Odbiorców gazu ......, codzl.ezmle od 10 do 
18-ej • WT.lttkiem sobót. 

Równocześnie przyjmuje eto ąłos ze.nia pillmle.nnie lub telefo~e 
.(600-01) na kursy dla pa.d domu l po mocnic domowych. , • 

co• NOWEGOI co~ NIEBYWA&EGOI '"'i- Tw0J gamttur om odzl„ tony I dzleoka, -·· sze, czapki, tkaniny i t. p, ~;. 'Udne, wyświecono i za. 
plamione mogił tyć zawsze Jak nowe. Wyszczotkuj 
je now~ • wynalezionym preparatem.,TRZY W JE
DNYM , a natychmiast za jednym razem l) usu· 
nlesz połysk, 2) wypierzesz chemicznle na sucho 1 3) 
wywabisz plamy z każdej tkaniny. Koszt mlnimal-

Un. Pat 1.. 43141 ~bo Cena próbnego flakonu dużeg:o 0.7fi. gr., małego 
.TRlY W JEDNYM• • gr. Dajemy gwarancję w SUMIE 100 ZL. o ile 
.to 3pły117 w i•daya materiał zostanie zniszczony lub utraci barw„ Lł"•-

preparacłe . ne odzi6„ y• --p _.owania od pierwszorzędn. krawców 

1 ~~a:1~yc~ ~ prowincjl prosimy o przesłanie dokładnego ~resu 
. ac~ ac pocztowych, a wyślemy natychmiast. 

sięti~:~o;·~~d~~h aptecz. i mydlarniach, a jeżeli nie znajdziesz, zgłoś 
=a fabrycznego Wytwórni „KAO LA", Warszawa, ul. Twarda 13-31. 
lO-~ns~y ~tn14l ł proalJQy psa odwiedzlć. (Biuro CZ)'JU1e 

Pl-ni 

- Za pozwoleniem - eyknęł - czyż koronę ino'.~ 
godzi się nazywać zbroją?_ 
Wszak to poprostu ozdoba, 
która się tani podoba. 
A JeAH czasem, być mo:te, 
rogiem pogrożę 
której tam z zębatych motd -
to tytko aport! 

Po Jeleniu ł po WUku 
głos z.ab~ Jeszcze mówców kllku; 
a każdy z mdt zapewnia, te Jak małe Jagnię, 
brzydzi Się w<ll)ną I przyJatnl pragnie 

. ze ~' z całym 8wlatem. 
A zatem, 

jeśli nawet posiada pa.mry, kły, rogt -
to Jetl!O dla stwłerozenła, Jak mu pokój dt'ogi. 

Wobec oświadczeń tak składnych, 
nie pow.dęto uchwal ł;a4pych. 

Lecz, by z ogQJa dySkusfl wyjąć Jakąś pleczd, 
narady zakońcrmnlo szeregiem ~ -
~ w których się mieści 

sens takłeJ treści: 
,,Woloo mleć rogi żubrom, a jeleniom wler\ce; 
lecz kłów się wyrlZekają za to w gómej szczęce. 
Z dr.ugfej strony Wilk, Niedźwiedź, cboćbY, detpłał głód, 

rogami nłe będzie bódł. 
A na obrad tydt zamknięcie 
dopisano w suplemencie, 

że Osłeł, prtzecf:si+..awiciel obozowych ciurów, 
rezygnuje z lwicb pazurów.' 

SPROSTOW .A.NIE 
W wiemm p. L .Co mm o.,Sq" (..Rob~" Nir. 236) w -.w V 'W1' 

cłąlbWUIO ~y~ .owr ~ ~. . .. 

Ostatni numer ,~b~tn~zego 

1 

I· maimy .k'W"estilę &Udeck1& Tak, 
Hołosu", organm U. S. D. P. ~e jak za jakiś czas gotowłśmy młet 
Lwowie przynoei cieka.wf. artykuł kweatię gdaóskiego korytarza, Wł 
poświęcony sprawie Czechosrowa gla śląskiego, lcioloall afrykaflSldch 
oji i jej konfili'ktp.wi i T:~ecl§ Ju.e- 1 t. d. ,,Kamerad7.i" ało nie Niem. 
a.ą. c:y1 wwzpi• •ł, a o tle )cb j~e. 

Omów'iwezy szczegółowo getie- nie ma, to ł>.~. idl motna ~o.. 
Zł powstarua· państw• czeohoało- bić". 
wackiego, Yił:W'111fłrzM ta11Cia u 1 dllejs 
tle narodowÓśclow)'Ull 1 wa:lki, au. _,Dla ad ukralftńldl 1ocjal1stó• 
tori artykuN daje, WJ:cn. stAmowi· sytua<:ja, w Jctórej znailazła •ię C~e 
sitw ukralńsldch toCja.tiatów do ohosłowacja, nie jest ubojętna. 
sportl Cieohosłowaejt z Httlerią. Nie sudeccy „kameradlzi" hitle
'rytuł a:rtykułu: „Czarne chmury rowcom w gb>W'ie, a~ coś bał'-
nad CzechosłowacJ4". dziej ważnego. Zniszczyć osta1nią 
Międq PllUI~ cz~ zapor9 taszyzmu - to jeat głł1wnY, 

7 .,,i,. 1. kot.w.. nienczera . cel Hitlera 1 jego dcthego ~1-
,.,....ac-z\'.' ... •~ ·~Ju&, . ka Mussollnlego". . 

komedia., którymi tyllao fyje Hit- Dalszy cląig arlY'kułru poświęco-
ler. l wsz~y w ?góle ~'Zystow- ny Jest 700 tysiącom Ukraińców, 
sko „ totah'Sty~l ~omed1ancl~Y- którzy dobrowolnie przyłączyli ~ 
ktatorzy. A 1m1ę .ich Mussolini, „ · 
Hitł~, Stalin, ludzie tej samej 1tko państwowo do CzechosłowaeJl. 
ły ł jedna!kowych niaidzłd. Bo id1 
zasadą~ mieszkańcy głodni, 
po?lbawien.t praw1 nieZadowolenl, 
a więc dawaj im Abiisytni~ Dnie
prostroje, autostrady, jedno jajo 
na miesią·c, głodowe erzace, ale 
dawaj. Po małej ły}.e.czce1 t~>-7_ "'" 
ii ~Jt. 

fiuluJiz ~Zll/U'IJJfUll 
GUM •• ?·~~~ 
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Umowa o prac~ Piekne w I o 1·1 

padnosza urodę 

Szmug„el _J broni 
z Niemiec do Gdaliska 

z orzecznictwa Sądu Najwyższego 

ltl~~~At 
Prasa polska doniosła Jut o daje korespondent - wydały Jał 

zbrojeniu się Gdańska, o utworze.. na armię 3 MILIONY FUNTOW 
niu „legionu pomorskiego" itp. szterlingów. 

1) „Sl<llłec.m!.e wypowiedzenie 
rozwią.wje wnowę o pracę osta
tecmic: tak, li kontyruuowan.ie po
pnedniego stosunku nastąpić mo
te tylko przez nawiązan1ie nowej 
wnowy na poprz.ednLch. wa.run
Juoh, nallomiaat s.amo cofnięcie 
wypo'Miedzenla poz.baw.ione jest 
:wszelki.eh aokutków, jeżeli n-ie moż 
na mu przypiaać zn.aaenia zawar 
c1a nowej wnowy o pracę'' (Orze· 
czenłe S. N • .a. 10 Wlt'ześn.ia 1937 r. 
C.lll.2360/36). 

Z orzeczenia wyżej przytoczo
nego, w~anego na tle przepi.sów 
ustawy o cza si~ pr.aicy w prze.my. 
śle i handlu z 18.XII. 1919 (Dz. 
Ust, Nr. 2/20, poz. 7) wynika, że 
pracodawca pod sankcją kamą ni· 
gdy - naflUraLnie z wyjątkiem wy 
padków, Jciedy uzyska~ oo to wy. 
maigane zezwolende - nie nroże 
zatrudniać pracowniika ponad 8 go 
dzin na dobę, cltoćby ogóbny czas 
pracy w ciągu tygodnia nie prze
kiraczał 48 godzin. 

ca zarzucił, że zwolniono praoow
nl<:ę na żądanie jej świekry, dzia.. 
łają<:ej w jej imieniiu i zasadni
czo stale zarządzającej jej spra-

Korespondent warszawski ,,Dał- jak wiadomo, Traktat Wersal. 
ty Herald" przynosi szczegóły o ski ZABRANIA GDAŃSKOWI U. 
szmuglu broni z Niemiec do Gdań TRZYMANIA WIELKIEJ ARMIL 

ODleczonk po~, dOtyC%4ce 
~ cofnlfela wypowJedze. 
Dla odnośnie pr.acoWIIli.k.ÓW UllDY
[llowych, oo do których "'1.ątą prze 
pi.y rozponąd7.enia o umowie o 
pr&Cf praoowników wnystowych 
:(Rozp. 1 16JU 1928 Di. Nr. 23/28 
pois. 323) jeat o tyle bardzo wat
ne, i• ustal.a ono, ii umowa raz 
:wdnl.e Mkutek wypowiedzenia 
~ n1t mote 'Mięcej ~ 
tyć, j.ałc.kohvliek wypowied;zenie zo 
•a&o cofnl~e, oraz, ie cofniięcie 
wypowiedzenia tylko wtedy może 
rod7Jlć alGuW prawne,, o ile odpo
wiada warunkom, wymaganym 
pnzez uet.a'NOdawcę dla danego ro 
dzaju umowy. 

3) „Sprawę wypowiedzenda u
mowy pracowników domowych u
normow.aioo rozporządzeniem dla 
czeladzi L. 14/55 gal. Dz. U Kr., 
zatym w myśl a.r.t. 446 K. Z. nie 
mają tu zasilosowania przepisy 
K. Z. o wypawiedizentiiu. W usta
wodawstwie pracy są pl"iZlepisy, u
chylaj ą<:e moc umów óLa praoow
nH<ia tn1I11iej od ustawy korzystnych, 
nie ma jednak postanowienia, by 
!la.kie z ustaw wybierać korzyst. 
n~}si.e dl.a pracownik.a" (O-rzecze 
mł: S. N. z 13.I 1938 C.II.1743/37). 

Prrzytoozone orzeczenie dotyczy 
pi~ :COWIIll'ków doJllQwych na obs:z.a 
r•·b. za.boru austriackiego i stwier 
diz~ że odnośnie tych pracowni
ków mają zastosowanie łlile prze
pisy Kodeksu Zobowiązań, ale 
przedmk>!lo~ prrepi.sy u.stawy 
!Qr.aj. galicyjskiej. 

wami. 
Wybrał mgr. D. N. 

Nlezr6wnanr s h a m D o o 
dla Ja s nr c h w I o s 6 w 

Najniebezpieczniejsza kobieta 
Stanów Zjednoczonych 

iycie I łmłeri Bonnie Parker 
Sprawy gangsterskie znów 9Q w 

Stanach Zjednoc:l.onych na porządku 
dziennym. W tymże samym czaałe, 
gdy wypłynął proces szefa Tammany 
Hall Bines'a, oskarżonego - jak Już 
plllallśmy - o wsp6łp~ z gagnste 
rami, rozeuła Illo wieść o ZASTRZE 
LENIU BONNIE PARK.EB, zwanej 
,,najulebeą>leczniejazą kobietą s~ 

n6w ZJednoozoaych". 
Dokonał t.ego znany powszechnie 

w Stanacli Zjednocz.onych poJlcjant 
Edgar Hoover, szef nG-menów", od
dzłałU policji do walki z gangst.era
ml. 

Hoover oświadczył, że jest 'IO NAJ 

WIĘKSZT WYCZYN „G-l\'IEN6W". 
Kt6i to była ta Bonnie Parker na 

którą długo l bezakutecznle polowała 
policja Stan6w Zjednoczonych 't 

SKBOl\INY POCZĄTEK 

towarzyszowi rewolwer do pleców, 
zabijała go, a po obrabowaniu, zwło
ki rrucała na ter kuJotom. 

Pot.em najspokojniej upalała pa• 
pierosa I wracała do sweJ bandy. 

SPECJALNE POLECENIA 

Otrzymywała t.et czasem epecjalne 
polecenia. 

Clyde Barrow mówil do swej przy
jaclólkl: 

- Wemitesz dzfł 11 soblt Ralpha, 
wyprawisz mu IC8DO mlłOtllllł I 
„sprzątniesz:" go. Zaczyna by6 nie. 
spokojny. 

- o.K. Clyde! - odpowiada.la 
morderczyni. 

Zabijała dla samego zabijania. Zdo 
bycz oddawała bandzie, zrzekając alo 
często znacznej częścl awego udziału. 
Razu pewnego zaatnellła dw6ch po
licjantów tylko dla.tego, te zwróclll 
jej uwagę za zbyt szybką Jazd~ 

ska. 
Według wiarygodnych tródeł -

pisze ów korespondent - armła 
niemiecka wysłała do Gdańska do 
tąd 5 tysięcy karablnów maszyno. 
wych, 30 tysięcy karabinów ręcz
nych ł bomb, oraz inny materiał 
wojenny, dla zaopatrzenia odręb
nej armil gdańskiej. 

Jak dotąd, dostarczono broni i 
ekwipunku dJA 25.tysięcznej armłł. 

Szmugiel odbywa sit drogą na 
Prusy Wschodnie. 

Wszystkie dawne baraki gdatl.. 
skie przebudowano na koszary dla 
wojska. ćwiczenia wofskowe od
bywają się pod kierunkiem ofice.. 
rów z Niemiec. Podobno 5 tysięcy 
młodzieży gdańskiej bierze już u
dział w obecnych „manewrach" w 
Rzeszy. 
Władze hitlerowskie - jak do-

10001 eu m1J8k!cb uzyska !'a.n, -
li stoaujlłC aparat Nr. 111. 

Nauku~ 'broszuro wysyłamy be.z. 
płatnie, dyskretnie ,,Inventus", war 
szawa, Aleje Jerozolimskie SG. R. 

'' 
START'' 

SKŁADNICA SPORTOWA . 
WARSZAWA, 

C H M I E L N A Nr. 28 
TEL. 295-98. 

U BI O R Y I PRZYBORY DO S P O R T 0 W, 
GIMNASIYll, TUR YSI Y Kl I HARCERSTWA. 

O łle t'edy wypowiedzenie doko
nane w odpowiedniej formie, u
wiera w tobie nowe postanowienia 
umowne, wywołuje ono ten &ku
tek, te zostaj1 zawarta nowa umo 
wa o prac„, całkowicie nLezależna 
od umowy poprzedniej raz; osta:.. 
teczn.le rozwl411nej. 

Pooadto orzeczen.t-e to jest o ty. 
le deka-we, li staOO'WIC!ZO wyłącz.a, 
jakoby pl"Zepisy ustawodawsnwa 
pracy, stwierdzające, Ił nie mają 
zastosowania przepisy u,mowne 
mniej kwzystne dda pracoW111•ika 
od pwepiisów danej ustawy - mo 
gły mLeć zastosowanie równJeż w 
na wypadek, gdyby prrepis jed
nej usilawy był bardziej korzyst
ny od prupisu dml~ej ustawy, 
normująoej dainy stosunek umow
ny. 

Zaczęło się od tego, te sąd w Gal
~fl8toa skazał Parker za. parokrotne 
kradzłeł.e sklepowe na 5 lat więzłe. 
nla. W więzieniu w Dallas City pro
wadziła się przykładnie. D!l1'owa.no 
JeJ półtora roku kary. 

To morderstwo kosztowało Ją ł.J· l~~~~;t~ą~d~•~l~c~l~e~b~e=z~p~ł~a~tn:!!y~ch~c~e~n~n~l~k~6~w~r~~;;!!~~ cla. Nazajutrz urządzono na całym 

2) ,,Pozoatawienle pl7.ez praco
dawcę nadal w pracy praoownl.
ków na m.i..ejsou pracy po przepra
cowanej jui normalnej tlości go
dzin, przewidzi.alnych w art. 1 w;.ta 
wy o czasie pracy w przemyśle i 
hand1o, choćby nawet i ldt zgodą 
ł sa :iawolnlenie ich od pracy w fil. 
Dl dm. or.u nlepnekroc7Jenłe przy 
tym ogómeJ lloścł godzin pracy w 
tygodniu, jest spr2eCZne 1 pnepl
aamJ wytej przytoczonej usbawy i 
stanowi przedłutenbe godzin pra
cy ~ad normę ustawową, za.wle
raJłC cechy przest~p&twa z art. 1 
I i u.grotenlem sankcjJ& z arii. 18 
crt UStaW)'". (O~ s. N. I 
19.X. 197 J.K..888/37). 

4)' „Rozwi.p;anile umowy pracy 
jest CZ)'m10Ścl4 przelar.aa.ająą za 
kres zwykłego zairządtu sprawami 
pracownika, wymaga więc szcze
gólnego umocowania". (Orz. S. N. 
z 8.111. 1938. C.Il.2181/37). 

Powytsi.e orzecxeme zapadło w 
związku ze zwolnieniem pracown1-
C'J z priacy bez wypowiedzenia, 
przy ceym zaskarlony pracod·aw. 

Nazajutrz po wyjściu z więzienia 
Parker została przyjadółką gangste
ra Clyde Ba.rrow, zwanego POSTRA
OHEM TEKSASU". 

Teraz ~ dQ zawrotna „karie
ra", Jakiej nie notują kronUd kryml. 
nalne !tanów Zjednoczoącb. 

JAZDY NOCNE 
Bonnie Parker wyspecjalizowała 

się w t. zw. „jazdach nocnych". Od
wiedzała nocne lokale l zawiera.la 
znajomości z bogatymi goUml. Po 
umknięciu lokalu albo owi przygod
ni majom! mpru&all A na p~ 
jat.dt.kę autem albo tel Bonnie Par
ker zabierała swoją ofiaro llo włM. 

południowym zachodzie Stanów wiel
ką ofensywą g-menów przeciw niej, 
jako „publlc ennemy Nr. l" (wróg 
publiczny Nr. 1). 

STRELAlJ BEZ OSTRZE:tENIA! 

U rzędy policyjne otrzymały wez: wa 
nie do strzelanie bez oetrzeteula. 
Wszędzie ror.eełano JeJ fotografio. 
Drogi, którymi swykle odbywała jaz 
ay nocne, nsto był)' obstawłone. 

Nic to Jednak nie pomagało. Bonnie 1' INLANDIA CHCE ORGANIZOWAĆ 
Parker przekradała się pod bokiem ZIMOWE IGRZYSKA OLIMPIJSKIE. 
posterunków. Finlandzki. orgmbacyjny Komitet 
Edgar Hoover puśclł w ruch ~ mi.o UiimpijMd postanowił ubiega6 •if o 
toPV'7.nurtUI"" bry-"'•· Pewnego razu 'mandat organmt.ora slmowydi J.grsyak 

- ... --··-- 6 .-.,... olimpijskJch 1940 rok.li. 
a.uto policyjne napotkało Umazyat WYICIG KOLABSKI 
Bonnie Parker. Grad kul poeypel Illo DIA DBU&ABZY 
na auto bandytki. Kule pn.ebUJ ka- W najb.litsZlł niedzielo RKS. Dm· 
roserlę, dzłurawtąo Ją Jak !dto. Pod karz \1rZlłdZ& na llZ081e blelafl.!lldej 

I neJ limuzyny. 
Na przejażdce zachwycano się kraj 

obrazem nocnym, podziwiano gwiaz
dy, a Bonnie Parker nie gnlew3la się, 
gdy Jej towarzysz pozwalał sobie na 

mistrzostwo klubu na dystansie 100 
gradem kul zginęła Bonnie Parker klm. w zawodach tych, obok człon-
oraz herszt bandy Clyde Barrow, od- ków klubu, mogą brać udział druka
bywający tym razem... prawdziwą rze niezrzeszeni. 

nocną jazdę. W ręku Aclaka Bonnie WIOSLARSTWO 
kolbę wielkiego rewolweru, a nad ko-

CHt.ODNA 40 ... 
AtretYZDl 

jest skutkiem zlej przemi1n1 materii 
ZanieczyBZCZOna krew wskutek kuracją. jest normowanie czynności 

pewną swobodę w obejściu. lanami umocowano miała tas:r:kl 
dwóch rewolwerów malutklch roz.. W pewnej chwili Bonnie Parker 

najspokojniej przystawiała swemu mia.rów. 

WARSZAWA 

Wielka 2 J0m ~KWAKI Ipi11tro,front 

złej przemiany materii może powo- wątroby i nerek. . Dwudziestoletnie 
dować szereg rozmaitych dolegliwo- doświadczenie wykazało, że w choro- E G Z E M 11:

1 jcl, bóle artretyczne, wzdęcia, odbi. bach na tle złej przemiany materii, „ 
ja.ni&, bóle w wątrobie, nie.smak w chronicznego zaparcia, kamieniach liszaje, krosty, pryszcze, zmarszezki, boratorium Magistra Grabowskiego, 
uat.ach, brak apetytu, skłonność do żółciowych, żółtaczce, otyłości, artre- plamy, piegi, oparzenia, odparzenia, Warszawa, Aleja 8.go Maja 2. Te
tycla, plamy t wyrzuty na skórze. tyzmie mają. za.stosowanie zioła lecz. szorstkC'ść, czerwoność, swędzenie lefon 2-16. 72. :tą.dać: Apteki, Dro
Choroby złej przemiany materii nisz- nlcze „CHOLEKINAZA" H. Niemo- skóry, usuwa bezwzględnie działa· g;erie, Perfumerie, lub bezpośrednio 
CSQ. organizm. t przyśpieszają. sta- jewskiego, Warszawa, Nowy $wiat 5 Ją.cy wszechstronnie „Krem regene· za pobraniem złotych 3.50. 
ro.łć, Racjona.h!Ja., zgodn' z naturą. oraz apteki i składy apteczne. 952 racyjny". Tuba złoty 1.50, 3.00. La-

POLSKIE OSADY NA 
WIOSLABSKICH 

MISTRZOSTW ACH .EU.ROPY 
W plą.tek rozpoczęły się w :Medio

lanie wioślarskie mistrzostwa Euro
py. Polacy startowali Jedynie w 
dwuch konkurencjach, a mianowicie: i 
w jedynkacll i dwójkach ze stemł
kiem. 

W jedynkach Verey mlał prawdzi
wego pecha w losowaniu, wpadając 
na najsilniejszych konku.rent-Ow. Od 
startu prowadził w tym przedbiegu 
Niemiec HasemoehrL Verey przez: 
cUugi czas walczył z Niemcem, ale po 
1000 metrów, widząc, że Jest jednak 
słabszy od Niemca, zwoln.U tempo, 
oszczędzając siły na sobotnie repesza 
ze. Wykorzystał to Szwajcar Rutll l 
mtnął Vereya, a nawet doszedł do 

_, . .. . . ,, :. ... „„„„„ ... „„„„„„ ... „. 

Hasenoehrla. Niemiec Jednak odparł 
atak i wygrał przedbles w cuele 
'2:19,8, 2) Bufll (Szwajcaria) 11J0,7, 
S) Verey (Polska) 7:28,a, łt) .Banoe 
(Francja) 'J:4ł,8. Do flnllła zalnrall
flkowal sio • tego pn.edblep Jed71119 
Nlemleo Haeenoobr, l"olall, Ss~ 
1 Frallco:a walCZlł w repee=e„ch. 

W przedblep dwójek u dend
klem, na.sza osada Kuryłowie-, Ma
Dltlus ze stemlkiem Bąclerem, Wlll
czyła prze& cały czaa a ollmplJ•kla o
sadJt włoeką. Do IMO m. ob.le o~ 
azły równo, dopiero potem Włoal w,.. 
llWloll Illo 1 wygrall pewnie. Poz.otńa,. 
le osad1 nle odegraq ładneJ ...U t 
nie braq wlzłahl w walce. Wynlkla 
1) WłochJ 7163,'1, S) Pollb lh~ 
S) Francja 8:04,8, ł) Belcla 8:11,8, 
5) Szwajcaria 8:16,8. 

Do finału dwójek wchod.q Wiochy 
I Niemcy. Poz:ost.ale osady, a m. In. 
l Polska, walczą w repes'fAZIM'b. 

ZAWODY BOKSERSKIE SKRY 
Dnia 4 b. m. o godz. 19,30 odbt

dzie się ciekawy mecz bokserski 
Skra • Orka.n. Obie drużyny wyste• 
pujlł w na.jsilll1ejszych składach. Or
kan występuje s Otarkłem, któey: 
walczyć będzie s Niewiadoll18kim. 
Zawody odbędlł Ilio na wolnym po
wietrzu, w razie niepogody na ...U. 
TURNIEJ BOKSlllRSKI ,,POLONII" 

DziA w sobo~ odbędzie 111~ na boi· 
sku Polonii o 16,30 czwórmecz bo
kserski Polonia - Fort Bema - 0-
ki;cle - Ma.kabi - Polonia. 

P. G. WODEHOUSE 
stlcich jego mairzeń i aspiracji. Nie cierpiał wsi i -
umiał odnaleźć siebiie tylko w wesołym wirze wiel
kich miast. Patrzył tępo na swoją towarzyszkę 
z ponad sz.klninki, której zawa.rtość w tej chwili po
chła:n.iiał. Myś'li j,ego były pooore i go,rzkie. Wiedział 
te ~fowiek, który żen.i się z wla<lczą i a.uto
kJl'latycmą kobietą, kierują.o się z<lrnwymi hairu:llo
wymi motywami, musi być przygotowany na cienie 
obok świateł, - ale nie przewidywał nigdy, że cie
nie będą aż taik wielkie. 

- To nie będą setki miil. Dom, który cihcę kupić, ,;,;N.;.;;;IE_Dz .... 1 ... ELA ........ N .... A_BOISKACH 
znajduje się w Berk.shire. 

W STARYM DWORZE 
591 Z angielskiego ,Przełożyła 

a. KOPKLOWNA 

- Ani krzty. Nic nie aprawdłoby ci większej przy
je:mności od wystrychnięcia mnie na dudka. 

- Mog, tylko atwienlizić, u jesteś w bardzo 
cfidwn')'ID..„ 

- No, &le nie będziesz miał wiele okaizji do tego 
po nuzym '1ubie, ~d)'t zamieMJkam na wail 

- Na wsi? 
- Tam będę mogła aiebie piJ:nować. 
Chociaż nikt n.ie na.zwałby Adria.na. W1ra.tiiwym,

pomy&ił on .z t:a.lem, - nie jest to specjalnie przy
jenmy nastrój do rozpoczynania romantycznego 
w.pół.tycia - i wyraził głośno swoją opinię. 

- Motto moje - wyjaśniła księżna - to: „Bez
p{eczeóstwo przede wszystkim" - i pewne jest, że 
me pozwolę, abyś biegał luzem po Londynie, Tak, 
przypuucza.łam, te to na ciebie podziała. Napij się 
whiisky. 

Rada wydała się Adrianowi dobra. Przes.zedł 
przez pokój i podniósł karafkę. Nalał sobie szc.zo· 
dirze - i jednym haustem opróżnił pół szklanki. 
Słowa księżny były śmiertelnym ciosem dJa wszy· 

- Więc - ·mekła księżna żartobliwym tonem, 
który wydlał się Adrianowi niesmaczny i w złym 
guściie. 

- Ald; Heloizo, ozyś zastanowiła się nad tym? 
Pani ~·.:im.u wybuchnęła znowu ostrym, zgrzytli· 

wym, n: ~przyjemmym śmiechem. 
- No. chyba, te się zastanowiłam. 
- To jest: czyś wzięła pod uwagę, co to ozna-

cza? 

- Co 01macza? 

- Staginację. Wyrzecizenie się wszystkiego, co ci 
sprawia pncy~mność, Taka wspania.ła kobieta, jak 
ty, - pr~czajona.. aby być centrem, dokoła 
którego skupiają się pociągający, inteligentni ludzie 
z Mayfair„. B1'łoby to dfa ciebie okropne„. Czuła
byś się taka niesz.częśliwa. Nie mogłabyś tego wy
trzymać. J,ak mogło ci w ogóle przyjść do głowy, 
aby zas.zyć się na wsi, o setki mil od Londynu? 

- W Berkshire 7 
- Nazywa się Walsingford Hall. 
Na s.zczęście dlla dywanUi leżącego w salonie 

kisięim.y Dwornie.zek, szklatllka Adriana była jut od 
pairu chwil pusta, g.d yż w chwili - gdy zostały wy
powiedzia111e povryżisize słowa - skoczyła mu z ręki, 
jak t:ywa istota. 

- W alstngiord Hall? 
- Zdaje się, że masz tę mlejscowo~ć? 
- Ja„. ja.„ słys,załem o niej. 
- Od kogo?„. 
- Ja„. e„. poma.łem córkę. PoZ1t1ałem pannę Ab-

bott. 
- Gdzie? 
- W majątku w Snosek. 
- 07 Toś ro~eżidżał po majątkach „.., poza. tym, 

że co wieczór dawałeś przyjęcia coctaiJowe 1 żrcie 
twoje od obwili mego wyja.z.diu z Anglil, jak się z.daje, 
było jednym długim pasmem rozrywek. 

Adri&n Paeike zaiezął odczuwać coś z tego, czego 
doznaje byk na a.ren.ie. P.rizysz.ła mu nawet do głowy 
refleksja, czy największa nawet suma pien.Lędizy 
wairta jest podobnego okazu? A1e wspomnienie pie
czonego myka - i przede weizystk1m wspaniałego 
sufletu - umocniło go w decyzji. 

(D. c. n.). 

Program niedz1elllych im~rez SP,Ot 
towych jest nast~puj,cy: 

W WARSZA WIBl 
Na boisku PolonU o 16,ll5 mecs o 

mistrzostwo Ligi Polonia - LKS. 
Na Polonil o 11-ej odbt:dlł Ilio za.. 

wody lekkoatletyczne pomię~ go
spodarzami 1 KPW Pomorzanin • 
Torunia. 

Na płyWa.lni AZS o 11-ej propa
gandowe zawody pływackie. 

Na Wiśle o 16-ej pierwą krok 
wioślarski. 

O mistrzostwo Ligi okr. walcq 
Orkan-Skra, PWATl'-Znicz, CWS· 
Legia, Gra.nat..PZL t Starachowice
Fort Bema. 

NA PROWINC Jl 
w Lodzl mecz o wejście do LlgS 

Union Touring-Slą.sk, mecz automo
bilowy Warazawa-Ló<li i torowe mi· 
strzostwa Pol.ski. 

W Krakowie mecz ligowy Craco
via-AKS 1 mecz o wejście do Ligi 
Garba.mia-PKS Luck. -

W Wielkich Hajdukach mecz ligo
wy Ruch-Wisła. 

W Czeladzi propagandowe zawod1 
lekkoatletyczne z udziałem Walasle
wiczówny. 

W Poznaniu mecz ligowy Wa.rta
Pogoń, mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski juniorow I ogólnopolskie za. 
wody płyWackie. 

W Bydgoszczy zakończenie mit;• 
dzynarodowego turnieju tenisowego 

W Wilnie mecz ligowy SmigłY.
WarszaWianka. 
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owieści kolej owych t 
, 

or o w 
Wagony w których · daj.ą się z 2-clt wagonów tworzą. I boru i wprowadzeni~ szeregu tech 

cych sypialnię obliczoną na 6 M- nioznych udioskooaleń w ruchu 

moz• n:a spadz•1c' żek, wagonu mieszkalnego, w któ- kolejowym. Pomysł godny naśla. 
U 't rym :miajduje si~ stół, 6 krze5eł doW1ainia, pod warunkiem, te na. 

i swfa oraz lcudmia z piecem śladowcy zaibtorą si~ do tego u .. 
wakacje naftowym. w dni chł.odne ogrze- miejęllnie. 

wa si.ę wagony piecykami nafto. 
W Anglii można spędzić nie wymi. Pobyt na takiej kolonii ko. 

drogo wywcz..aJSy t'ygod.ni.owe CZI sztuje (po przeliczeniu) 10 zł. tygo Na1·szybsze poc1·ag1· 
letnie w starych wagonach, prze. I dniowo od osoby. Idea campingu ko lf 
robionych na małe, ale z dosta. lejowego tak się przyjęła w An- Najszybszymi pociągami nie 
tecznym komfortem u.rządzone glii, te w roku ub. mu.siano oddać fylilro w Ameryce, ale i na całym 
d~~ ustawione na szynach, w naj do dys.pozycji letniików 300 wago. świecie są niewątpliwie pociągi 
baroziej malowniczych okolicacn nów, ai w roku bież. już w si'YC"l-j iiinii Pacyfiku, łączącej wybrzeże 
kraju. Pierwsze wpaidfo na ten niu zamówi.one były miejsca na wscliodniie Ameryki z brzegiem 
pomysł towarzystwo londyńskiej sl.erpień. Dochód z tych imprel Oceainu Spokojnego. Pociągi po 
kotei północno.zachod!l1iej w 1933 jest b. znacz.ny i poz:wala aing. llej linii ziwa<nej „Hiawata" osią. 
rolru. Campi·n.gi na szynach skła- tow. klo\.ejowym na odinowien•i e ta. ga·ją przedętną seyboość 145 km. -

na godlzitnę. S~ć malksymal. 
na W)'ll~i 160 km. Pociągi tej 
linii składają si~: z lokomoflyw; 
aerodynamkmej, 3-ch sa!IOnek, 4 
wagonów zwykłych I dwóch wa. 
gonów restauracyjnyoh. W dru
gtm wagonie znajduje sł~ bu i 
dancing. 

W stanre Utiools (U.S.A) prze. 
prowadzane ą obecnie próby 
z organizacją jak najszybszego 
prz.eWiOzu towarów. Bodicem do 
tych prób ze strony kolei była ro. 
sn·ąca wciąż kionilrurencja Hnłł 
a·utomobUowych i szybki trans.. 
port ~dUlllków na .autach cif.taro. 
wyDh n·a dalekie dysf!a.nse. 

STEPHENSON 
TWóRCA KOLEI .tELAZNEJ 

Dzieie komunikacii kOleiowei 

n·a ziemiach polskich Wioska 

wśród torów 

PIERWSZA LOKOMOTYWA 
ZBUDOWANA PRZEZ 

STEPHENSONA 

Ila wvgadek nle1ogodJ 
kolei owych Od prymitywnei lokomotywy do nowoczesnych~ pociąg6w rol~i lWH[a ~iEni~~Ie 

N a pogrank21u szkocko-angiel. 
skim znajduje się, bodaj jedyna 
na świecie wioska (Riccanton), 
do której ani kon.n-o, ani pi•esz0 
dotrzeć nie można. Jedynym jej 
połączen•iem ze światem jest ~lak 
ielaznej drogi otwierający dostęp 
do wielkich gościńców świata. 
Wioska zawdzięr.za swe powsta. 
nie wy~ą·C2lnie ootei. Pr.zed kilku
naistu Lruty znajdowały •ił na t1ym 
miejsou wairsz.taty kolejowe, za. 
trudniające kUbl pracowników. 
W miarę rozrostu warsztatów I 
zwięklszenl·a Hiezby prą.cowl1lłków 
uczęły przy warsztart:ch pow~;ta. 

~ać małe domki, dosłownie wśród 
if.orów, krzytu}4cydt alt tu w rot.. 
nydt kierunkach. Dziś „wf'oska 
wśród florów", jak J4 naz~j4 
Szloocl, Mczy 150 Ludzi mieszkają. 
cyoh w 35 domach. Ws·zyscy mie
szkańcy wioski są troleja.rz.ami, za 
~J4tlclem nauczyciela., który tak. 
te ty\\'O Interesuje •Ił 1DoleJme
:twem. We W'9f nie ma ko6cloła, 
1.nl łekarz.a, ani poliicj anta. Co nile 
dzfielę w oznaczonej porze zjet. 
dża n·a stacJę Rt.ocarton specjalny 
pociąg, który dowozi mies2kańców 
do pobliskiego miasteczka, gdiz,ie 
l'JtUtdduje się kościół. Dojazd ten 
oozywl.śicie nic nie kosztuje. Po
ciąg specjaLny zatrzymuje s.l.ę 
przed każdym domkiem, s1<4d z.a._ 
btera pracowników ~amlerizają. 
cych udać się do miaig,teczka. Po 
nabo:reńsbwie w ten sam sposób 
mlieszkal\cy wk>ski dostają się do 
oo domów. W razie choroby któ. 
regoś z mleszlGa.ńoów, którzy tyją 
w ~osloonale zorganizowanej 
wspólnocie l posiadają własną, 
dobrze prosperującą lroope.ratywę. 
maszynista wsiada na lotromoty. 
wę t przyczepiooym do niej wa. 
~nem ł udaue się dlo pobllskiego 
miasteczka po lekarza, ktMy w in. 
ny sposób, nawet samochodem nic 
dotarłby dio wioski. 

Od roku 1845, kiedy po raz 
pierwszy w Polsce wyruszyła z 
dworca Warszawsko-Wiedeńskie· 

go lokomotywa, trakcja na złe· 
młach polskich uległa kolosalnym 
przemianom. I jeśli pod względem 
gęstOścl sieci kolejowej wyprze
dzają nas je8zcze dzłsiaj · państwa 
Zachodu, sprawnością organiza· 
cyJną I technicznym wyposate
nłem taboru dorównujemy łm cal· 
kowicie. 

Muzeum Kolejowe w Warsza
wie w sposób żywy i plastyczny 
przedstawia ewolucję, Jaką pr7.e
azła w ciągu niespełna ałulecta 
komunikacja kolejowa aa ziemiach 
polakłch. Droga to niezwykle inte. 
resująca. jut w r. 1828 ukazuje się 
dzłelO A. ldikOwskiego, architekta 
Akademii Florenckiej Sztuk Pięk· 
nych, p. n. „Projekt drOgl nad 
rzeq Wisłą dla połączenia Will'" 
uawy z Pragą", projekt aa mlart 
Juliusza Verne, powstały równo
cześnie ze śmiałą koncepcją lon
dyńskich budownłiczych w spra
wie przebicia tunelu pod Tamizą. 
Egzemplarz tego dzieła znąjduje
my w zasobnym dziale historycz
nym Muuum, gdzie obok pierw'" 
szego biletu kolejowego sprzeda· 
nego na lini~ Warszawa-Kalisz wi 
dzimy 1 smutną pamiątkę z okresu 
zaborów w p0staci tajnego okól
nika żandarmerii rosyjskiej w 
1891 r. o zakazie używania języ· 
ka polskiego na kolejach w Króle. 
stwłe Polskim. 
· Zniszczenia wojenne po 1914 r., 
to najbardziej bodaj ponury okres 
w kolejnictwie pOłskłm. Mówi o 
tym specjalny dział Muzeum, gru· 
pujący fotografie zniszczonych bu 
dowlł, mostów ł urządzeń kolejo· 
wych. 82 proc. budynków kOlejo
wych uległo w czasie wielkiej woj 
ny kompletnemu znlszczeniu. W 
ciągu dziesięciu pierwszych lał 

. . .:; . ' ~ ~ . . . . . . ,... - ' .~ 

·legendarny pik~ Lawrence 
genialnym konstruktorem 

Zmarły legendarny płk. Lavren. może się oprzeć wszelJdm wstrią· 
ce, niekorowany król Arabów zo. som. Na podstawie tych planów 
a~wil - Jak się okazało dopiero inż. Spurra zbudował łódź torpe. 
obecnie - plany opracowanej dową widoczną na naszym zdję~ 
przez siebie łodzi - torpedy, która ciu. · 

Niepodległości odbudowaliśmy z 
tego około 85 proc. Nie można 
tu zresztą mówić o odbudowie. 
Powstało dzieło nowe, z ducha 

polskie, nie przypominające w ni· 
czym obcych wzorów. Dziś więk 
szość dworców kolejowych, to 
mile budynki utrzymane w charak 

11źelazny koń11 

broni się 
Amerykańskie looleje żelazne 

przewożą rocznie 18 miliardów 
pasaterów. P'omimo k<>losa.t.nej 
loonkurencji samochodów, pomimo 
tMiej i szeroko rozwdniętej komu 
ntkac}i lotnLc.zej, kolej zajmuj~ 
jeszcze dominujące miejsce. Cho
ciaż s·ię jej ro nie opłaca. Prawi~ 
sto, a dokładnie 96 wielki.eh to. 
wa.rzystw kolejowych pracuje z de 
Mcytem. Ale co maj, robić? Cze. 
kają at alt C2la8Y poprawią, at 
ogólna lronit1I11.ktu.ra poZWQli zno. 
wu hldziom więcej podiróżować, 
a nade wszystko pozwoli więcej 
llransportować towarów. Bo 7ysk 
kolei, to n·ie pasażer. Cztery piąte 
wpływów l<!olejowych pochodzą 
z ruchu towarowego. 

Mimo to osta:unio nia.iwięcej in. 
westycyi robi się jecLnak dla po
prawienia mchu pasaż.erskiego. 
Wprowadza się specjalne pociągi 
rozrywkowe posiadające praw:e 
to wszystko, co posiadają luksuso
we hotele. Oczywiście w miniatu
rze. A więc sala do tańca, bar, „tea 
room", czytelnia, kinematograf, 
łazi.enki, fryzjer, specjalny oddział 
cl:La dzieci, stenografi.stka, pielę
gniarka, „sztuczne" powiefłrze od
powiedn~o oczyszczone i o dowol
nei temperaturze, wreszde wszel
kie możliwe ulepszenia, eHmin.u
iące kurz i hałas. 
- ZnaCZJnie wz.ros~a szybkość po
ciągów amerykański.eh. Sto mil 
angielskich na godzm.ę nie j-est 
rzadkością. Podirót z Nowego 
Yorkiu do Sa111 Frandsco, która 
jeszcze 10 lat temu trwała pięć 
dni, obecn1ie trwa trzy noce i dwa 
dni, a więc jest niemal o połowę 
krótsza. Dzi.esi·ęć lat temu było 
w Ameryce wszysiftk.iego około 30 
pociągów o przeciętnej szybkości 

60 mil ang. na go<Wi1nę (70 km.). 
Obecnie jeS<t przesz«> 650. Taki 
lu.k5'UOOwy pociąg, &k.ładta~ący się 
z „opływowej" lokiomotywy paro
wej <::Ly zaopatrzonej w motor 
Diesla,, oraz z szeregu wagonów 
połą.azonych tak, że cały pociąg 
wygląda z da.leka, jak d-Jugi bły. 
szczący wąż, looSZJtuje od 500.000 
do 1.500.000 dotrurów. Przy swej 
szybkoścl i odpowiednim rozmie. 
szczen.tu pasaterów mote on prze 
wleźć tę samą liczbę osób na tej 
samej przestruni co 10 pociągów 
starego typu. 

Najważniejszym jednak ulep. 
szeni-em w obecnych wagonach 
amerykańskich j.est sys!tem, ~.a. 
pewni aj ący dopływ czystego po
wietrza o od:powiectn.iej tempera
turze. To, co \.vpmwadiziły sale 
kinematografi~ne, obecnie zosta· 
ło wprowadzone na kolei. 

Ruch t<>warowy jest również 
zmodemi1rowany. Pociągi f'Owaro
we równ;ież jadą obecn~e znacznie 
prędzej: niiektóre nocne - z szyb 
kością kiu.rierskkh. Najważn<iejszy 
jest jedinak problem ładowania. 
Tu zostały wi.ęc wprowadwne po 
ciągi specjalnie towarowe na pew 
nej przestrzeni. Pociąg taki zo· 
staje z.ar,acliowany prawi<e 100-pro. 
centowa w New. Yorku, wyrusza 
stąd na noc, pędzi bez zatrzyma
nia całą noc, aby na drugi dzień 
wyładować w Buffalo, czy w Pitts 
bu.rgu, w Cleveland. czy Badil·
more. Takie pociągi dostarczają 
warzywa ze stanów połudinfowych 
i pół.nocnych, °'"·oce z za{:hodu do 
sta'!1·ów cen.tratnych lub wsdtod
nich, benzynę i smairy z centrum 
na wiszystk:ie strony. 

Japońskie przepisJ 
kolejowe 

japońskie mi·n<i.słerium komuni. 
kaicji wydaio ostafuti.o sizereg pru 
plsów dla pasażerów kolejowych, 
które mogłyby z.apeW1t1e z.naleić 
z(l$tosowanile nie tylko w Japonii. 
Pr~pl&y te zawariie w formie cha 
rakteryistycznej dla Japonii. Oto 
niektóre z nich: 

1) Godne jesb nagany, gdy jed. 
na osoba zajmuje dwa miejsoa,_... 
zwłaszcza, jeżeli pociąg jest przl! 
pełnilony - bądz przez założen•ie 
drugiego miejsca pacz.ką, bądź 
prrez odprowadzając.ego przyja. 
ciela, który zajmuje miejsce ali do 
odejścia pociągu. 
2) Bardw niewłaściwe jest uda. 

wać, że się śp i , w chwi.t.i gdy kon. 

diukl!or prosi o zrobienie mlej5ea 
dla idmych pasażerów. 

3) Na·leży ustępować miejsca 
dzieciom i 6talrsz~ Z drugiej 
jednak sfirony sta'f!S! pasażerowi!?' 
nie powi·t11t1i wymagać od swych 
współtowarzyszów roto-ego rod·.la 
ju u&\tg. 

4) Pan.ie powinny powstrzymat 
·się od pro:ebierania się w pocią
gu. 

5) Podróżujący grupami pasa·. 
żerowie, którzy śpiewają w nocy 
nie są mi'le widzia.ni. 

6) Pasażerowie z wagonów sy. 
piat.nych n•ie powinni preychodzić 
oo innych wozów, a zwłaszcza do 
wagonu restauracyjnego, w noc
nyoh strojiaich. 

terze barokowych dworków poi· 
skich z wieku XVIII.go, ocienione 
gęstwą zieleni z szerokim prze
stronnym wejściem, jak owa bra· 
ma mickiewiczowska, co ,,aa· 
wciąż otwarta przechodniom ogla 
sza, ie gościnna ł wszystldcb w 
gościnę zaprasza." 

Mało kto wie np., że odr. 1926 
produkujemy własny typ szyu ko· 
lejowych, zwanych typem „S", do 
skonale zdających egzamin wy· 
trzymatości na torach tranzyto
wych i głównych. Sąsiedztwo z 
Rosją, gdzie tory kOlejowe ą 
szerszych wymiarów Podobnie Jak 

Na kiOlejaoh oolendersklclt ist„ 
n.fał do niedawna, bo jeszcze do 

J36 r. przepis upowatniający wy 
cieczkowiczów do tąda.nla zwl'O" 
fil kosztów biletu na wypadek nie 
pogody. Holendrzy korzystali 
jedin.ak tak ma*> :z tego przywi.te. 
114 że w robi t 936 władze kole
j owe postanowiły go znieść. Nie 
wiadomo, ay niedziele l'I w Ho.. 
landlł pogodniejsze, c:zy tet Ho. 
Lendrey mni.ej Wll'atliłtwl na deucze. 

Psy 

w służbie kolei 
w Hlszpanił, Bułgarii ł Łotwie, Do personelu zarządu linLi ko-. 
zmusiło polski tranzyt kolejowy lejowych Oreat Wesien Rallwai 
do skonstruowania specjalnych u· w Anglii należy 25 psów-owaar„ 
rządzeń przeładunkowych. Tego ków, które pełni4 słutbł na IL 
rodzaju stacja znajduje się w Zdoi niaoh laolejowych. Budtet dyret.. 
banowie, zaopatrzona w ciekawe cyjny pnewióuiie ~lalne ~ 
urządzenia przestawcze dla ~ n& utrzyma.nie, zamleazkanłe 011• 

stawiania wagonów towarowych opiekę dla tydl psów.~ 1 nlcli 
z torów normalnych na szersze I pUnuje nasypów kolejowych. u.. 
odwrotnłe. Znaczna llezba śmler rośniętych bujf\4 trawii w okolt„ 
telnych wypadków na kolejach cach Ca.rdiffu oraz Newportu. Za·. 
powstaje przy szczepianiu wago- daniem iclt jest spędzanie :z tych 
nów. Nad automatycznym sprzę- n.&sypów owiec, które, W)'6Zu.kuj4c 
głem pracuje od szeregu lat wtelu rótne. dzliUry w ogrodzenia~ 
kostrulrtorów, a w kolejnictwie chętnie wła.tą na trawkę lroleJO· 
zelektryfikowanym poszczycić Się wą. Psy ą ~ak tak przes.zkolones 
możemy własnym wynalazkiem te przepędzają owce u oo ogro
bardzo praktycznym f łatwym w dzenia, zmuszając je do opuszc:ze· 
obsłudze. nia terenów kolejowych. 

Trudno po prostu wymienić 
wszystkie działy kolejnictwa repre 
zentowane w Muzeum Kolejowym 
w postaci doskonale wykonanych 
eksponatów, poruszanych elek
trycznie, naśladujących do złudze. 
nia czynności przyrządów l urzą· 
dzeli naturalnej wielkości. TO 
trzeba zobaczyć samemu, a wów
czas na pewno lśniący wstęgami 
siyn szlak kolejowy przemówi do 
nas zupełnie innym j~zyldem. 

In.na padia psów pełni służbę 
na torach przy prac&ch brygad 
robotniaych. Zadan•lem ich jest 
ostrregainie ~czekaniem robotni
ków przed nadjeMżającymi po. 
ci gam i. 

Psy te są tak wytresowane, te 
w razie przejazdu dwóch pocią· 
gów równocześnie w odwrotnydl 
kierunkach - kładą si~ rnł~ZYi 
torami, leżąc nieruchomo at do 
chwili minięcia it:h przez przejet.. 
dtające pociągi. 

Mgła-Wróg Nr. „ 1 lotników 
Samolot francuski Dekl n1 dwie czeici 

Niedaleko miasta Montaron Iran pęki na dwie części, a pod jego 
cuski samolot wojskowy lądując szczątkami zualazło śmi~ 4 I~ 
przymusowo z powodu l~j k6w. 
mgły zawadził o drzewo. Samolot 
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Ga la n ter i a 111 R E N A 11 Łagiewnicka 6 8 
poleca na. nadchodzący sezon wszelką. galanterię męską., damską i dzie cięcą, jak równiei i robótki ręczne. 
Wypożyczam kołderki do chrztu. Uwaga: Oka.Ziciel niniejszego ogłosz.mla korzysta. ze specjalnego rabatu. 

... „„;2~==~~r.rr:m:111~111m1„IS-'M!!Sll„„„„„„„„„„„„„lll!„mn ... „~~~..-m„'W&·lfllllm .... 
Komunikat Higieniczne materace, tapczany własnego 

wyrobu, otomany, leżaki i krzesła polecają 

najtaniej 

.B·c~ a s e r a f · ń s cy 
Zawiszv 13 tel. 222-34. 

„ Dziś - o godz, 10. rano w sali An
gielskiej, przy ·ul. AL 1 ·Maja 2, Wy 
dział MłOdzieży PPS. zwołaje zgro 
madzenie Młodzieży RObOtniczej. 

EGZEKUTYWA WYD.Zł.\Ui 
MŁODZIEżY PPS. 

Komunikat 

Radio łGdzkie 
NIEDZIELA, 4 września. 

7.20 Koncert poranny. · 8. Dziennik 
poranny. 8.15 Audycja dla. wsi-Ga
zetka rolnicza. 8.85 Muzyka popu
larna z płyt. 9.10 Odczytanie progra 
mu. 11.30 Wręczenie nagród zwy- I 
clęzcom w zawodach krótkofalo
wych. Transm. z Dorocznej Wystawy [ 
Radiowej. 11.45 „Muzyka w szko
łach ·średnich". 11:57 Sygnał czasu i I 
hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek 
sym!oniczny w wyk. Orkiestry sym_ ! 
fonicznej P. R. 13. Przemówienie 
miDistra WR. i OP. prof. Wojciecha 
Swiętosławskiego do rodziców z o
kazji rozpoczęcfa roku szkolnego. 
13.15 Muzyka obiadowa. 15. Audycja. 
dla wai: 1) Przegląd rynków pro
duktów rolnych. 2) Pogadanka. ak. 

OLNA. WSZECHNICA POLSKA 
Łódź, ul Dr. S. STERLINGA 24, TeL 176-71 

Wyd ziały: NAUK MA TEMATYCZNO-PRZYRODNICZYCH 
(magisterium biologii) 

NAUK HUMANISTYCZNYCH (magisteria: filologi.i potskiei, tilozofii, 
hisfiorli) 

PRAWA I NAUK EKONOMICZNO-SPOŁECZNYCH 
(magisterium nauk ekonomi czno-spQłecz.nych) 

PEDAGOGICZNY (magisterium pedagogiki} 

Czesne od zł. 80.- 185.- semestralne 
'' 

Informacje i zapisy w Sekretariacie cod.ziellinie od godz. 16-19. 

ZAKŁAD 

Zarząd Stowarzyszenia b. Wii;i
niów Politycznych, Koła w Lodzi, 
Wólczańska 91. zawiadamia, że dzi!l 

~ godz. 10 rano, w sall Rady Miej. 

tualna. S) Muzyka z płyt. 4) „Za- . 

1 
skieJ, przy al. Pomorskiej N!". 16, od 
będzie się nadzwyczajne zebranie 
członków Stowanyszenia, na którym 
obecność w;,zystkich członkow jest 
obowiązkowa. Wejście na zebra.nie 
za okazaniem legitymacji c~łonkow~ 
sklej I zaproszenia. 

błocie Idzie ku światu". 5) ,,Palto- N A s E z o N s z K o L N y 
cik", nowela G. Da.niłowskiego. 16.80 I · 
Teatr Wyobratni: „Dr~at 0 króla- Wszelkie ksią.W na rok · szkolny 193 8-89 nowe l utywa.ne poleca flrma 

::~~~r.s~··~~OC:~
1

~;k0~ . K SI - a g a r Dl. a L P e r C Y k. 
18. Podwieczorek przy mikrofonie z ._,, · • 1 
Dorocz. Wystawy Radiowej. 20• Kon . l6df p· lrk k 193 I 19061 

Tapicerska Dekor -crin.v 
11. Marciniak Łódź 11 Listopada 19 cert kameralny. 20.85 Wiadomości I IO ows a. e • 

poleca po cenach przystępnych meble wyściełane oraz wykonywuje sportowe lokalne. 20.40 Przegląd po- Prowadzi dział 8Jltykwarski w szerokim zakresie i załatwia wszelkle zle· 

wszelkie zamówienia wchodzące w zakres tapicerstwa. lityczny. 20.50 Dziennik wieczorny. cenie solidnie i szybko. 
21. „W gabinecie pana doktora". Uwaga! Przy za.kupie materiał. pism. za zł. 2.50 każdy otrzyma pięlmle. 

Komunikat sportowy 
21.40 Wiadomości sport. ze wseyst- ilustrowany kalendarzyk szkolny na rok 1938-39. Firma egz. od r. 1908. 
kich rozgłośni P. R. 22. G. Verdi: 
„Aida", rcpotraż operowy. 23. Osta-

Koncesjonowane Biuro 

Elektro-Radio-Techn ;czne 
W dniu dzlsiejszym odbędą elę za

wody lekko~.tletyczne pomJęa1.y RliS 
„TUR"-Cartago - a ms Makabl. 

tnie wiadom. dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. 

Z teatrów 
OGŁOSZENIA LEKARSKIE „„„„illlim„„„„„„ ... „„„„„ 

,,Radio Sila1• 
ł.ó<lź, 11-go Listopada. 32, teL 15741. 

Poleca na bieżący sezon 1939 rok nowoczesne odbiorniki radiowe, krajo

we 1 zagraniczne, aparaty fotograf! czne i żyrandole na długoterminowe 
spłaty. Prz~róbka i naprawa wazelk ich aparatów elektrycznych i radio
wych. Instalacje światła i siły przen ośnej jak również urządzenie sygna. 

Iizacji. Budowa anten zbiorowych. 

DiWIEIOWE KINO Kino 

,,RAKIETA'' 

TEATR POLSKI, CEGIELNI.ANA 27 
P-o wielkim !Jlikcei;ie, jaki odniosła 

podczae ~orajs:i:ej premieiry wyboma 
~lltnk.a Penyfuikiego ,,A.szamlka" po\_VtÓ· 
rz-ona ona b~e dziś w niedzielę dwu

kirotnie, a to o godz. 4-ej po poł. po 

cenach 7JJ1iżonych oraz wieczorem o 
aodz 8.30. Raz jeszcze przypominamy 
Tealir Polski mieści gię obecńie przy 
ulicy Cegielnianej 27. 

DOii.TOB 

KLINGER 
l~t'lliu„ . ~-.i:J „, \.\ L.': . _ra. t .lN liUH, 

SEKSUALNYCH I SKOBNYCB 
(włosów) 

przeprow.adził si~ na 

ul. Przejazd 17 
GODZINY PRZYJl);C: od 9-111 od 

Re iestracJa 8-8. rei. lS2-zs. . 

rocznika 1920 11921 :•· med. 

,~,z~~7:a ::::::~m mere~::;!: ei: I Paulina LEWI PBZf 1wmllł~ W dniu jutl'ze\is.zym nat.omia&t, L j. 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 • · b · · · ł 

SpecjalnoH cho r 6 b koblecvdl I akuszeria 

Dr. med. 

Jerzy udya 
choroby kobiece i położnictwo 

LEGJONÓW 11. TEL.115·27 
godz. przyj~ć 8-10 i "-$ 

Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 4'5, tel. 147-44 
Lecz. chor. wenerycznych, 

skórnych l seksualnych 
Kobieta - lekarz przyjm. od 11-1 t 
od 3-5 czynna ąd 9 rano do 9 wiecz. 

Porada 3 zl. 

Dziś i dni nastepnych! Nocne dyżury · aptek j:/~~:ń !e;:::;; ~~::;n U:c;~~ 
llirodzeni w la'laillh 1929 1 1921, zanuu:r:-

Jedyne letnie kift0 L. . Stel'k.el (~nowskiego 37>. Sz. kali na terenie 2-go lromi!ariat'D policji, 

Sr6dmieiska 28 telef. 240.10 
ptzyjmuje od 12-2 i od 4- 8 wiecz. Dr. 2eromskiego 7417&, tel. 129·88. 

Dojazd tramw. 5, 6, O, 8 do rogu TREPMAN Kopernika. i .2'eromskiego 
, • Jallkid„wicz (Stary Rynek 9), T. Sta: •k.t6rych D111ZWiska zacZJ"Dają l!ię od liter: 

Dr. Med. med. 
~ielki film historyczny, przedsta
wiający mroki X.go pawilonu, 
film wyjątkowo bliski każdemu 
eercu polskiemu 

dzw1ękowe w OGRODZIE melewiaz; (Pomo~ka 91), A. - B~rko~ski A do ź włącmiie. 
Drugi po „Trędowatej'' film ze zło- (Zawadzka 4.5), B. GłlliC~owski (Na_m· P0111acłto w dniu ju.łlrt!iejszym wimti się 

tej serii filmów polskich. towioza 6) , St. Hamburg 1 S·ka (Głow· stawić wszyscy mężczyźni mo!Jzeni w 

specjalista chorób wenerycznych H. Gu I SZI ildl skórnych, moczop1ctowych tlL 

AłWSZER-G~EKOLOG I ZAWADZKA &, 234„1~ 

Warszawska 
Cytadela 

Według głośnej powieści znakomitej/ na 50), L. Pawłowski (Piotrkowska 307). lataeh 1920 i 1921, ir:amieszkali na tere· 

autorki polskiej nie 7-go komiurlatu policji, kt6rych Da· • przyjmuje od 8-11 2-' l 6-8 w. 
Zachodnia 66, tel. 129·52 w niedziele 1 święta od s-1 w po1. Marii Rodziewicz6wnr POGOTOWIE RADIOWE. •zwiska zaayna~ą się od lit&- Ł M N o 

11 listopada 82, tel. J.J)7-41; włącmi&. 

Przy firmie 'IRadl·o-si·ła'• Ka.idy zgłamjtey si~ oo rejestracji 
powr6c"'I ar • . Me11. . 

winien posiadać prit"y eobie dowód "o 
Uskutecznia natychmiast po otrzy. bi8ty, lub hmy dokmnenł, stwieriba~t
maniu zlecenia wszelkie uszkodzenia · cy tożsamość zgłaszającej 8~ Oł!oby. 

przyjmuje odł)~:;D~ 5-7 wiecz H. RO ZAN ER 
I M I 

• I Specjalista. chorób 
To dramat młodzieży polskiej 

walczącej o wolność z rosyjskim 
~aborcą. To film wielkich przeżyć 
wzruszeń i wielkiej miłości. 

aparató'Y radiowych i elektrycznych. Wionł niezgłoszenia si" w oznaDZO· 

nym wyiej tum.inie ulegną karze are· 
S2ił.U do 3 miesięey i grzywny do 3 młe· 
sięcy areMrtu, a1ho jednej z tych. kar. 

gnacy a rg O I 5 •k6rn~::~:.-:.~:;~:;"~Ch 

Następny program 

Dunia corka poczmistrza 
Ceny miejsc: I-1.09 gr., ll-0.00 gr„ 
ID-0.50 gr. Kupony ulgowe po 70 
gr, z prawem zajmowania d o w o l· 
· . nych miejsc 
Początek przedstawien w dni powsz. 
o godz. kj w niedziele i święta -

o godz. 12. 

Wzruszająca karta z fycia młodej 
kobiety, która nie za.znała miłości. 
W rolach głównych: Angle-Engelrów 
na, C'Włklińska., Brodniewicz, Juno-

sza-Btępowski, Zelwerowicz. 
Początek w dni powsz. o g. 4, w ser 
betę o g. 12, niedzielę i święto o g. 2 
po poł. Na pierwszy seans wszyst• 
· kie miejsca 54 grosze. 

MEBLE 
stołowe, sypialki, tapczany stoły 

i krzesła, itd. 
poleca najtaniej i na dogodnych 

warunkach 

Rejeotraeja odbywa się w fokalu V'(y
działu Wojsk11wego przy uł. AI. Koś· 

cius?Jki 19). 

·przetarg 
S. BIMKE Zarząd Miejw w Łodzi - Dy,rekcja 

Kanalfaacji i Wodociągów - ogła11-za 
Lódź, Piotrkowska 105, tel. 136·27 przetarg puhlicwy na roboty tynkowe, __________ _._„ ________ „„__________________ terrazytowe bu.dynk6w i ogrodzenia 

Dź•ui-ekowu 1·1no Teatr I OSTATNIE DWA DNI WIELKI PODWOJNY PROGRAM Stacji Oczyszczania ścieków w Lublin-
• • • Filmowy cwl zrealizowany milionowym kosztem! 

. POTĘGA! ROZMACH! WSTRZĄSAJĄCA BTI'WA MORSKA! lwu (obok portu lotnicżego), obęjmu:iąice 

li · G około 3000 mtr. kwad:r. "U RA N IA T R A F A L A R Oferty składać n.ałeży do dnia 14 
I I J w rol. głów. FREDDIE BABTBOLO MEW I MADELEINE CARROL września 1938 roku, godz. 12. Otwarcie 

genialny chłopiec ekranu premiowana piękność ofert w obecności oferent&w nastąpi w 

OKULISTAprzeprowadził się na ul 

Al. Kościuszki 52, ~~i1. 
Godz, pnyjęć 11-2 1 5-7. 

Dr. 

specjalista chorób skórnych, wene
rycznych t seksualnych. 

Lec7enio proml,eniami Roentgena. 

Poludniowa !8, teL 201-98. 
Przyjm. od 8-11 r. i 5-8 wiecz. 

w nicdz. i święta od 9-12 pp. 

DR. MED. 

E. Wolkowrski 
C~gl_elniana 2. Tel. 107•34 KOGO WYBRAC: KOBIETĘ PRAC UJĄCĄ. CZY KOBIE'i'Ę BOGATĄ ?„ tymże dniu 0 

godz. 13. 
FRANCBOT 10 SiJec. chor. wenerycznych, 

. 2) Z A U F A J M I w rol. głów. NE Do oferty naleey dołączyć kwit na seksualnych i skórnvch 
i MAUREEN O'SULLIV AN . • „ 

Narutowicza 9, li D.. front 
Tel. 128-98 

przyjmuje od 9-11 5-9 wiecz. 

LECZNICA 011E6A 
GtOWHA 9, tel. 14!·42 
Przyjmuj:! lekarze we wszystkie~ 
specjalnościach. Gabinet clentystycz# 
"Y· Roentgen, Kwarc, analizy. Od 8 
rano do 8 w., w niedziele 9-1 pp. 

Porada S zł. 

!;d. H. L U BI C Z 
Chor. skóme, weneryczne i seksualne 

Piłsudskiego &9 
(róg Narutowicza) tel. 141·32, 
od 8-10, 12-2, 5-8 wieci. 

w niedziele i święta od 9-11. 
POQllłłek codz. o godz. 4-eJ w soboty ~ . - wpłacone wadium w wy.sokoscl 3% SU· · wznowił przyjęcia 
f niedzielę o godz. 12--ej. UWAGA: Na otwarcie sezonu jesienn,ego · n.astępny pro~ram: P· L my oferowanej. CEGIELNIANA 11. Telefon 238-02. Dr. 

.WŁADCZYNI DŻUNGLI" Wa.ru.nki przetargów ogólne i tech· Przyjmuje od godz. 8-12 od 4-9 w. med. NIEWIAŻKI 
------------------------------------~--- nioxne, ślepe kosztorysy, wzory, umowy w niedzielę i święta od 1:1-1. 

·Dz ii premiera PARAM·ATT"A i informacje otrzymać mo:iina w Oddda· 
filmu p. t. · · · '· le l>hspekcji Sieci ...- Dyrekcji KenaH· 

w r. gł. ZARAH LEANDER Willy' Birger i Wiktor Słabi ' r.acJl i Wodoci~gów, w. Nuutowicm 65• 
• . . . . . parter, w g-odzmach od 10 d-0 l:?. 

Początek w dni powszednie <) g. 4, w ruedz1elę 1 święta o g. 12 w pał. , • . • . 
Następny program na otwarcie sezonu .„PANI WALEWSKA„ I Ł&dz, 3 wirzesma 1938 r. 

Dr RUNDS tTEIN N u ~i~"fe EL 
AKUSZER • GINEKOLOG 

TO 
Kopernika 16, tel. 140·72 W rol. gł. GRETA GARBO i CHAR LES BOYER. Zarząd Miejski w Łodzi POMORSKA 7, ~;:=ton c o R s o N&J~•""'Y ; . rtajwtęk••>'P=bóJ pr:ukcji francuoldoj PIERWSZY RAZ w LODZI Pzyjm. od 8-10r14-8 w!ooz. 

~~~.:n~~~:~~ Lu ~~~.~~znych'1u~.-~„~~ ~-I ka t~eS~t;.i;;~;a 
Cena 50 gr. 

W rolach głównych: JAN GABIN, WLODZIMIERZ· SOKOLOW, . SUl!iY 
CRIM, JUNIE ASTOR, LOUIS JOUVET oraz komedia. 

SALA WENTYLOWANA. Nadprogram: dodatki PAT. Następny program: SERCE i SZPADA 
ul. Pomorska 6, tel. 215·97 

powrócłla 
„„„„ ... „„„„ ... „„„„„„„ ... „„„„„„„ ... „ ......... i„„ ... „„„„ ... „„. 
Nowoczesne :-·RADIO• Aparaty 
2 Y R A N D O L E j LA M P Y „ wszelkich marek i typów na długoter-

wszelkl sprzęt elektro•radlotechnlczny o minowe spłaty na nadchodzący sezon 

Filia składu 

WIECZNYCH 

Skład Elektro-Radlotecllnlcznr tODt. 

JAKUB LAJB 
Warsztaty reperacyjne na miejscu 

Piotrkowska SO tel. 152-02 i 110.88 Fllll nie 
posiedaml Odwiedzenie mojego bogato zaopatrzo

nego sltładu nie obowlfłzuje do kupna. 

Be•płatne badanie I am p radlow•ch 

A • . OZIALOSZY:SSKI. 
Skład tapet i linoleum. 

Łódt, Piotrkowska 56, tel. '!23-48. ·- ...... 
C hrześcłjanin - krawiec damski i 

męski B. Bakalarz, Lód!, nl Piw· 
na Nr. 24, (przy I,.11tomier:s1Uej) 
front I piętro Pracownia sukien i 
okryć damskich. Odświeżanie ubra.ń. 
Przyjmuje wszelkie roboty kraWiec
lde z własnych i powierzonych ma
teriałów jak również przeróbki, re
peracje i t. p. po cenach konkuren
cyjnych. Dogodne warunki. 

Z a gotówkę i na raty ubra.'lia, palta 
męskie i c!amskie z towarów biel· 

skich poleca Magazyn D. Josko~
cza, Nowomiejska 8, w bramie. Przyj 
muje obstalunki. Ceny konkurencyj. 
ne. 

Cz1fłajcie · 
„Łodzianlna

11 
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Prowokacje -przedsiebiorców ekspedycyjnych l z żrcl- robotników okre.gu łódzkie• 
I . . . . . - .. '" , "r. 
z·duńska . Wola .· · _-„; _ · . . · ,_._,.:„ 

li 

1 
b, -• ' •k - ZV~'YCIĘSKA AKCJA ~ TKALNI I częściowego polepsze1:1fa. gor~ld~~" , . nie 01~ a 1a straJ u FASZCZYKA .. - .. doli pracowliikó'w, . zdanycłl -~ioeć. ! 

. . ~ 'I ' ni::~~~i:~s~~~~~~!~:l~~a 1~~~~~:~ ~~~iwnoaści P~~~;i~:iepo~kro'.~if)~1~j 
lnterwen[ia Zw KE·~sowego w itłlł!!n .. •• Ur u'&ldz1·e . ·wo· ~ ·ewo'• dz' k1·m go, czasu orzeczenia rządowej ko- PRACOWNIC\' I MIĘ_$NO-WĘóLL 

~ • 5U r111 • ~'u . " . . misji rozjemczej, płacąc stawki NIARSCY ORGANIZUJĄ; · SIĘ , , 

Akcja f;Vr>aj'kowa Związku Tran- Urz~·dLI Wojewódz,ki~go del·egacja I ·wycofania poster.un.ków policyj· nej pracy nooneJ. . 1 ruchu po.jarz:· niższe. od umownych. Akcja podję- Pracownicy przemysłu in1·ęsno- :. 
sportowców trwa w całej pełni. Okręgowej Komisji Związków Za- nych z terenów przedsiębiorstw ctów. mechanicznych na dm.gach ta przez związek kla'sowy została wędliniarskiego \V Zduńskiej \\loli 
Od ponieclziaM~u przyłączą się do wodowych w osobach tto'w. Cho· t_ranspoitowo.:ekspeuycyjnych i fJa pu1blicz.nych. zakończona sukcesem. W wyniku zrozumieli, iż jedynie · org.:ini"?acj\l .. · 
strajku cetem poparcia akcji i wy- dyńfJkiego, Kosińskiego 1 Napie- mo·chodowych oraz wycofania o- Pan naczelnrk Wroirua przy.rzel<ł , konferencji, którą przedst. związku klasowa może wywalczyć · ,112. nich <, 
rażenia so1idarno•ści wszystk!·e wo n:ls·kiego. chrony -policji z wozów ciężaro- wszystkie żą1dani·a Zwi,ąz~u Trans odbył z f-mą przy udziale przyby. umowę zbiorową i tinormową.ni•! 
zy konne zarobkowe i wszelkie Delegacja została przyjęta przez wych, gdyż przez to uł.a:wia się portowców roz,pa:frzyć. · lego z Łodzi Inspektora !.Jracy, I czasu pracy. Obem ie · są Dni , z,mU-· · 
pojazdy obsługujące prz,emysł Naczelnika Wydziału Bcz,pieczeń_ prowadzeńie siamochodów osobom INTERWENCJA w MIN. SPR. firma zobowiązała się do wypła-1 szeni do pracy powyżej S_ godłill 
wit-ó-kiienniczy. stwa Urzędu Wojewódzkiego dir. ni.euprawn.ionym i zmusz1a strajku_ WEWN„ i M. OP. SPOŁ. cenia 42 robotnikom po 15 zł. z dziennie. Została wyłoniona ' ko- . 

W zwJą2lku z akcją straj.ko- Wronę. ją>eych Sizoferów do pracy; w dniu wczorajszym dele,gacja tytułu dopłaty różnicy do stawek j misja organizacyjna no,vego .r;v,;1~ż 
wą Zwią1zku : TraniSportowców u- Delegacja wrę.cz}'1ła ·. na.stępujące . wydania zairzą.dzenia polJ.cji, Zarządu Głównego Zwią?:lm Tran za okres ub. i do wyrównania płac. ku klasow~ego. . „ . 
dała się w dniu "wczorajszym do żądania: aby n.ie dopuszczała do kontynu-0- sportowe.ów i·nterweniowaJa w M.i- WYZYSKIWAŁ PRAKTYKANTA j NA „MALE.i TKALNI" ::,. . 

.,.,_.,...„,_,..___,~„.,,~ wao.ia pracy na terenie ekspec;ly. nisterstwi·e Spraw Wewnętrznych. W dniu 30 sierpnia b. r. ndbyło ,. ZNóW STRAJK "' · · 

I 
cyj przy ładowani.u towar.ów w pó oraz w Mi·tlliste-rs.twie Pracy i O. się.przy udziale Podinsp. Pracy Na „Małej Tkalni'' \', vud::lit w Motocyklista. który st.rze ilł i gr o~ił . rne nocnej; pieki Społecznej w . sprawie akcji Pawłowskiego dochodzenie prze. czwartek po wypłacie str;jk„_ g~yi 

zabronieni·a pracy w niedzielę i strajkowej w łódzkim przem~le ciw majstrow1 rzeźnickiemu Broko 1 robotnicy stwierdzili, iż .ffrma rrie.· 
. zabójstwem . skazany dni świąteczne; ekspedycyjno-priewo~owym.' wi, który wyzyskiwał swego ter. vJłaściwie obliczyła " tygo]n'ió~~rtki, . 

. . . . . . zwoln.i·enia aresztowanych człon Delegacja uzy-skała z Min. Spr. minatora w nieludzki sposób, za- obrywając z zarobków. ."'. ·: ... ,., 
Na · ławie oskarżi:»nych sąd.u 

g1roJ,izkieg9 .zą~i.i:ldł w;:izo;aj nie
j a;Ui . Zygmunt · Blaum, oskairżony o 
gfozbę' zabójstwa swego kolegi 
Ryszarda Kwialikowskiego. 

Nadiezdzaiący Blaum w.1dzą:, 
1 

ków Związku ·Transportowców. Wewn. zapewnienlie, iż wydane trudniając po 14 i więcej godzin Ponieważ fim1a zobowiąpi\a ·si~ 
że .kiolega jeg? całuje narzeczo·~ą I Wreszcie wobec prowokaieyjne- za.staną odpowiednie z.artą.dz.enia dzien. Ma_jster pobrał ?d nie150 bez dopł-acić róż.nicę do_ ~taw:k, ~ttaj~ 
~letyldę S. zareagowa' stirzela- ·l gó stanowiska prz,edsiębioirców w <prawie wycofa:nia posterunków po_dstawn1e 200 zł., nie płacąc za ;:ostał ~ po pół gqdzmte. p.r;r,en')i:anY.- . 
ją•c w kier-u:nd-:u Kwiiatk!owskiiego. które powoduje odw~t-0we akt; ohl ·n ·h z verenu zakładów ·pracę, a następnie wyrzucił n.i ZEBRANIE ROBOTNIKó,\Y {·- ' 

Na szczęście kula chybiła. Gdy! terroru dele ac'a rosi o zaintere-1 po' CtJ ~c t a'k' bruk. Rozprawa karna ' odbędzie . „PRZEJ?W{Gl!'' . ·~ ,:., 
·l<wi·a:tlmwski oraz Blaum wy

br·al·i się za miasto mofa}cyklamJ. 
jeden i dtriugi zabraLi z sobą zna
jome. W -pewnej chwili obaj mo
tocykl1iści zamieni.Li się partin.er.ka
mń. Kwiatkowski mając Lepszy 
mofocykl' odjechar szybloo i będąc 
w -odległości"3 kilometrów od Bla u 
ma 'wjechał ·między k!rzewy przy
girożnegq la.su i począł całować 

obaj m0;tocykliści z.należli . się j_uż so~ani~ się gwt1d/ bezpieczeństwa 0 ~ Y~1 ~_'rc b;~mSpoł. udzielono I się w dniach najbliższych. 1• W dniu ~?zorajszyrn o'~było-: ~r. ę 
w Łodz,1, przy zb,iegu Pabian.te. . . . ł . „ 1 ' " ' · O POSKROMIENIE w lo.kalu zw1ązku -zelnan;e · robot. 
ki·ei i Wólczańskiei· pows\1ał po a?arch1ą stosunkow ?ra~y t arna. przyrzecz:ma, tz postu, My tran· WYZYSKU W RZEMIOśLE . ników firmy . P~zedwi-g ... ,'· ;~.· ktÓ: 

J mem ustaw w zakresie ntedo'zwofo sipo•rtowcow zostaną mzipa1trzone. z . k kl . 'ł . d . . . " · ... - ' .
1 k'. „ "· 

110W111y incyden.t, w czasie którego · w1ąze asowy zwroct się o rym omow1ono sprawę a CJI w 
Blaum oświadczył Kwfatkowskiie. ao•••m- - Inspektoratu Pracy o pr,zeprowa. związku z chronic_znym . v.;strZ31,fny. 
mu, że go musi zamordować. I • Po·1sa.a Par11·a Soq·a11·s1uczna dze!1ie kontroli zakładów rzemieśl- wa.niem przez flqnę zarobk~~" . 'I 

Kwiatkowski Z'amel<l·ował w po ft • nicżych, gdyż majstrowie, pomimo, I LICYTACJA. RUCHOM9$.C~ ' · 
licjii i w dniu wczoraj:szym Blaum 1 ' \Vyaztał l~lł'ł'ld~h,źy iż ' reklamują stale swe firmy, jak f_MY SZTOREK I .PO.ZNER ."·.' 
zajął ławę oskarżonych. I ~~ołuje. . w niedzielę, dnia 4 ' wrze-1 ii Ang1els•kiej, przy uJ. 1 Maja 2: ,,Chrześcijanie", uprawiają ' skanda I Sąd Pracy zasąd,ził na ~.Z.'ęc~. ro:· 
Sąd skazał Blauma na 6 m.ie- sma 1938 r . o godz. ro ~ano w sa- · liczny wyzysk. Młodociani są zmu botników od firmy Sztor'eli: ·i ',PÓ!;-

sięcy . aresztu z zawieszeniem. lzgromadzen1·eMłodz1·ez·y Robotn1··ze1· szani do pracy po 12-16 godzin ner przy til. Piłsudskiego 2łf°Ók. 
11111 
_______________________ ... ___ 1 ' dz.iennie w okropnych war:mkach 5000 zł. Wyrok powędroW:ał il_6 )o' 

M
. E. e·LE' SYPIALKI, StOŁDWE, KUCHEN· - zdrowcrtriych. Majstrowie lekcewa- mornika, który na 16 b.'m. '*yiiłii' 

narzeczoną Blauma. 

„ . NE, POJEDYNCZE SZTUKI, WY· pod hasłami: - . O oświatę i dostęp młodzieży żą ustawodawstwo socjalne, licząc czył ticytack p,rzędzy i mate'rhi. , 
łt OBY TAPICERSKIE I ·W ałka : z re'akcją endootwem fa. robotniczo • cl1łopskiej do wszyst• na bez~arność. Lustracja zakła- łów pędnych, stanowiącY~"h wh.. 

l 
. . ' ' kich szikół! . d. . . . r . „ f • szyz.mem 1 hitleryzmem, 0 Oemo-

1 
_ ow przyczynt sw mewątp 1w1e do snosc irmy. .• .: · ,', · 

,'babyc można w firmie k . W 1n •• 1 O pracę d a b'ezcrohotJ1eJ . mło· ! •_:, „. 1 

N A S I E L S K I 
rac1ę l ~ osc. . . dzieży! · i MARK Q w I cz W obro.m.e Pok.OJU - przeciw Przema.wiać będą ttow.: Kar· I 

p1ro~o~ac.J0m W~Jennym faszy2:· bowiaik Jan, Langerówna Broni
mu 1 hrtleryzmu. . sława, Juęzczyk Stanisław, Stawiń

. :::·:..~:::11·"1111 I. 11ANTINBANDĄ ·w to~z~ -~~~""i 
llL Rzgowska 2, tel. 143-08 

Ceny dostępne dla wszystkich! Warunki najdogodniejsze! 
Egz. od 1903 roku. ... „„ .... 1„.-.-„.--.._„._._._._._„._„._„._.; 

W wirze wielkiego miasta 
ZAMACH SAMOBóJCZY 

W mieszkaniu własnym przy 
ulicy Piiramowicza 9 w celach sa
mobójczyich zakuła ·S:i ·ę w dniu 
w~o.rajszym kwasem sol1nym 29 l. 
Z-of.ja LewandiowSlka. 

Desperatce udziem pomocy wez 
wany lekar:z Pogo tow.i a P .C.K. i 
przew,ióz.ł w sfanie groźnym do 
szpitala Ubezpiecz.alni Społecz-
neJ. 

FA-PALNY UPADtEK 

domata uszkodzenia L.'Zaszki oraz 
wstrząs.u mózgu. 

Przybyry na miejsce WY\Padku 
lekarz Pogotowia po opatrzeni,u 
rannej pirzewiózł ją w si:anie cięż 
klim do szpitala. 

ROZPRAWA NOŻOWA 
Na ul. Mostowej wynikła bój

ka między pijakami powracający. 
mi w s.tanie podchmielonym z 1,iba 
ej-i. i doszło do bójkri na noże. 

Ran:11ii została 27-letni Fe!,iks Bi 
·zio, zamieszikały~ pi<zy ulicy Mo 
stowęj 31, który odniósł rany kłu 
te głowy i uwarzy, oraz 32-letni 
Teofil Janczewsk.i, zam. przy 
ulicy Podgórnej 42. 

W obronie Niepodległości i ca· eki Wimcenty, Szewczyk Artur. 
łości Polski! Bilety wejścia w cenie 15 gr. 

O no~e wybory i prawo głosu nabywać mo~na w lokalach Dziel-
dla młodzieży. nic P. P. S. 

W'YKLADY na KURSACH ROCZNYCH I POLnOCZNYCH . rDZ· 
poczną. się 5 WRZESNIA 11:)38 r. ogólną zbiórką wsznitkic}\ 'grup 

· o godziriie 7 wieczór. · . · · . -•· · / 

Zapisy przyjmuje · i bliższych informacyj udz~ela kancel!Uia . i<-Jr~· · ' 
sów (Przejazd 12) codziennie od godziny 11-1 p<>p. 1 ~ . .._:...g 'W; '-„

1 Kierownik kursów L MA.NTINBA,ND. · · 

„ '<o.°•' """°)\., t,::t I Pariag popularnr 
Uo Tomaszowa Mazow•eckiego ~;~!~~~~ .. ~?!!~o \~~~!~~~~„~!~:!!~~ ,s 

Robotnicze Towatz~two Tury-' Odchodzi z Temaszowa o godz. sób została oszukana niejaka An· złotych i wraz z fiim udała~~·~ ria 
styczne Oddział w Ło~i organi- 22.07, przybywa do Łodzi o godz. na żur, zam. przy ul. Łagiewnic- , ulicę Zgierską, gdzie osobnik ,ów 
zuje w niedzielę dinia 4 września 23.30. 1-.;ej 136. polecił jej zacze1'-ić pi'Ud .brama: 
b, r. pociąg populamy do Toma- Koszta przejazdu łącznie z kar. Żl:HOwa przechOllZ<i:: wc20raj U- żurowa zaczekała,' ~a "ki~i:ly' ', '~ 
szowa Mazowieckiego na URO. tą uczestnictwa 2.25 · zł. licą. Łagiewnicką, zwróciła uwagę upłvw1e godztiiiy osebnilć - ów· nie· 
CZYSTE ZAKOŃCZENIE KOLO- Zapisy prz~muje sekret_ariat ,na lamentującego osobnika w wie wr.Ócił, zameldowała :o"puwy:isąy1i'.; 
Nii letniej w. Józefowie. R.T.T. w Łodzi, ul. Południowa ku około lat 20. W pewnej chwili, w _policji, która w_drotyła posZitRh~ · 

Pociąg odchodzi z Łodzi o g. Nr. 28 codziennie od godz. 10 do Iamentująi;y osobnik zbliżył się do wania za l?Pryłnym złodtiejem. "'., 
6.17, przy1bywa do Tomaszowa o 14 i od 17 do 22. ·'żurowej i. ·t>gromnie płacząc, żalił · · · · , , , „ 
god·z. 7.30. · )ię, .że ·od~_brął ·dla firmy ort wie- · . ' . , 

·rzycieia 18 złotych i ktoś mu je u- KOMUNIKA(f:_~·.·: 

Z h • ł ~ k ł d kradł-, obecnie zaś nie może wró-U C wale w aman1e no s . a u cić do ·firmy, gdyż obawia się, że /, Z~6M.NIE ROBOTNll<ó:W •. „ 

34-letrnia . Władysława Kwi-at
kows.ka, zam. przy ul. StasziT•a 
nr. _45 \:\' f!Jiesz.kp.nip , wł,a.snym, w 
.czasie czy~czenia sufitu z kurz.u, 
spadła · ze. stołka' ustawionego ·na 
sflole i upadając na kant łóżka . manufaktury. goo::~~~~ą. ten lamentując bez Dz·iś :~~~~~~~~~;,~ię 

Nocy wczbrajs,zej nieujawnieni l dirowaniu składu„ w.yn.ieśH . kitka- -przerwy, zaproponował ;:urowej, w lokalu · z~iązJ~u pri.y 'Ól. Andrze 
dotychczas sprawcy dokonali wła diziesią.t sztuk towaru popeli•nowe .. by mu pożyczyła na krótki czas 18 ja 52 ogól111e zebrnńie ropotm'.~ow· 
mania do ·sk~adu manufaktury fir. ~ wartości około 7000 zł. złotych i udała się wraz z nim .do budowlanycti. ". 

Obu rannych opatrzyło Pogoto. 
wie, które Bizia przewiozło 'do · do ' 

Czy' to dom Tw6i, 
aJ tabrrka, artai: 

. 111J.zi.Gń 
. . ·;R.06.oln_ika 

mu w stanie os~abionym. 
ZNALEZIONO NIEMOWLĘ 

W dniu wcz·orajszym przechod
n-ie zmaleź1i niemowlę fl'a polu u 
wyloftu ulicy Zagajnikowej. 

Niemowlę pbci męsikli·ej lriczyło 
elroło 6 mi·esięcy, zostało przesła. 
ne do Miej ski ego Domu Wy.cho. 
wa.wcziego. 

my Jakubowicz„ na parterze od .z_ ~l'pem złodzieje ullQtniLi się firmy, · gdzie zwróci pieniądze, po ZEBRANIE STRYCHARZY.· 
frontu w domu przy ul. Fioftrkow~ n1ie&po~t.rzeżrnie. Pow.iadomi.ona · czytn · miała się z nim udać do do. Dziś o godŹ. IQ r. odbę,d_zi(l Śię 
sl\dej 85. p~H~ja zarz:tciziła . dochodzenie. mu na Chojny, gdzie zwróci jej z w sali dziel:iicy „Fabry'czn~j'', PPS 

Włam)'Wa.czie dostal.i się do wnę Prżeprowadxono obławy w meli- podziękowaniem pożyczk•?· przy ul. fabrycznej 7 ogóln·e ze· 
trza · s1ld.adni' p'rzy pomocy wyt.ry. nach i spel1rnhach . i zatrzymano Powodowana . litością żi.1rowa . branie robotn-ików przemysłu· c;e-
chów i niespostrzeżeni.e po splon- kilka osób pqdej.rzanych. z.godziła się na prapozycj~ zrozpa. rami~zt;tego. , ~- _ „ . ·~. 

. "' „ ... „„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„ .... ,„„„„„„ ............... „ ...... „ ... „„ ...... „ł 

w .. zwierciadle tygo-dnia 
Trzymajcie mnie„. - Awanturnik w IOkalu. - Spos6b na faceta. -
DOść nieprawości. - Moralność hitlerowska. - Alfons bohaterem.
Obdzierają niebOszczyków. - ,,Ko nieczność państwowa".-Nie wol· 
no siczekać. Lotna brygada na dachach. - SłOwik i cenzura. --
P. Józef Sobolewski. - Bohater. 

. Znacie pewnie historię o go~-1 ~i 1 n?żki i rozkotysawszy faceta, 
01.u, co podpił sobie w knajpie i wyrzucili n.a zbity łeb. 
.wywoławszy awanturę, krzyczał: Afe u nas w polityce stosowane 

,- Trzymajde mnie, "bo go za- są jeszcze obyczaje ang·ielskie, 
b iję!. . · dżentelmeńskie„. A szkoda. Gdy· 
T~kim właśnie gościem jest Hi· by z ,goście1J1 pogadać jak należy, 

tler. Łypie dziko okiem na Cze· dawno byłby już spokój w Euro· 
c!Josłowację, wąsikiiem rusza, jak pie. 
Chaplin i drze się: - Trzymajcie 
mnie!„. 

** * U nas sanacja doszła do władzy 
pod hasłem: „dość nieprawości w 
Polsce". No i od roku 1926 wsze!· 

Ale z tym· gościem jest nieco 
gorsza. sprawa. Może, gdyby go 
tak puścić, naprawdę by się rzucił ka nieprawość została wytępiona, 
i _zrobił _grubszą drakę. W·ięc też prawda? Zatriumfowała ' sp·r.awie· 
sam na sam z Czechami zostawić dlitwość ·i moralność„. · Proszę silę 
go nie wolino. Z jednej strony trzy nie uśmiechać ironićmie! 
ma go za rączkę Francja, z drn- Również hitleryzm, doszedłszy 
giej Anglia, a on udaje, ż·e się wy do władzy, dużo deklamował o 
rywa i drze się na cały głos, aż sprawiedliwości, etyce, moralnoś. 
szyby .drżą w .lokalu. .ci. Ja:k . ;wygląda,. ,rzeczywisto~ć. 
Widz·iałetn _: kiedyś - . podobnegó wiemy dobrze, Ostatnio . ogłoszona 

bonater,a> awant~rującego się w statystyka n(lltuje wqetki wzrost 
kin~jpie~ Go-ście wiięl1 go za rącz- p'rzestępciości wśród młodzieży, 

.. ,--.- .„ ..•. ,..:.·· .... , . . ( 

„ 

Na tle obyczajowym zanotowano 
przestępstw: w r. I 935 - 244, w 
r. 1936 - 482, w r. 1937 - 683. 

Czy moroa . się zresztą dziwić 
iej młodzieży, której każe się czcić 
Horst Wessela, opryszka i alfon-
sa?„. .... 

* 
Japonia nadrabia jeszcze miną, 

ale goni już resztkami sił. Mikado 
zastawił już w lombardzie więk· 
szą część swych kosztowności, a 
obecnie związek dentystów ja.poń· 
sk1ch wystąpił z projektem, ażeby 
do każdego krematorium przy· 
qzielony był dentysta,· któryby wyj 
mował zmarłym złote plóniby, zę· 
by i korony przed spaleniem ~włok. 
Przywiozą jakiegoś nieboszczy. 

ka, a dentysta obcążki w garść i 
rwie ząbki aż miło. Przecież nie
bo·szczykow-i i tak bez różnicy, 

czy ma złoto w gębie, czy n.ie. · 
Takich, którzy ograbiali zmar· 

łych, nazywano hienami cmentar
nymi. Dziś, gdy wymaga tego „ko· 
nieczność państwowa", trudnią się 
.tym specjal1ni urzędnicy. 

Jak to mo:ima najbrudniejsze spra 
wy przykryć ładnym frazesem.„ 

*"' * 

Gdy spytano raz małego Jurka, 
czym chce być, gdy dorośnie, od· 
powiedział: 

- Policjantem, bo stoi na środ
ku ·ulicy i nikomu nie wolno _go 
przejechać. 

Tak, obywatele władza poli
cjanta jest ogromna i godna za
zdrości. Policjant może: zakazać 
zgromadzenia, zmusić do zamy· 
kania sklepu o urzędowęj godz.i1ntl1e, 
spisać protokół za zanieczyszćza· 
nie ulicy i tak dale]. 

\V jednym z miasteczek w Buł
garii wywieszono w mieście ta. 
bUcz.ki z napise111: · 

,,Psom wolno szczekać tylko po
między godz. -9-tą a 12-tą oraz 
3 a 6·tą; zabrania się w nocy 
miauczeć kotom. Przekroczenia ka 
rane będą policyjnie". 

Na i cóż wy na to?. Rozporzą
dzenie - dość mądre, ale sęk w, tym, 
że psy nie mają zegarków. Nie bę. 

. Kiepska również historia z ko· 
tarni. Miaucżeć im w nocy ni·e wol
no. A cóż to będzie w marcu? Ma· 
ją kochać i oi«.~rpieć w milczeniu, 
z zaciśniętymi zębami? 

Ptawdopodobnie zostanie z.orga· 
ilizowana lotna brygada· pol1icyjina, 
która . będzie dyżurować na da
chach. Gdy jakiś kot będzde usiło
wał obejść zarżądzen.ie i z.amiau· 
czy, zostanie wnet schwytany i po· 
licyjniie · ukarany. Ale wątpię, czy 
·uda się' dużo mandatów kamych 
z "kotów . ściągnąć. 

Tyle, co kot napłakał... 
. A jeśli ·tak dalej pójdzie, to 
wkr.ótce świerszczom wolno będzie 
grać, ~ żabom rechotać w wyzna· 
czonych tylko godzilflach. Ptaszki 
będą się , musiały rejestrować, a 
słowiki · składać up~·edruo swój 
repertuar do cenzury„. 

Wszystko możliwe. 
•• "' 

dą wiedziały dokładnie, kiedy ma- O p. Józefie Sobolewskim głu· 
ją prawo szczekać, a kiedy nie. cho w prasie. Nie wychwalają · go, 
A jak zaszczeka który kundel po jego fotografii nie zamieszczają, 
godzinie urzędowej, , zjawi się po· nie rozpisują się o nim. Jedną; je
licjant i doraźny inanda<:ik kamy , dyną wzmiankę zamieścili i na tym 
ściągnie, a w razie oporu płatni· koniec. A niesłusmie. Pan Sobo
ka --.- protokuł· spisze. ' · ··· lewskli jest bohaterem większym 

Odbi~o „ druk. „ctobutoilu.". \VerecP ?, 
~ „. I 

' 
' .. „ •t"u,,,,· 

t> •. 

od tych wszystkich z . wąS!_~mJ 
iub bez1 z podniesionymi„ lub :·opu· 
szczonymi łapami, . wię~~zY.m ol:f 
sław sportowych i filmoWY~h': : :. 

P. SobÓlewski Józef" jest" sŻofe
rem warszawskim. Ki·Lka ,d~~ :te~µ 
jakaś ro~targniona am,ęrykanka 
zostawiła ~( jego taksq~ce. ;W.o,,r.e· 
czek, zawierający kilka <.tysię_cy!, ~O-
larów, kilkaset franków s~_ąjcar
skich, 1280 złotych, biż~ter~ę.. . . ~ 

P. Sobolewski znalazł .woreczek 
i bez namyŚłu zabrał się d.o ·odsz.u
kalfliia . ameryka·n·hl„ , . Od1nlllazł;,Ją- i 
zwrócił uszczęśliwionej ." ,voreczek 
z całą zawartością. · . , _. 

Otrzymał za to„. serdeczne . po· 
dziękowanie. „ . , „ .. 

No i powiedzcie; czy ·n~e jest . p. 
Sobolewski bohaterem? Dziś,; :w 
epoce usan·kcjonową:nęgo ,·ł~pi.e~
twa, gdy państwa napadają . irirye 
w celach rabunkowy~h. gdy'.Jządy 
zabierają majątki . swym i ":'!a~IJ'Ytrn 
obywatelom, gdy gang~teiz.y grł!.· 
sują w majesta.~~e prawa •. : · _ · '.', · 

Pan·ie Sobolewski! żeby, się na 
taki czyn dzisiaj.zdoby(~ trzę~a 
być boba.terem„. Należaroby 'pa• 
n:u postawić · pomott1k.' · ' . · .; 

. Jan .~Ka.wa,.. <,; 
' :. ~;·. t } .. :"~·y .;_~„~„ . 

I ~ '; 

.... ,:• ·_'.; _, .... „: 
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